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Budujcie korzystając z kompetencji specjalistów techniki deskowań
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Elastyczny system rusztowania nośnego dla dużych obciążeń
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Tel.: +48 22 771 08 00
Fax: +48 22 771 08 01
E-Mail: Polska@doka.com

Filia Katowice

Doka Polska Sp. z o.o.

ul. Krakowska 75
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Tel.: +48 32 220 10 47
Fax: +48 32 355 18 81
E-Mail: Katowice@doka.com

Filia Kraków

Doka Polska Sp. z o.o.

ul. Rybitwy 15 A
30-716 Kraków
Tel.: (0)12 290 06 45
Fax: (0)12 290 06 45
E-Mail: Krakow@doka.com

Filia Wroclaw

Doka Polska Sp. z o.o.

ul. Byczyńska 20
51-503 Wroclaw
Tel.: +48 71 347 83 53
Fax: +48 71 347 83 72
E-Mail: Wroclaw@doka.com

Doka-System rusztowania nośnego jest systemem 

modułowym różnorodnego zastosowania.

Oszczędność kosztów dzięki standardowym częściom
  systemowym i kompatybilności z innymi systemami
  firmy Doka

 Krótki czas montażu dzięki zastosowaniu usystematy-
 zowanych części łączących
 Możliwość szybkiego przestawiania dzięki hydraulicz-

 nym systemom jezdnym
 Mniejsze zużycie materiału i zintegrowany przejazd

  dzięki wysokiej nośności





              Mgr In . Jerzy Kobierzy ski

Zbrojenie CAD.......co dalej ? 
Program CAD stosowany do projektowania zbrojenia w budownictwie ma by
systemem do tworzenia wszelkiego rodzaju dokumentacji rysunkowej, zawieraj cym
specjalne modu y dla budownictwa in ynierskiego. Ma wspiera  projektowanie
konstrukcji szalunkowych i zbrojenia tak, aby przy wykonywaniu rysunków,
wykorzystuj c dost pne zestawy funkcji w formatach 2D i 3D oraz tzw. asocjatywn
struktur  danych, uzyska  nie tylko ich wysok  dok adno , jako  i elegancj  ale przede
wszystkim niezmiern  oszcz dno  czasu. Do rozwoju systemu powinni przyczynia  si
przede wszystkim jego u ytkownicy – konstruktorzy, technicy i in ynierowie, stawiaj c
systemowi CAD bardzo wysokie wymagania: 

 Konstruktor powinien mie  mo liwo  odzwierciedlenia w systemie
     CAD swojego indywidualnego trybu i sposobu pracy.

System CAD musi logicznie odpowiada  metodyce konstruowania.
System CAD ma by  na tyle elastyczny aby umo liwi  kre lenie w/g          

    norm  rysunku technicznego a jednocze nie umo liwi  prze o enie    
    indywidualnych cech i sposobów konstruowania u ytkownika.

Rysunki wykonane przy pomocy CAD musz  mie
    nieporównywalnie lepsz  jako  od rysunków wykonanych
    odr cznie.

Zestawy i listy stali zbrojeniowej czy wbudowanych obiektów, makr
    i symboli  maj   by  tworzone automatycznie. 

Wiele programów CAD z ró nym powodzeniem stosuje si  do zbrojenia konstrukcji
elbetowych. Oprogramowanie takie stosuje si  w miar  potrzeb biur projektowych, te

potrzeby  jednak zale  od popytu na zlecenia wykonawcze. 
In ynierowie-konstruktorzy wyposa yli swe biura w atwo dost pne programy, ale
niestety tylko imituj ce zbrojenie CAD. Gdy jednak nadarza si  powa niejsza oferta
zlecenia, staj  przed problemem jak szybko i zgodnie wymaganiami inwestora je
zrealizowa . Zatrudni  wi cej kre larzy, poszerzy  zdolno ci posiadanego systemu a
mo e zainwestowa  w inny i solidny aczkolwiek nieco dro szy system CAD? 
Programy CAD „ zbroj ce”  z ró nymi efektami kosztuj  dzisiaj od 100,- € do  6.000,- €
i jak to w tym przypadku si  niestety potwierdza – im dro sze tym lepsze, wydajniejsze i
szybsze. Do wiadczony konstruktor - kre larz do wykonania dokumentacji rysunkowej
zbrojenia np. elbetowego zbiornika oczyszczalni cieków potrzebuje – dysponuj c
drogim programem CAD - ok. 3 dni. Nie do , e drogi to trzeba jeszcze przeszkoli
obs ug  - same wydatki. 
Sprytniejsi, chc c szybko zarobi , szukaj  zlece  na zachodzie Europy. Niektórym si
uda o, bo oferuj  niskie ceny swych us ug, ale wymagania zachodnich projektantów s
czasami tak wysokie, e opieraj c si  na tanich systemach CAD wspó pracy nie ma co
zaczyna .
Przebijaj  si  ci, którzy proponuj  swym oprogramowaniem narz dzia potrafi ce
znacznie wi cej ni  kre lenie linii, które maj  odzwierciedla  pr ty zbrojeniowe.
Kompleksowe potraktowanie danych graficznych ca ego obiektu budowlanego w
systemie 3D pozwala inwestorom szybko zorientowa  si na podstawie
trójwymiarowego modelu zawieraj cego wszystkie informacje nie tylko o wygl dzie i
strukturze konstrukcji ale i kosztach przedsi wzi cia, zu ycia materia u,
zapotrzebowania stali itp. Przy wprowadzanych zmianach konstrukcyjnych obiektu
program automatycznie dopasowuje parametry. Schody, dach, wymiary konstrukcji
szalunku i parametry zbrojenia dopasowywane s  automatycznie do np. zmian
wysoko ci kondygnacji.
Tak wi c, nale a o by poszuka  specjalistów w tej dziedzinie nie ograniczaj c si  do
uniwersalnych programów, które potrafi  wiele i nic. Zbrojenie konstrukcji
in ynierskich przy wsparciu komputera jest przez informatyków ci gle doskonalone i ma
swoj  przysz o  – ko ca nie wida ...
Nale a oby sobie yczy  zatem, aby nasi konstruktorzy wzi li to pod uwag .
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S P I S  T R E Ś C IJesień zmiany niesie. Niektóre zaskakujące i nieoczekiwane, 
niektóre bardzo już pożądane. Na pierwsze nie mamy wpły-
wu, na drugie – a myślę o zmianach w legislacji budowla-
nej i okołobudowlanej – chcielibyśmy mieć. Nasze oczekiwa-
nia w tej mierze obiecuje spełnić Ministerstwo Budownictwa 
i słowami pani Elżbiety Janiszewskiej-Kuropatwy – podsekre-
tarza stanu w tym resorcie, zapewnia, że uwagi i sugestie sa-
morządu inżynierów budownictwa dotyczące nowych rozwią-
zań w przepisach będą uważnie rozpatrywane i brane pod 
uwagę w projektach ustaw kierowanych do Sejmu. Na Radzie 
Krajowej PIIB we wrześniu pani minister przedstawiła plany 
zmian, m.in. w ustawie o certyfikacji energetycznej budynków 
i lokali, prawa budowlanego, szczególnie w zakresie tych prze-
pisów, które decydują o bezpieczeństwie użytkowania obiek-
tów, w rozporządzeniu o warunkach technicznych budynków. 
Przy ministrze budownictwa powstał zespół doradczy, któ-
ry obok merytorycznych kwestii prawnych opiniować będzie 
również tematykę kształcenia zawodowego, jakości wyrobów 
budowlanych, etyki wykonywania zawodu inżyniera, realiza-
cji sztandarowego programu rozwoju mieszkalnictwa. Zatem 
mamy jesień, nie dość, że złotą polską, to dodatkowo perspek-
tywiczną.

Barbara Mikulicz-Traczyk
Redaktor Naczelna

Redakcja zastrzega sobie prawo do adiustacji tekstów i zmiany tytułów. Przedruki i wyko-
rzystanie opublikowanych materiałów może odbywać się za zgodą redakcji. Materiałów 
niezamówionych redakcja nie zwraca. Redakcja nie ponosi odpowiedzialności za treść za-
mieszczanych reklam.

Publikowane w IB artykuły prezentują stanowiska, opinie i poglądy ich Autorów.
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7 września 2006 r. w siedzibie NOT 

w Warszawie odbyło się ważne spotka-

nie Ryszarda Kaczorowskiego – ostat-

niego Prezydenta Rzeczypospolitej na 

Uchodźstwie z reprezentantami śro-

dowiska polskich inżynierów.

Okazją do tej uroczystości było 

przekazanie na ręce Wojciecha Ratyń-

skiego – prezesa Federacji Stowarzy-

szeń Naukowo-Technicznych NOT, do 

Muzeum Techniki NOT kopii doku-

mentów znajdujących się w Instytucie 

Polskim i Muzeum im. Generała Wła-

dysława Sikorskiego w Londynie.

Przekazane materiały dokumentują 

działalność polskich inżynierów i tech-

ników przebywających na obczyźnie, 

przede wszystkim ich wkład w zwycię-

stwo aliantów w II wojnie światowej. 

Są to m.in. materiały, dotyczące takich 

rozwiązań jak: 

−  aparatura podczerwieni do rozpo-

znawania samolotów,

−  miny powietrzne i kolejowe oraz 

wykrywacze min,

−  radiostacje N40, N35, N75 i 200W,

W Warszawie Prezydent 

Ryszard Kaczorowski 

uroczyście przekazał materiały 

dla Muzeum Techniki.

Uhonorowanie 
polskich inżynierów

Ryszard Kaczorowski przemawia
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−  sposób zabezpieczenia plaż mor-

skich przed lądowaniem,

−  metoda szybkiej telegrafii,

−  zabezpieczenie sprężyny zamkowej 

PM Thompson,

−  produkcja cementowych i jedno-

rodnych płyt pancernych,

−  lotnicze zbiorniki odrzucane i wy-

rzutniki bomb Świąteckiego,

−  radar pracujący na wielkich często-

tliwościach.

To uroczyste przekazanie do Pol-

ski spuścizny po naszych rodakach 

jest jakże symbolicznym gestem, któ-

rym zostali docenieni i uhonorowa-

ni inżynierowie i technicy działają-

cy zarówno w kraju, jak i na obczyź-

nie. Jest jednocześnie przestrogą dla 

młodych polskich inżynierów szuka-

jących „lepszego” poza granicami oj-

czyzny – jak bowiem pokazuje histo-

ria, zawsze tęsknimy za powrotem do 

domu.

Podziękowanie Prezydentowi Ka-

czorowskiemu za przekazane mate-

riały złożył, w imieniu inżynierów bu-

downictwa, Janusz Rymsza – sekretarz 

Krajowej Rady PIIB. Mile zaskoczo-

ny, ale serdecznie uśmiechnięty Pre-

zydent Kaczorowski potwierdził pod-

pisem przyjęcie naszego adresu oraz 

docenił wagę słów cytowanych za Ja-

nem Długoszem: Znajomość bowiem 

historii i czynów dokonanych w kraju 
i poza granicami jest uważana przez 
ludzi mądrych za rodzicielkę i nauczy-
cielkę życia.

BARBARA RYMSZYNA

Prezydent Kaczorowski podczas uroczystego spotkania z przedstawicielami 
stowarzyszeń naukowo-technicznych i pracowników nauki oraz samorządu 
zawodowego 

Fot. B. Rym
szyna

Warsztaty szkoleniowe 
komisji kwalifikacyjnych

W Otwocku 22 i 23 września br. 

odbyły się Warsztaty szko-

leniowe, zorganizowane 

przez Krajową Komisję Kwalifikacyj-

ną (KKK), dla członków okręgowych 

komisji kwalifikacyjnych (OKK) PIIB 

oraz pracowników biur. Warsztaty 

otworzyło wystąpienie prof. Kazimie-

rza Szulborskiego – przewodniczącego 

Krajowej Komisji Kwalifikacyjnej. Na 

wstępie prof. Szulborski poinformował 

o przyjętych regulaminach dotyczą-

cych postępowania w sprawie nadawa-

nia uprawnień budowlanych, znoweli-

zowanych po wejściu w życie nowego 

rozporządzenia MTiB z dnia 28 kwiet-

nia 2006 r. w sprawie samodzielnych 

funkcji technicznych w budownic-

twie (Dz.U. Nr 83, poz. 578). Proce-

dura powyższa została ujęta w dwóch 

regulaminach: w „Regulaminie prze-

prowadzania egzaminów i nadawania 

uprawnień budowlanych” przyjętym 

przez KKK na posiedzeniu 5 września 

br. oraz w „Regulaminie postępowa-

nia kwalifikacyjnego w sprawie nada-

wania uprawnień budowlanych”, który 

został zatwierdzony przez Radę Krajo-

wą PIIB 20 września br.

Ponadto przewodniczący KKK po-

informował o przyjętej przez Radę 

Członkowie okręgowych 

komisji kwalifikacyjnych 

zapoznali się z przyjętymi 

regulaminami dotyczącymi 

postępowań przy nadawaniu 

uprawnień budowlanych oraz 

dyskutowali na temat zmian 

w zakresie egzaminu ustnego.

SAMORZĄD ZAWODOWY
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Krajową PIIB 20 września br. uchwale, 

na podstawie której skierowany zosta-

nie wniosek do Ministerstwa Budow-

nictwa i sejmowej Komisji Infrastruk-

tury z inicjatywą zmian w ustawie Pra-

wo budowlane w zakresie nadawania 

tytułu rzeczoznawcy bez uprawnień 

budowlanych. Zdaniem PIIB, obowią-

zujący przepis jest bardzo nieczytelny.

Prof. K. Szulborski poinformo-

wał także, że 2 lutego 2007 r. odbę-

dzie się Nadzwyczajny Zjazd PIIB i bę-

dzie doskonała okazja, by omówić sze-

reg problemów merytorycznych, które 

nurtują członków OKK i wszystkich 

innych członków Izby.

Przewodniczący KKK w trakcie 

swojej wypowiedzi pokreślił również 

wagę prac komisji kwalifikacyjnych, 

mówiąc o ogromnej odpowiedzial-

ności za przygotowanie i przeprowa-

dzenie kolejnej edycji egzaminów na 

uprawnienia budowlane.

Pierwszy wykład merytoryczny po-

prowadził mecenas Krzysztof Zając, 

który omówił podstawy prawne udzie-

lania uprawnień budowlanych oraz 

zwrócił uwagę na obowiązujący tryb 

rozpatrywania zażaleń na postanowie-

nia komisji kwalifikacyjnych wydawa-

nych w trybie art. 113 § 2 k.p.a.

Szczególny nacisk położył na kwe-

stie: wydawania książek praktyk, zasad 

zaliczania praktyk zawodowych oraz 

interpretacji przepisów przejściowych. 

Przypominając o hierarchii przepisów 

związanych z działalnością komisji 

kwalifikacyjnych, mecenas podkreślił, 

że dla komisji zawsze aktem najważ-

niejszym jest ustawa o samorządach 

zawodowych, określająca kompeten-

cje KKK i OKK. Dyskusja wykazała, że 

właściwa ocena praktyki zawodowej 

i decyzja o jej zaliczeniu często przy-

sparza wiele problemów i nastręcza 

wiele wątpliwości.

W dalszej części Warsztatów inż. 

Janusz Krasnowski – sekretarz KKK 

i dr Joanna Smarż – prawnik przed-

stawili dokładną analizę zmian do roz-

porządzenia w sprawie samodzielnych 

funkcji technicznych w budownictwie. 

Przedstawiony materiał stanowił pod-

stawę do dyskusji, w czasie której ze-

brani wypowiadali się na temat zmian 

dokonanych w przepisach obowią-

zującego rozporządzenia w stosun-

ku do przepisów poprzednio obowią-

zujących. Szczególną uwagę zebrani 

poświęcili zasadom nadawania spe-

cjalizacji i omówieniu przyczyn bra-

ku zainteresowania wśród inżynierów 

uzyskiwaniem specjalizacji.

W pierwszym dniu obrad gościem 

Warsztatów był prof. Zbigniew Gra-

bowski – prezes PIIB. W swoim wy-

stąpieniu zwrócił uwagę na pozytyw-

ną ocenę pierwszej kadencji PIIB, pod-

czas której udało się zorganizować Izbę 

jako jednolity organ, który działając 

we wszystkich województwach reali-

zuje zadania nałożone przez ustawo-

dawcę na samorząd zawodowy. Prezes 

Izby zwrócił uwagę na zarzut stawia-

ny obecnie korporacjom, a mianowicie 

ten, że zamknęły się one w swym gro-

nie i nie dopuszczają młodych kadr. Po-

wyższy zarzut nie dotyczy jednak PIIB, 

która otwarta jest dla młodych inżynie-

rów o czym świadczy liczba ponad 10 

tys. nowych członków PIIB przyjętych 

w czasie trwania pierwszej kadencji.

Profesor zaznaczył również, że 

ujednolicone zostały wymagania wo-

bec ubiegających się o uprawnienia 

budowlane, poprawiony został poziom 

przygotowania do egzaminów, a w nie-

których okręgach poziom zdawalno-

ści egzaminów na uprawnienia wyno-

sił 94–96%.

Prezes PIIB podkreślił także, że 

rośnie rola Izby, jako partnera w za-

kresie tworzenia i opiniowania aktów 

prawnych. Izba ma bowiem możliwość 

zwiększenia swojego wpływu na legis-

lację w obszarze budownictwa. Nowo 

powstałe Ministerstwo Budownictwa, 

podobnie jak i komisja sejmowa, ocze-

kuje od Izby nie tylko uwag, ale kon-

kretnych propozycji zapisów aktów 

prawnych. Profesor Grabowski prosił 
zebranych, aby takie właśnie propozy-
cje konkretnych przepisów w Prawie bu-
dowlanym i rozporządzeniach przeka-
zywali do przedstawicieli Komisji Praw-
no-Regulaminowej w swoim okręgu.

Prezes PIIB poruszył również temat 

etyki zawodowej członków Izby wnio-

skując, aby OKK w czasie egzaminów 

na uprawnienia budowlane zwraca-

ły uwagę osobom przystępującym do 

egzaminu na uprawnienia budowlane 

na etykę zawodową, która będzie ich 

obowiązywała jako nowych członków 

Izby. Tak aby otrzymali oni jasną in-

formację, że do etycznego postępowa-

Fo
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nia Izba przywiązuje dużą wagę, a po-
stępowanie niezgodne z normą etyczną 
skutecznie będzie piętnowane.

Profesor Z. Grabowski, nawiązu-

jąc do wypowiedzi przewodniczącego 

KKK na temat planowanego Nadzwy-

czajnego Zjazdu PIIB, poinformował, 

że Zjazd ten poświęcony będzie głów-

nie pozycji i roli Izby jako samorządu 

zawodowego oraz zmianom legislacyj-

nym istotnym dla środowiska.

Na zakończenie swojego wystąpie-

nia, prof. Z. Grabowski wręczył nowo 

wybranym członkom KKK legityma-

cje PIIB.

W drugim dniu Warsztatów wie-

le czasu poświęcono na dyskusje na 
temat proponowanych zmian w zakre-
sie egzaminu ustnego. Dyskusję w tym 

zakresie prowadzili prof. K. Szulbor-

ski i inż. Janusz Krasnowski. Podsta-

wowym problemem był sam charak-

ter tego egzaminu. Członkowie KKK 

i OKK zaakceptowali wniosek prof. 

Szulborskiego, aby osoby przystępują-

ce do egzaminu samodzielnie formu-

łowały odpowiedzi na postawione py-

tania, a nie przenosiły treści przepisów 

z udostępnionych aktów prawnych 

i norm. Ogromny nacisk kładziono 

na prawidłowe przygotowanie pytań 

ustnych, które pozwoliłyby sprawdzić 

praktyczną wiedzę osoby zdającej eg-

zamin. Powyższe będzie wymagało od 

Izby dokonania zmian istniejącej bazy 

pytań ustnych.

Kolejnym problemem dyskusyjnym 

w trakcie Warsztatów była kwestia do-
kumentowania i weryfikowania prakty-
ki zawodowej wymaganej do uzyska-

nia uprawnień budowlanych. Powyż-

sza kwestia budzi liczne wątpliwości 

z uwagi na brak szczegółowych unor-

mowań w przepisach obowiązującego 

rozporządzenia MTiB z dnia 28 kwiet-

nia 2006 r. w sprawie samodzielnych 

funkcji technicznych w budownictwie. 

Podstawowy problem to kwestia, na 

podstawie jakiej umowy należy odbyć 

wymaganą praktykę zawodową oraz 

ile godzin pracy dziennie można zali-

czyć do praktyki zawodowej. Dyskusją 

na ten temat kierował mgr inż. Broni-

sław Wosiek, przedstawiając na wstę-

pie swoje stanowisko, które w dalszej 

części zostało poparte przez zebranych. 

Zdaniem Bronisława Wośka, do prakty-

ki zawodowej można zaliczyć dziennie 

nie więcej niż 12 godzin pracy wyko-

nywanej na podstawie różnych umów, 

chociaż najwięcej wątpliwości budzi 

możliwość odbywania praktyki zawo-

dowej na podstawie umowy o dzieło.

Kolejny problem związany z działal-

nością komisji kwalifikacyjnych to na-

dawanie tytułu rzeczoznawcy budowla-
nego, o czym szeroko mówił mgr inż. 

Zbigniew Dzierżewicz, przedstawiając 

zaproponowany przez siebie sposób 

i formę dokumentowania znaczące-

go dorobku praktycznego niezbędne-

go do uzyskania tytułu rzeczoznaw-

cy budowlanego. Zdaniem Zbigniewa 

Dzierżewicza, znaczący dorobek prak-

tyczny, który nie został sprecyzowany 

w przepisach Prawa budowlanego, po-

winien obejmować twórcze osiągnięcia 

w zakresie objętym rzeczoznawstwem 

zgodnie z posiadaną specjalnością 

uprawnień budowlanych, a w szcze-

gólności dotyczący: autorstwa (współ-

autorstwa) wdrożonych do praktyki 

nowych prac i znaczących rozwiązań 

projektowych, wykonawczych, badaw-

czo-technicznych oraz patentowych, 

a także aktualnej wiedzy technicznej 

w specjalności, w której inżynier ubie-

ga się o rzeczoznawstwo budowlane.

Zdaniem prowadzącego tę dyskusję, 

udokumentowanie w formie pisem-

nej znaczącego dorobku praktycznego 

w zakresie objętym rzeczoznawstwem 

powinny stanowić: karta znaczącego 

dorobku praktycznego i osiągnięć za-

wodowych, a także autoreferaty dwóch 

najważniejszych, twórczych (wg kan-

dydata) osiągnięć wdrożonych w prak-

tyce zawodowej, a opisanych w zakre-

sie omawianej problematyki.

Powyższe wymaga jeszcze konsul-

tacji i akceptacji KKK oraz Krajowej 

Rady PIIB, zanim zostanie wykorzysta-

ne i wprowadzone do regulaminu po-

stępowania kwalifikacyjnego w spra-

wie nadawania tytułu rzeczoznawcy 

budowlanego.

Profesor Kazimierz Szulborski zwró-
cił uwagę, że opracowanie ekspertyz 
technicznych wymaga prowadzenia 
specjalistycznych badań materiałowych 
oraz pogłębionych analiz dynamicz-
nych, do których wykonania mają od-
powiednie kwalifikacje rzeczoznawcy 
budowlani.

Tak przygotowane i poprowa-

dzone Warsztaty wzbogaciły z pew-

nością wiedzę przedstawicieli OKK, 

a w konsekwencji poprawią ich pracę 

oraz ujednolicą interpretację w okrę-

gach.

KRYSTYNA WIŚNIEWSKA

Prof. Kazimierz Szulborski i prof. Zbigniew Grabowski

Fot. K. W
iśniew
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P oza odpowiedzialnością zawo-

dową, której zakres określa roz-

dział 10 ustawy z dnia 7 lipca 

1994 r. – Prawo budowlane, inżynier 

budownictwa podlega odpowiedzial-

ności dyscyplinarnej. Ustawa z dnia 

15 grudnia 2000 r. o samorządach za-

wodowych architektów, inżynierów 

bu downictwa oraz urbanistów (Dz.U. 

z 2001 r. Nr 5, poz. 42 z późn. zm.) 

w arty kule 41 określa zakres obowiąz-

ków członków izby inżynierów budow-

nictwa. Zakres ten, oprócz obowiązku 

przestrzegania przepisów i zasad wie-

dzy technicznej, wprowadza obowią-

zek przestrzegania zasad etyki zawo-

dowej oraz wewnętrznych zasad dzia-

łania izby inżynie rów budownictwa.

Pełnienie samodzielnych funk-

cji technicznych w budownictwie jest 

połączone z obligato ryjnym obowiąz-

kiem przynależności do właściwe-

go samorządu zawodowego, dlatego 

obowiązki określone w art. 41 dotyczą 

praktycznie wszystkich czynnych za-

wodowo inżynie rów, a ich zawinione 

naruszenie podlega odpowiedzialno-

ści dyscyplinarnej. Wyłączeniu od od-

powiedzialności dyscyplinarnej są czy-

ny podlegające odpowiedzialności za-

wodowej, okreś lone w art. 95 ustawy 

– Prawo budowlane, czyny podlega-

jące odpowiedzialności porządkowej 

zgodnie z przepisami Kodeksu pracy.

Zasady odpowiedzialności dyscy-

plinarnej reguluje rozdział 5 usta-

wy o samorządach oraz rozporządze-

nie Ministra Infrastruktury z dnia 31 

października 2002 r. w sprawie szcze-

gółowych zasad i trybu postępowania 

dyscyplinarnego w stosunku do człon-

ków samorządów zawodowych archi-

tektów, inżynierów budownictwa oraz 

urbanistów (Dz.U. Nr 194, poz. 1635 

z późn. zm.). Zakres kar stosowanych 

w przypadku wykroczeń z tytułu od-

powiedzialności dyscyplinarnej okre-

śla art. 54 ust. 1 ustawy o samorządach 

i za wiera następujące kary: 

1) upomnienie,

2) nagana,

3)  zawieszenie, na okres do 2 lat, 

w prawach członka izby,

4) skreślenie z listy członków izby.

Zastosowanie którejkolwiek z kar 

może być równie dotkliwe, jak uka-

ranie z tytułu odpowiedzial ności za-

wodowej, a w przypadku zawieszenia 

lub skreślenia z listy członków izby jest 

jedno znaczne z zakazem wykonywa-

nia samodzielnych funkcji technicz-

nych.

Właściwymi organami do rozstrzy-

gania spraw z zakresu odpowiedzial-

ności zawodowej, jak i dyscyplinarnej 

członków izby inżynierów budowni-

ctwa są Krajowy i okręgowe sądy dy-

scyplinarne. Statystykę prowadzonych 

spraw przedstawia wykres 1.

Jak widać, w ostatnich dwóch latach 

sądy rozpatrywały około 120 spraw 

rocznie. Bar dzo optymistycznie przed-

stawiają się dane z 2006 r., ale należy tu 

zaznaczyć, że dotyczą one I półrocza 

i tylko spraw zakończonych. Rzeczy-

wiste dane dostępne będą po zakoń-

czeniu roku.

Warto zwrócić uwagę na strukturę 

rozpatrywanych spraw (wykres 2).

Procentowy udział spraw z tytułu 

odpowiedzialności dyscyplinarnej wy-

kazuje tendencję wzrostową. Świadczy 

to o coraz większym zainteresowaniu 

i ocenianiu nie tylko pracy za wodowej, 

a także zachowania i postawy inżynie-

ra i technika budownictwa.

Sądy dyscyplinarne, rozpatru-

jąc wpływające sprawy, w niektórych 

Powstanie samorządów zawodowych inżynierów budownictwa spowodowało podnie sienie rangi 

zawodu inżyniera, ale jednocześnie zwiększyło obowiązki i odpowiedzialność osobistą inżynierów 

wykonujących samodzielne funkcje techniczne.
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przypadkach decydują o ich umorze-

niu (wykres 3).

Umorzenia występują przede 

wszystkim w sprawach z tytułu odpo-

wiedzialności zawodowej (wykres 4).

Liczba umarzanych spraw z tytułu 

odpowiedzialności zawodowej wzra-

sta. Główną przyczyną zjawiska są nie-

właściwe lub często nieuzasadnione 

zarzuty w stosunku do członków izby. 

Natomiast w postępowaniach z tytu-

łu odpowiedzialności dyscyplinarnej 

liczba umorzeń maleje, a w pierwszej 

poł. 2006 r. nie było spraw umorzo-

nych (wykres 5).

Inną przyczyną umorzenia spraw 

jest ich przeterminowanie. W spra-

wach z tytułu odpowiedzialności zawo-

dowej w art. 100 ustawy – Prawo bu-

dowlane m.in. jest zapis, który unie-

możliwia wszczęcie postępowa nia po 

upływie 6 miesięcy od dnia powzię-

cia przez organy nadzoru budowlane-

go wiadomości o popełnieniu czynu 

powodującego tę odpowiedzialność. 

Zbyt późne powiadomienie rzecz nika 

odpowiedzialności zawodowej o naru-

szeniu przepisów przez członka izby, 

w sytuacji kiedy sprawa była znana 

w inspektoracie nadzoru budowlane-

go, uniemożliwia przeprowa dzenie 

postępowania.

W sprawach z zakresu odpowie-

dzialności dyscyplinarnej postę-

powanie wyjaśniające prowadzo-

ne przez właściwego rzecznika od-

powiedzialności zawodowej, zgodnie 

z § 15 ust. 1 rozporządzenia Ministra 

Infrastruktury z dnia 31 październi-

ka 2002 r. w sprawie szczegóło wych 

zasad i trybu postępowania dyscypli-

narnego w stosunku do członków sa-

morządów za wodowych architektów, 

inżynierów budownictwa oraz urbani-

stów, powinno być zakończone w cią-

gu 2 miesięcy od daty jego wszczęcia. 

W okresie działania PIIB żadna sprawa 
z odpowiedzialności dyscyplinarnej nie 
została umorzona z powodu przekro-
czenia ustawowych ter minów prowa-
dzenia postępowania wyjaśniającego 

(wykres 6).

Na zakończenie przedstawię dane 

o rozstrzygnięciach w postępowaniach 

prowa dzonych przez okręgowe sądy 

dyscyplinarne (wykresy 7 i 8).

W sprawach z tytułu odpowie-

dzialności zawodowej, niestety, wzra-

sta procent decyzji o ukara niu, przy 

niewielkiej liczbie uniewinnień. Ma 

to ścisły związek ze wzro stem wie-

dzy i doświadczenia rzeczników od-

powiedzialności zawodowej, którzy po 

przepro wadzeniu postępowania wy-

jaśniającego kierują do sądów dyscy-

plinarnych wnioski o ukaranie niebu-

dzące wątpliwości o winie obwinio-

nych.

Bardziej zróżnicowany jest obraz 

orzeczeń z tytułu odpowiedzialno-

ści dyscyplinarnej. W tym przypadku 

liczba uniewinnień jest, niestety, nie-

wielka, natomiast średnio ponad 40% 

spraw zostało zakończonych nałoże-

niem kar. Należy tutaj dodać, że zgod-

nie z art. 48 rozporządzenia Ministra 

Infrastruktury w sprawie szczegóło-

wych zasad i trybu postępowania dy-

scyplinarnego w przypadku ukarania, 

osoba ukarana jest dodatkowo obcią-

żana zryczałto wanymi kosztami po-

stępowania, co zwiększa dolegliwość 

kary.

Jak wcześniej zaznaczyłem, nale-

ży zwrócić przede wszystkim uwagę 

na wy kroczenia dyscyplinarne. Bardzo 

szeroki i ogólnie sformułowany wa-

chlarz zasad i powinności w aktualnie 

obowiązującym w Polskiej Izbie Inży-

nierów Budownictwa Kodeksie etycz-

nym ułatwia postawienie zarzutów ich 

nieprzestrzegania.

Ideą działania samorządu zawo-

dowego jest m.in. ochrona interesów 

swych członków, ale nie można za-

pominać również o ochronie zawo-

du inżyniera jako zawodu zaufania 

publicznego, dlatego wszystkie syg-

nały o wykroczeniach popełnionych 

przez członków PIIB są szczegółowo 

analizowane zarówno przez rzeczni-

ków odpowiedzialności zawo dowej, 

a następnie przez sądy dyscyplinarne 

i, niestety, w wielu przypadkach koń-

czą się ukaraniem obwinionych.

Mam nadzieję, że przedstawio-

na ogólna analiza spraw prowadzo-

nych w sądach dyscyplinar nych skło-

ni członków naszej izby do samooceny 

postawy zawodowej, co może wpły-

nąć na zmniejszenie ich liczby, a prze-

de wszystkim zmniejszenie liczby de-

cyzji o ukaraniu.

mgr inż. GILBERT OKULICZ-KOZARYN
wiceprzewodniczący 
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W e wszystkich etapach proce-

su budowlanego uczestniczą 

– wypełniając bardzo róż-

ne zadania – grupy zawodowe repre-

zentujące wiele różnych specjalności 

i posiadające różny stopień wykształ-

cenia i wiedzy fachowej. Potrzebni są 

zarówno inżynierowie pełniący funk-

cje kierownicze, technicy, jak i maj-

strowie przygotowani do wykonywa-

nia zadań o mniejszym zakresie od-

powiedzialności czy wykwalifikowani 

robotnicy. Każda z tych grup ma do 

wypełnienia określone zadania – brak 

którejkolwiek z nich uniemożliwia po-

prawne prowadzenie procesu budow-

lanego.

Odpowiedzialność za bezpieczeń-

stwo ludzi i mienia spoczywająca na 

projektantach i kierownikach budów 

jest ogromna – tragiczne przykłady 

wykazały to niezbicie w nielicznych, 

ale jakże bolesnych katastrofach bu-

dowlanych, jakie miały miejsce zimą 

tego roku. Wobec wagi tej odpowie-

dzialności konieczne jest weryfiko-

wanie umiejętności zawodowych lu-

dzi dopuszczonych do wykonywa-

nia zawodu inżyniera budowlanego. 

Z tego względu w Polsce, już od po-

nad osiemdziesięciu lat przyznawane 

są uprawnienia budowlane do pełnie-

nia samodzielnych funkcji technicz-

nych w budownictwie.

Do uzyskania uprawnień budow-

lanych konieczne jest posiadanie od-

powiedniego wykształcenia zdobyte-

go w murach szkolnych oraz wykaza-

nie się stosowną praktyką zawodową 

w biurze projektów i na budowie. Na-

dane uprawnienia jednoznacznie okre-

ślają zakres prac, do wykonywania któ-

rych uprawniają.

Od roku uprawnienia budowla-

ne do wykonywania samodzielnych 

funkcji technicznych w budownictwie 

mogą uzyskać tylko te osoby, które po-

siadają wykształcenie wyższe. Takie 

wymagania są zgodne także z zapisa-

mi dyrektyw europejskich, które za-

wód inżyniera budownictwa traktują 

jako zawód regulowany i jednoznacz-

nie określają, że do wykonywania tego 

zawodu jest niezbędne posiadanie mi-

nimum trzech lat studiów wyższych 

i stosownej praktyki w zawodzie.

Kto zdobył wcześniej uprawnienia 

do wykonywania samodzielnych funk-

cji, dotyczy to również techników bu-

downictwa, ma te uprawnienia doży-

wotnio, natomiast od młodych ludzi 

wymaga się posiadania wiedzy stosow-

nie do współczesnych możliwości i po-

trzeb.

Na fachowców z wykształceniem 

średnim jest bowiem ogromne zapo-

trzebowanie zarówno w Polsce, jak 

i za jej granicami. Zatem dla techni-

ków pracy nie zabraknie, natomiast 

coraz liczniejsza grupa młodzieży 

z wykształceniem wyższym może wy-

konywać zadania bardziej odpowie-

dzialne – te wymagające uprawnień 

budowlanych do pełnienia samodziel-

nych funkcji technicznych w budow-

nictwie.

Jest jednak problem z technikami 

i nie dotyczy on wyłącznie techników 

budownictwa.

Otóż w reformie szkolnictwa zawo-

dowego zastąpiono dyplom technika 

dyplomem potwierdzającym kwalifi-

kacje zawodowe. Przy zmianie nazew-

nictwa wiele się mówi o sposobie prze-

prowadzania egzaminu, o komisjach 

egzaminacyjnych itd., ginie natomiast 

istota sprawy, a mianowicie „dyplom 

potwierdzający kwalifikacje zawodo-

we” nie jest świadectwem dojrzałości. 

Oznacza to deprecjację wykształcenia 

technicznego.

Przed reformą dyplom technika do-

kumentował poziom wiedzy ogólnej 

i upoważniał do podjęcia studiów na 

wyższej uczelni.

Między innymi to, że „dyplom po-

twierdzający kwalifikacje zawodo-

we” nie jest świadectwem dojrzało-

ści, spowodowało znaczny spadek za-

interesowania szkołami technicznymi. 

A jakie jest zapotrzebowanie na tech-

ników w budownictwie – wystarczy 

popatrzeć na rynek pracy nb. nie tyl-

ko w Polsce.

Korekta systemu szkolnictwa zawo-

dowego, a w szczególności techniczne-

go jest niezbędna i wymaga natychmia-

stowego działania, problem bowiem 

nie leży w tym, kto będzie zdobywał 

uprawnienia budowlane, lecz w tym, 

jaki poziom wiedzy będzie reprezen-

tował technik.

mgr inż. ANDRZEJ ORCZYKOWSKI
dr inż. JANUSZ RYMSZA

O roli techników w budownictwie
Problem osób ze średnim wykształceniem – techników – narasta. Redakcja otrzymuje listy 

i telefony, krążą różne pisma przedstawiające tę kwestię w świetle nie zawsze prawdziwym. 

Warto zatem podyskutować o sprawie, którą żywotnie zainteresowane jest całe środowisko, 

a jej rozwiązanie przekłada się na jakość średniego nadzoru – ważnego i niezbędnego elementu 

w poprawnie funkcjonującym procesie budowlanym. Zamieszczamy pierwszy głos w tej sprawie 

– Andrzeja Orczykowskiego oraz Janusza Rymszy. Liczymy na Państwa opinie i kolejne głosy. 

Prosimy kierować je pod adresem redakcji pocztą tradycyjną lub internetową.

SAMORZĄD ZAWODOWY

12 Inżynier budownictwa  PAŹDZIERNIK 2006



od in¿ynierów dla in¿ynierów

Producent

oprogramowania

dla budownictwa

INTERsoft PARTNER
Oprogramowanie na okres 1 roku tylko za 3% wartoœci

ON WA

FORMU£A

O
LICENCJ NOWA NIA

Dzia³anie skierowane do firm, które chc¹ zagwarantowaæ sobie swobodny dostêp na kilku stanowiskach, teraz
i w przysz³oœci, do dowolnego oprogramowania INTERsoft zawartego w pakiecie partnerskim.

INTERsoft Sp. z o.o.,  90-057 £ódŸ,  ul. Sienkiewicza 85/87, tel. +48 42 6891111,  fax +48 42 6891100,  e-mail: intersoft@intersoft.pl

SKLEP INTERNETOWY:
wygodnie i bezpiecznie, 24 godziny na dobê, zawsze aktualne promocje, 4% rabatu. 

www.intersoft.pl

INFORMACJA HANDLOWA:
poniedzia³ek - pi¹tek w godz. 8.00 - 17.00

+48 42 6891123

Koszt przyst¹pienia do programu partnerskiego INTERsoft PARTNER:

Firma INTERsoft gwarantuje uczestnikom programu po okresie roku 
prawo do przed³u¿enia programu partnerskiego o kolejny rok 
na niezmienionych warunkach, to znaczy 
w cenie 3% wartoœci 3 aktualnych licencji MAX.

Szczegó³y regulaminu na www.intersoft.pl

62.586 x 3% = 1.877,58 z³ netto

Licencja MAX aktualnie zawiera:

R3D3-Rama 3D, Konstruktor 4.5 
(Modu³ podstawowy+Obci¹¿enia, Rama 2D, Belka 
¿elbetowa, Belka ¿elbetowa-Rysunki DXF, S³up 
¿elbetowy, S³up ¿elbetowy-Rysunki DXF,
Fundamenty bezpoœrednie, Fundamenty 
bezpoœrednie-Rysunki DXF, Sciana oporowa, Œciana 
oporowa-Rysunki DXF, Schody p³ytowe, Schody 
p³ytowe-Rysunki DXF, Profile stalowe, Belka 
stalowa, S³up stalowy, P³atew stalowa, Po³¹czenia 
doczo³owe, Po³¹czenia doczo³owe-Rysunki DXF,
Zakotwienie s³upów stalowych, Blachownica 
stalowa, Konstrukcje murowe, Wi¹zary dachowe 
drewniane, Przenikanie ciep³a, Zapotrzebowanie na 
ciep³o, Grupa fundamentów, Statecznoœæ skarp i 
zboczy Light, Pale, Œcianka szczelna),
Ceninwest, INTERsoft-IntelliCAD Professional+,
BudoCAD, StalCAD, ¯elbetCAD, Arch-in-CAD,
InstalCAD, ArCADia, NetMan, PlaTo.

Program partnerski INTERsoft PARTNER obejmuje:

+ 1 rok - 3 x Licencja MAX 

 (aktualnie zestaw 39 programów dla bran¿y budowlanej)

+ 1 rok - aktualizacja pakietu

+ 1 rok - uzupe³nianie pakietu o nowe programy

+ 1 rok - pomoc techniczna

R3D3-Rama 3D

Konstruktor 4.5 
(22 modu³y obliczeniowe + 6 modu³ów graficznych)

Ceninwest

INTERsoft-IntelliCAD Professional +

BudoCAD

StalCAD

¯elbetCAD

Arch-in-CAD

InstalCAD

ArCADia

NetMan

PlaTo

1.590,-

11.008,-

310,-

1.429,-

1.950,-

280,-

280,-

320,-

595,-

1.650,-

270,-

1.180,-

20.862,-

Pakiet 3 licencji MAX: 3 x 20.862 z³ = 62.586 z³ netto

INTERsoft PARTNER - op³ata roczna:
1.877,58 z³ netto (2.290,65 z³ brutto)

INTERsoft PARTNER:Szanowni Pañstwo,

Zmieniaj¹ce siê normy bran¿owe, nowe 
systemy operacyjne oraz nowe technologie 
w tworzeniu programów powoduj¹, ¿e 
¿ywot programu komputerowego staje siê 
coraz krótszy.
INTERsoft PARTNER pozwala na sta³y dostêp 
do najnowszych wersji oprogramowania
obejmuj¹cego bez ma³a wszystkie dziedziny 
procesu projektowania budowlanego, bez 
anga¿owania du¿ych œrodków finansowych.
Jestem œwiadomy, ¿e oferta INTERsoft jest 
tak szeroka, ¿e byæ mo¿e nie wszystkie 
programy z Licencji MAX bêdziecie Pañstwo 
wykorzystywaæ. Dlatego op³ata roczna za 
udzia³ w programie INTERsoft PARTNER
zosta³a tak nisko skalkulowana aby by³a ona 

op³acalna nawet wtedy kiedy bêdziecie Pañstwo zainteresowani tylko 
niektórymi programami.
Serdecznie pozdrawiam i gor¹co zachêcam wszystkich do skorzystania 
z mo¿liwoœci jakie daje INTERsoft PARTNER.

Jaros³aw Chudzik
Prezes Zarz¹du

Licencja MAX na 3 stanowiska robocze: 
62.586 z³ netto (76.354,92 z³ brutto)

- 3% wartoœci

- bezp³atnie

- bezp³atnie

- bezp³atnie

Licencja MAX: netto



10 059
tylu osobom w pierwszej 

kadencji 2002 – 2006 
Polska Izba Inżynierów 

Budownictwa nadała 
uprawnienia budowlane

w majowym numerze „Inżyniera bu-

downictwa”.

Jednak nawet te ogólne dane nasu-

wają pewne wątpliwości, np.: 

Dlaczego liczba osób sprawujących 

samodzielne funkcje techniczne 

w budownictwie w przedziale wie-

kowym 36 – 45 lat (wykres 1.5) jest 

tak niska – brak co najmniej 10 000 

osób, które uzyskały w tym czasie 

wykształcenie na kierunkach bu-

dowlanych. Czy zapaść budowni-

ctwa na przełomie lat 80. i 90. spo-

wodowała przekwalifikowanie się 

i odejście od zawodu? Czy reforma 

administracyjna kraju (wojewódz-

twa) ograniczyła możliwość zdo-

bywania uprawnień budowlanych? 

Czy są jeszcze inne przyczyny?

P rzedstawiając pierwsze dane 

statystyczne dotyczące człon-

ków PIIB – zdaję sobie spra-

wę, że są bardzo ogólne, niedające od-

powiedzi na wiele nurtujących pytań 

związanych z zawodem inżyniera peł-

niącego samodzielne funkcje technicz-

ne w budownictwie.

100 218
to liczba członków 

Polskiej Izby 
Inżynierów Budownictwa 

w sierpniu 2006 r.

Chciałbym w maju 2007 roku uaktual-

nić dane, a przede wszystkim rozsze-

rzyć ich zakres. Sądzę, że dane staty-

styczne będą publikowane corocznie 

Trochę statystyki

Kobiety Mężczyźni

88,86%

11,14%

1.2. Podział wg płci

1% 3%

Instalacje elektryczne

Budownictwo ogólne

Instalacje sanitarne

Budownictwo telekomunikacyjne

Budownictwo drogowe, kolejowe, mostowe

Budownictwo wodno-melioracyjne

19%

15%
54%

8%

1.3. Podział wg branży

16%

43%

2%

39%

Technicy
Majstrowie

Inżynierowie I stopnia
Magistrowie i wyżej

1.4. Podział wg wykształcenia
2.2. Udział procentowy nadanych 
uprawnień wg specjalizacji

Drogowa

Konstrukcyjno-budowlana

Mostowa

Elektryczna

Sanitarna

Kolejowa

Architektoniczna

Wyburzeniowa

Telekomunikacyjna

11,82%

0,03%
1,15%

1,09%

45,02%

21,81%

14,22%

3,10%

1,75%

15 399

9070 8690 8325

6336 6300
5236 5133 4970 4778

3704 3139 3114
2393 2363

Mazo
wiecka OIIB

Śląska OIIB

Małopolsk
a OIIB

Dolnoślą
ska OIIB

Wielkopolsk
a OIIB

Pomorsk
a OIIB

Łódzka OIIB

Kujawsko-Pomorsk
a OIIB

Lubelsk
a OIIB

Podkarpacka OIIB

Zach
odniopomorsk

a OIIB

Warm
ińsko-M

azursk
a OIIB

Podlaska OIIB

Świętokrzyska OIIB

Lubuska OIIB

Opolsk
a OIIB

11 268

1.1. Liczba członków w podziale na okręgi

SAMORZĄD ZAWODOWY
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Natomiast spadek produkcji o 3,6% 

wystąpił w jednostkach przygotowują-

cych teren pod budowę. 

Szacuje się, że ceny produkcji bu-
dowlano-montażowej w sierpniu 2006 r. 

były o 0,5% wyższe niż w poprzednim 
miesiącu. Podniesiono ceny: 

wynajmu sprzętu budowlanego 

i burzącego z obsługą operatorską 

– o 1,0%,

wykonywania instalacji budowla-

nych – o 0,8%,

wznoszenia budynków i budowli;

prac inżynierii lądowej i wodnej 

– o 0,5%,

przygotowania terenu pod budowę 

– o 0,4%,

wykonywania robót budowlanych 

wykończeniowych – o 0,2%.

Źródło: GUS

0%

9,06

25,47

35,52

11,87

18,07

0,01

10% 20% 30% 40%

56 – 65 lat

powyżej 65 lat

46 – 55 lat

25 – 35 lat

36 – 45 lat

poniżej 25 lat

1.5. Podział wg wieku (procentowy)

1378

1153

914
839 775 744

624
527 486 464 454

395 388 369
297 252

Mazo
wiecka OIIB

Śląska OIIB

Wielkopolsk
a OIIB

Małopolsk
a OIIB

Dolnoślą
ska OIIB

Pomorsk
a OIIB

Lubelsk
a OIIB

Podkarpacka OIIB

Kujawsko-Pomorsk
a OIIB

Łódzka OIIB

Zach
odniopomorsk

a OIIB

Warm
ińsko-M

azursk
a OIIB

Świętokrzyska OIIB

Lubuska OIIB

Podlaska OIIB

Opolsk
a OIIB

2.1. Liczba nadanych uprawnień w okręgach

Czy tempo nadawania uprawnień 

budowlanych (wykres 2.1, 2.2), 

10 059 uprawnień budowlanych na-

dawanych przez Polską Izbę Inży-

nierów Budownictwa w ciągu 4 lat 

(moim zdaniem to WIELKI SUK-

CES), jest wystarczające, aby za-

pewnić ten niedobór, a przede 

wszystkim, czy jest satysfakcjonu-

jące w świetle wielkich zadań stoją-

cych przed budownictwem nie tyl-

ko drogowym i mieszkaniowym?

W następnych latach przedstawimy 

m.in. liczby związane z odpowiedzial-

nością zawodową inżynierów budow-

nictwa, podnoszeniem kwalifikacji za-

wodowych przez członków naszego 

samorządu, uznawaniem kwalifikacji 

zawodowych cudzoziemców.

Zestawił
mgr inż. ANDRZEJ ORCZYKOWSKI

Według wstępnych danych produkcja 
budowlano-montażowa (w cenach sta-

łych), obejmująca roboty o charakterze 

inwestycyjnym i remontowym, zreali-

zowana na terenie kraju przez przed-

siębiorstwa budowlane o liczbie pra-

cujących powyżej 9 osób, była w sierp-
niu br. wyższa o 12,3% – w porównaniu 
z lipcem br.

Wzrost produkcji wystąpił w jed-

nostkach zajmujących się: 

wznoszeniem budynków i budowli,

inżynierią lądową i wodną – o 15,6%,

wykonywaniem instalacji budowla-

nych – o 15,3%,

przygotowaniem terenu pod budo-

wę – o 15,1%.

W podmiotach wykonujących ro-

boty budowlane wykończeniowe pro-

dukcja zmniejszyła się o 5,1%.

W porównaniu z lipcem br. wzrost 
poziomu produkcji wystąpił w przedsię-
biorstwach, których głównym rodza-

jem działalności jest: 

wykonywanie robót budowlanych 

wykończeniowych – o 20,5%,

wznoszenie budynków i budowli,

inżynieria lądowa i wodna – o 13,3%,

wykonywanie instalacji budowla-

nych – o 5,3%.

GUS informuje

%
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Kształtowanie się dynamiki produkcji budowlano-montażowej, w porównaniu 
z przeciętnym miesięcznym poziomem 2000 r., w ciągu ostatnich pięciu lat

SAMORZĄD ZAWODOWY
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G łówny Urząd Nadzoru Budow-

lanego zorganizował we wrześ-

niu w Warszawie konferencję 

na temat: „Funkcjonowanie systemu 
kontroli wyrobów budowlanych wpro-
wadzonych do obrotu”. System kontro-

li nad wyrobami budowlanymi wpro-

wadzonymi do obrotu w Polsce został 

określony ustawą o wyrobach budow-

lanych z dnia 16 kwietnia 2004 r. Prze-

niosła ona na grunt naszego prawa 

przepisy Dyrektywy 89/106/EWG.

Do udziału w konferencji zaproszo-

no przedstawicieli: 

–  Komisji Infrastruktury RP,

–  Komisji Gospodarki Narodowej Se-

natu RP,

–  Ministerstwa Budownictwa,

–  Ministerstwa Finansów,

–  stowarzyszeń producenckich i kon-

sumenckich,

–  jednostek naukowo-badawczych,

– jednostek handlowych,

– organów nadzoru budowlanego.

Przewodniczącym konferencji zo-

stał prof. Zbigniew Grabowski – pre-

zes Krajowej Rady Polskiej Izby In-

żynierów Budownictwa, natomiast 

w skład prezydium weszli: Lech Mi-

siewicz – przedstawiciel Związku Pra-

codawców Ceramiki Budowlanej i Sili-

katów, Stanisław Wierzbicki – dyrek-

tor ITB, Janusz Zalewski – wiceprezes 

Polskiego Związku Pracodawców Bu-

downictwa, Andrzej Urban – zastęp-

ca głównego inspektora nadzoru bu-

dowlanego.

Podczas konferencji przedstawio-

ny został system kontroli wyrobów bu-

dowlanych, w tym kontrole wyrobów 

budowlanych, i orzeczenia administra-

cyjne oraz relacje pomiędzy uczestni-

kami rynku wyrobów budowlanych. 

W trakcie dyskusji omówiono możli-

wości zwiększenia skuteczności kon-

troli wyrobów budowlanych wprowa-

dzanych do obrotu.

W opracowanych wnioskach pro-

ponuje się m.in.: 

zmiany w przepisach ustawy o wyro-

bach budowlanych w zakresie: 

–  wprowadzenia precyzyjnej de-

finicji pojęcia wprowadzenie do 
obrotu,

–  zapewnienia przekazywania ko-

pii deklaracji zgodności i kopii 

certyfikatów wraz z wyrobem 

sprzedawcy, konsumentowi, 

a w szczególności projektantom 

i osobom nadzorującym proces 

budowy (kierownikowi budowy, 
inspektorowi nadzoru inwestor-
skiego, inwestorowi),

–  doprecyzowania przepisów do-

tyczących wyrobów, które speł-

niają kryteria definicji wyrobu 

budowlanego, lecz nie są uzna-

wane za wyroby budowlane, 

a mają wpływ na spełnienie wy-

magań podstawowych obiektu 

budowlanego, o których mowa 

w art. 5 ust. 1 pkt 1 ustawy Pra-
wo budowlane;

zwiększenie skuteczności kontroli 
wyrobów budowlanych, sprawdza-

nie deklarowanych przez producen-

ta parametrów technicznych wyro-

bów, podczas kontroli wyrobów 

budowlanych prowadzonych przez 

organy nadzoru budowlanego;

większe wykorzystanie potencja-
łu krajowych jednostek akredyto-
wanych, notyfikowanych w proce-
sie kontroli wyrobów budowlanych 

poprzez weryfikację przez Polskie 

Centrum Badań i Akredytacji me-

tod i procedur kontrolnych, więk-

szy udział jednostek akredyto-

wanych i notyfikowanych w kon-

trolach obejmujących zakresem 

badania parametrów technicznych 

wyrobów;

zwiększenie działań edukacyjnych 
skierowanych do producentów, 

sprzedawców i odbiorców wyrobów 

budowlanych (w tym osób pełnią-
cych samodzielne funkcje technicz-
ne w budownictwie);

doskonalenie samej procedury kon-
troli oraz egzekucji sankcji karnych 

z tytułu wprowadzonych do obrotu 

wyrobów budowlanych z narusze-

niem prawa;

zintensyfikowanie współpracy orga-
nów nadzoru budowlanego z innymi 
podmiotami w zakresie monitoro-

wania postępowań wynikających ze 

zgłoszeń do organów ścigania oraz 

większej współpracy organów nad-

zoru budowlanego z pionem kon-

troli skarbowej i celnej Minister-

stwa Finansów oraz Inspekcją Han-

dlową – eliminowanie tzw. szarej 

strefy.

System kontroli 
wyrobów budowlanych
Zmiany w przepisach, zwiększenie skuteczności kontroli, wzmocnienie działań edukacyjnych 

i lepsza współpraca organów nadzoru budowlanego z innymi podmiotami – oto najważniejsze 

kierunki działań zmierzających do poprawienia jakości wyrobów budowlanych.

NADZÓR BUDOWLANY
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W 2005 r. przeprowadzono 2159 kontro-
li podmiotów, w tym: 

658 producentów,

1476 sprzedawców,

25 innych podmiotów (importerzy, 
przedstawiciele producenta).

Skontrolowano 5026 wyrobów bu-
dowlanych, w tym: 

4252 wyroby oznakowanych zna-

kiem budowlanym,

774 wyroby budowlane oznakowa-

ne CE oraz CE i B.

Stwierdzono 2231 przypadków nie-
prawidłowości (44,3% wszystkich kon-

trolowanych wyrobów), a dotyczyły 

one oznakowania (wykres 1), deklara-

cji zgodności (wykres 2) i specyfikacji 

technicznej (wykres 3).

W 2005 roku wojewódzcy inspek-

torzy nadzoru budowlanego wszczę-

li 790 postępowań administracyjnych, 

w ich wyniku wydali 1043 orzeczenia, 

z czego 78 dotyczyło wyrobów ze zna-

kiem CE, pozostałe 965 – wyrobów ze 

znakiem budowlanym B.

W przypadkach poważnych nie-

prawidłowości, wskazujących na nie-

zgodność wyrobu budowlanego ozna-

kowanego znakiem budowlanym B 

– z wymaganiami podstawowymi (art. 
5 ust. 1 Prawa budowlanego), zasto-

sowane zostały najostrzejsze sankcje, 

w tym wpis do Krajowego Wykazu Za-
kwestionowanych Wyrobów Budowla-
nych. W roku 2005 podjęto 102 decy-

zje, które skutkują wpisem do tego re-

jestru.

W roku 2006 – do końca lipca – or-

gany nadzoru budowlanego przepro-

wadziły łącznie 2801 kontroli u 971 
podmiotów (w tym 299 producen-

tów, 672 sprzedawców). Stwierdzo-

ne nieprawidłowości podobne były jak 

w 2005 roku.
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J uż sam tylko problem stawki jest 

o tyle istotny, że bardzo często na 

końcu łańcucha nabywców usług 

budowlanych stoi osoba fizyczna, nie-

będąca podatnikiem VAT i nierozlicza-

jąca podatku od towarów i usług na-

liczonego w cenie nabywanych przez 

nią świadczeń.

W takiej sytuacji bardzo łatwo 

o konflikt, w którym z jednej strony 

znajduje się świadczący, który w oba-

wie przed ewentualnymi konsekwen-

cjami podatkowymi i karnoskarbowy-

mi nie chce zastosować stawki obniżo-

nej, a z drugiej nabywca, konsument, 

który chce zapłacić jak najniższą cenę.

Należy przypomnieć, że ustawo-

dawca podatkowy, dając zadość żąda-

niom społeczeństwa, zachował staw-

kę obniżoną na niektóre tylko usługi 

związane z budownictwem mieszka-

niowym i infrastrukturą towarzyszą-

cą, usługi budowlano-montażowe, re-

monty, roboty konserwacyjne.

Jednocześnie według stawki podsta-

wowej opodatkowane są dostawy towa-

ru; niestety, w przypadku takiej branży 

jak budowlana bardzo często trudny 

czy wręcz niemożliwy do rozstrzyg-

nięcia jest problem: czy dana czynność 

jest dostawą czy usługą; co jest isto-

tą świadczenia – montaż czy dostawa. 

A zatem jak opodatkować dane świad-

czenie jako usługę, czy jako dostawę, 

jaką stawką, w jakim momencie po-

wstaje obowiązek podatkowy, a co za 

tym idzie, w deklaracji za który mie-

siąc uwzględnić kwotę obrotu (cena 

netto) i należny od nich podatek?

Właśnie z tego powodu niezwykle 

istotne jest właściwe zdefiniowanie 

pojęcia „usługi budowlane”.

W myśl przepisów, są one zaliczane 

do grupy świadczeń określanych mia-

nem „robót budowlanych”, wykonywa-

nych na podstawie umów, których za-

sady zawierania i wykonywania zapi-

sane zostały w przepisach prawa cy-

wilnego (w „IB” nr 1–5 w br. ukazał się 

cykl artykułów autorstwa Sławomira 

Żurawskiego dotyczących umów bu-

dowlanych).

Przez umowę o roboty budowlane 
wykonawca zobowiązuje się do oddania 
przewidzianego w umowie obiektu, wy-
konanego zgodnie z projektem i z zasa-
dami wiedzy technicznej, a inwestor zo-
bowiązuje się do dokonania wymaga-
nych przez właściwe przepisy czynności 
związanych z przygotowaniem robót, 
w szczególności do przekazania terenu 
budowy i dostarczenia projektu, oraz 
do odebrania obiektu i zapłaty umówio-
nego wynagrodzenia.

Podkreślić przy tym należy, że 

unormowania prawa cywilnego właś-

ciwe dla robót budowlanych stosowa-

ne są również do umów o wykonanie 

remontu budynku lub budowli.

Dla prawidłowego sklasyfikowania 

usług budowlanych bardzo często nie-

zbędne jest odwołanie się do PKD (Pol-

skiej Klasyfikacji Działalności), w któ-

rej usługom budowlanym poświęcony 

został Dział 45 zatytułowany „Budow-

nictwo”. PKD jest spójna z PKWiU, 

według której zazwyczaj usługi są kla-

syfikowane na potrzeby VAT. W po-

równaniu z PKWiU PKD cechuje się 

większą szczegółowością, a jej opisy są 

– w moim przekonaniu – bardziej ja-

sne i czytelne. Dzięki temu znacznie 

łatwiej jest przypisać usługę do wła-

ściwego grupowania PKWiU po wcze-

śniejszym sklasyfikowaniu działalno-

ści według PKD.

Wskazać należy, że Dział 45 PKD 

obejmuje: 

roboty ogólnobudowlane i specjali-

styczne, instalacje budowlane i po-

zostałe prace związane z budową 

i rozbudową obiektów budowlanych,

świadczenie szeroko rozumianych 

usług budowlanych to w szczegól-

ności działalność polegająca na 

wznoszeniu kompletnych budyn-

ków i budowli, począwszy od przy-

gotowania terenu, przez zróżnico-

wany zakres robót ziemnych i fun-

damentowych (stan zerowy), wy-

konywanie elementów nośnych, 

przegród budowlanych, układa-

nie i pokrywanie dachów, do ro-

bót montażowych, instalacyjnych 

i wykończeniowych, prowadzo-

nych w wykonawstwie bezpośred-

nim i podwykonawstwie.

Działalność ujęta w Dziale 45 PKD 

obejmuje budowę: 

kompletnych budynków mieszkal-

nych, handlowych, administracyj-

nych i pozostałych budynków użyt-

ku publicznego, budynków ochrony 

zdrowia i opieki społecznej, budyn-

ków produkcyjnych rolnictwa itp.,

autostrad, dróg kołowych, ulic, mo-

stów, tuneli, dróg szynowych, dróg 

kołowania, budowę portów mor-

skich i innych budowli wodnych, 

zakładanie instalacji i urządzeń 

wodno-kanalizacyjnych, instalacji 

elektrycznych, budowę obiektów 

sportowych.

W PKD odnaleźć też można in-

formacje na temat tego, które usługi 

mogą być uznane za specjalistyczne 

usługi budowlane. Są to: 

budowa fundamentów,

wbijanie pali,

roboty betoniarskie,

roboty murarskie,

wiercenie i obudowywanie studni,

roboty brukarskie,

montowanie i demontowanie rusz-

towań,

Przedsiębiorcy zajmujący się świadczeniem usług budowlanych 

często stają przed dylematem: w jaki sposób opodatkować VAT 

wykonywane świadczenia, jaka stawka winna być zastosowana, 

kiedy wykazać obowiązek podatkowy w deklaracji, za który 

miesiąc ująć taką sprzedaż.

VAT w usługach budowlanych
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wykonywanie pokryć dachowych 

itp.

prowadzone przez wykonawców 

posiadających specjalistyczną wiedzę 

i specjalny sprzęt.

Z kolei roboty instalacyjne to wy-

konywanie: 

instalacji gazowych, wodnych, cen-

tralnego ogrzewania i wentylacyj-

nych, klimatyzacyjnych, instalowa-

nie anten, wykonywanie instalacji 

alarmowych, instalacji przeciwpo-

żarowych, instalowanie schodów 

ruchomych itp.,

zakładanie izolacji cieplnych, wod-

nych, dźwiękochłonnych, zakłada-

nie systemów oświetleniowych i sy-

gnalizacyjnych ulic, szlaków kolejo-

wych, portów lotniczych i wodnych 

itp. Instalacje te obejmują także 

związane z nimi prace naprawcze.

Podkreślić przy tym należy, że ro-

boty instalacyjne mogą być przepro-

wadzane zarówno na terenie budowy, 

jak i w warsztatach.

Pojęcie „instalacje budowlane” 

obejmuje instalacje wszelkich rodza-

jów, które są niezbędne do funkcjono-

wania budynku lub budowli.

Do pozostałych działalności zwią-

zanych z wykańczaniem obiektów bu-

dowlanych zalicza się m.in.: szklenie, 

czyszczenie, malowanie, prace deko-

ratorskie, układanie pokryć dywa-

nowych, parkietów itp., tapetowanie 

ścian, cyklinowanie podłóg, zakłada-

nie stolarki budowlanej, zewnętrzne 

mycie budynków itp.

Do tej grupy usług budowlanych 

zalicza się również związane z tymi 

robotami prace naprawcze.

W niektórych przypadkach, pomimo 
przeprowadzonej analizy, podatnik nie 
potrafi rozstrzygnąć, czy wykonywa-
na przez niego usługa jest budowlaną 
czy jednak nie posiada takiego statusu. 
W takiej sytuacji konieczne jest odwo-
łanie się do definicji zapisanej w Prawie 
budowlanym, zgodnie z którą roboty 
budowlane to budowa, a także prace 
polegające na przebudowie, montażu, 
remoncie lub rozbiórce obiektu budow-
lanego.

Dla prawidłowego opodatkowa-

nia usług budowlanych – dokład-

nie tak samo jak w przypadku innych 

świadczeń – niezbędne jest właści-

we zdefiniowanie momentu powsta-

nia obowiązku podatkowego, miejsca 

świadczenia usługi, podstawy opodat-

kowania oraz stawki VAT.

Czynność wywołuje skutki na płasz-

czyźnie VAT dopiero wówczas, gdy 

powstał obowiązek podatkowy z tytu-

łu jej wykonania. Zasady, jakimi należy 

kierować się, definiując moment po-

wstania obowiązku podatkowego z ty-

tułu wykonania usług budowlanych, 

zapisane zostały w art. 19 ust. 13 pkt 2 

lit. d) ustawy o VAT.

Każdy podatnik, który wykonu-

je usługi budowlane, musi mieć świa-

domość tego, że obowiązek podatko-

wy z tytułu ich wykonania powstaje 

nie wcześniej i nie później jak w dniu, 

w którym otrzymał całość lub część 

zapłaty; gdyby jednak podatnik nie 

otrzymał zapłaty do 30. dnia, licząc od 

dnia wykonania usługi, obowiązek po-

datkowy powstanie w owym trzydzie-

stym dniu. Jako moment wykonania 

usługi należy przyjąć datę wyznaczo-

ną w protokole.

Analizując zagadnienie opodatko-

wania usług budowlanych VAT, nale-

ży zaznaczyć, że polski podatek od to-

warów i usług jest daniną o charak-

terze terytorialnym – podatkiem tym 

obciążone są jedynie te usługi i dosta-

wy, których miejsce świadczenia znaj-

duje się w kraju. I właśnie z uwagi na 

terytorialny charakter VAT koniecz-

ne jest właściwe zdefiniowanie miej-

sca świadczenia usług.

Oczywiście, wyznaczając miejsce 

opodatkowania usługi, należy kiero-

wać się regułami określonymi w prze-

pisach prawa podatkowego, niekiedy 

w specyficzny sposób wyznaczającymi 

miejsce świadczenia.

W myśl ogólnej zasady, miejscem 
świadczenia jest miejsce, gdzie świad-
czący usługę posiada siedzibę, a w przy-
padku posiadania stałego miejsca pro-
wadzenia działalności, z którego świad-
czy usługi – miejsce, gdzie świadczący 
usługę posiada stałe miejsce prowadze-
nia działalności; w przypadku braku ta-
kiej siedziby lub stałego miejsca prowa-
dzenia działalności – miejsce stałego za-
mieszkania.

Od reguły takiej ustawodawca po-

datkowy wprowadził liczne odstęp-

stwa. Jeden z takich wyjątków ma 

zastosowanie w stosunku do usług 

budowlanych i budowlano-montażo-

wych.

Miejsce świadczenia usług budow-

lanych, jako związanych z konkretny-

mi nieruchomościami, wyznaczane 

jest poprzez miejsce położenia nieru-

chomości.

Przykład
Firma budowlana z siedzibą w War-
szawie, której właściciel ma miejsce za-
mieszkania w Krakowie, dostała zlece-
nie na przeprowadzenie prac remon-
towych w budynku znajdującym się 
w Łodzi. W takim przypadku miejscem 
świadczenia usługi jest Łódź (uwaga: 
w przypadku usług świadczonych na 
terytorium kraju przez polskich po-
datników de facto to, w którym mieście 
umiejscowimy usługę, nie ma znacze-
nia, bo i tak usługa podlega opodatko-
waniu polskim VAT).
Przykład
Firma budowlana z siedzibą w War-
szawie, której właściciel ma miejsce za-
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mieszkania w Krakowie, dostała zlece-
nie na przeprowadzenie prac remon-
towych w budynku znajdującym się 
w Hamburgu. W takiej sytuacji miej-
scem świadczenia usługi będzie Ham-
burg. To oznacza, że usługa nie podlega 
opodatkowaniu polskim VAT, lecz win-
na być obciążona niemieckim podat-
kiem od wartości dodanej (Mwst).

W taki sposób określają miejsce 

świadczonych przez siebie usług rów-

nież rzeczoznawcy majątkowi i po-

średnicy w obrocie nieruchomościa-

mi, a także podatnicy zajmujący się 

przygotowywaniem i koordynowa-

niem prac budowlanych.

O ile w przypadku usług „krajo-

wych” (tj. wykonywanych w Polsce na 

rzecz polskich nabywców) zagadnienie 

miejsca świadczenia jest mało istot-

ne (nie sprawia problemów), o tyle już 

w przypadku świadczenia usług w ob-

rocie międzynarodowym należy zwró-

cić uwagę nie tylko na to, gdzie opo-

datkować usługę, ale również, jakie 

konsekwencje wynikają z tytułu jej wy-

konania.

Wskazać bowiem należy, że jeśli po-

datnik mający siedzibę w Polsce wyko-

nuje usługi budowlane na nierucho-

mościach położonych w innym pań-

stwie, świadczone przez niego czyn-

ności są obciążone krajowym VAT. 

Może jednak w takiej sytuacji pojawić 

się obowiązek zapłaty podatku pań-

stwa, w którym znajduje się nierucho-

mość.

Jeżeli usługa świadczona jest na te-

rytorium Unii Europejskiej (tj. w pań-

stwie, które posiada zharmonizowa-

ne regulacje podatkowe w zakresie po-

datku od wartości dodanej), a nabywcą 

takiej usługi jest podmiot mający sie-

dzibę, miejsce zamieszkania albo po-

bytu w państwie – miejscu świadcze-

nia, to on jest zobowiązany do opodat-

kowania takiej usługi – jest to dla nie-

go import usług. W takiej sytuacji pol-

ski podatnik uniknie obowiązku pła-

cenia podatku w państwie, w którym 

wykonuje usługę.

Przykład
Firma, o której jest mowa w poprzed-
nim przykładzie, otrzymała zlecenie 
na wykonanie usług remontowych bu-
dynku położonego w Hamburgu od fir-
my mającej siedzibę w RFN. Jednocze-

śnie polski wykonawca nie ma w Niem-
czech siedziby, miejsca prowadzenia 
działalności i nie jest zarejestrowanym 
podatnikiem. W takiej sytuacji to nie 
świadczący opodatkuje wykonywaną 
przez siebie usługę niemieckim podat-
kiem od wartości dodanej, a zlecają-
cy jej wykonanie, dla którego będzie to 
import usług.

Oczywiście nic nie stoi na prze-

szkodzie temu, aby polski podatnik 

w takim przypadku dokonał rejestra-

cji w państwie – miejscu świadczenia 

i opodatkowywał wykonywane przez 

siebie usługi budowlane. Obowiązek 

dokonania rejestracji powstaje, jeżeli 

nabywcą usługi jest podmiot niemają-

cy w państwie jej wykonania siedziby, 

miejsca zamieszkania ani pobytu.

Podkreślić jednak trzeba, że nawet 

jeżeli miejsce świadczenia usług znaj-

duje się poza granicami kraju i z tego 

powodu nie podlega ona opodatko-

waniu polskim VAT, zazwyczaj podat-

nik może rozliczyć podatek naliczo-

ny w cenie towarów i usług nabywa-

nych na potrzeby wykonania takiego 

świadczenia. Uprawnienie takie zosta-

ło zapisane w art. 86 ust. 8 pkt 1 usta-

wy o VAT, w myśl którego zarejestro-

wany czynny podatnik VAT ma pra-

wo do obniżenia kwoty podatku na-

leżnego o kwotę podatku naliczonego, 

jeżeli importowane lub nabyte towa-

ry i usługi dotyczą dostawy towarów 

lub świadczenia usług przez podatnika 

poza terytorium kraju, jeżeli kwoty te 

mogłyby być odliczone, gdyby czynno-

ści te były wykonywane na terytorium 

kraju, a podatnik posiada dokumenty, 

z których wynika związek odliczone-

go podatku z tymi czynnościami. Jed-

nocześnie należy pamiętać, że obrót 

powstający z tytułu wykonania takich 

usług nieopodatkowanych, ale z pra-

wem do odliczenia, powinien być wy-

kazany w poz. 21 deklaracji VAT-7.

Zawsze wówczas, gdy polski przed-

siębiorca nie zarejestruje się jako po-

datnik VAT w miejscu opodatkowa-

nia usługi, zobowiązany jest do udo-

kumentowania świadczenia za pomocą 

polskiej faktury. Oczywiście faktura 

taka nie zawiera stawki i kwoty podat-

ku oraz kwoty należności wraz z po-

datkiem. Podatnik, wystawiając faktu-

rę dokumentującą usługę budowlaną 

świadczoną za granicami kraju, może 

nie zamieścić na tym dokumencie nu-

meru identyfikacji podatkowej nabyw-

cy. Faktura taka musi zawierać wszel-

kie dane właściwe dla faktury krajowej 

poza danymi wymienionymi wcześniej.

Kwota, od której obliczany jest poda-
tek od towarów i usług, określana jest 
mianem podstawy opodatkowania.

Podstawą opodatkowania VAT 

z tytułu wykonania usług budowlano-

-montażowych (podobnie jak i w in-

nych przypadkach) jest – zgodnie z za-

sadą ogólną – kwota należna świadczą-

cemu, pomniejszona o zawarty w niej 

podatek od towarów i usług, oraz kwo-

ty udokumentowanych, prawnie do-

puszczalnych i obowiązkowych raba-

tów (bonifikat, opustów, uznanych re-

klamacji i innych obniżek).

Gdyby podatnik wykonujący usłu-

gę otrzymał dotację, subwencję itp. 

i fakt otrzymania takiej wpłaty bez-

pośrednio wpłynąłby na cenę usługi, 

wówczas dopłata taka (np. dotacja), 

pomniejszona o zawarty w niej poda-

tek od towarów i usług, również stano-

wiłaby podstawę opodatkowania VAT 

(podkreślić należy, że dla takiego obro-

tu ustanowiony został szczególny mo-

ment powstania obowiązku podatko-

wego, który powstaje z chwilą uznania 

rachunku bankowego podatnika).

Najbardziej newralgicznym zagad-

nieniem opodatkowania VAT usług 

budowlanych jest chyba stawka VAT. 

W myśl ogólnej zasady zapisanej w art. 

41 ust. 1 ustawy o VAT, podstawo-

wa stawka VAT wynosi 22% i ma ona 

zastosowanie w każdym przypadku, 

w którym ustawodawca albo działa-

jący z jego upoważnienia Minister Fi-

nansów nie postanowił inaczej.

Oznacza to, że aby ustalić, według 

jakiej stawki winny być opodatkowane 

konkretne usługi budowlane, należy 

sprawdzić, czy dla tego rodzaju czyn-

ności została wprowadzona preferen-

cja podatkowa polegająca na obniże-

niu stawki VAT.

W tym miejscu trzeba wskazać re-

gulacje, na podstawie których część 

usług budowlanych opodatkowana jest 

7% VAT. Są to odpowiednio: 

art. 146 ust. 1 pkt 2 ustawy o VAT; 

poz. 19 załącznika nr 1 do rozpo-

rządzenia Ministra Finansów z dnia 
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25 maja 2005 r. w sprawie zwrotu 

podatku niektórym podatnikom, 

zaliczkowego zwrotu podatku, wy-

stawiania faktur, sposobu ich prze-

chowywania oraz listy towarów 

i usług, do których nie mają zasto-

sowania zwolnienia od podatku od 

towarów i usług (Dz.U. Nr 95, poz. 

798 z późn. zm.) w związku z § 5 

ust. 1 tego rozporządzenia;

poz. 20 załącznika nr 1 do rozpo-

rządzenia z dnia 25 maja 2005 r. 

w związku z § 5 ust. 1 tego rozpo-

rządzenia.

W przepisach art. 146 ust. 1 pkt 2 

ustawy o VAT jako opodatkowane VAT 

według stawki 7% wskazane zostały ro-

boty budowlano-montażowe oraz re-

monty i roboty konserwacyjne związa-

ne z budownictwem mieszkaniowym 

i infrastrukturą towarzyszącą.

Ustawodawca wyjaśnił, że za robo-
ty związane z budownictwem mieszka-
niowym i infrastrukturą towarzyszącą 
uznaje się roboty budowlane dotyczące 
inwestycji w zakresie obiektów budow-
nictwa mieszkaniowego i infrastruktury 
towarzyszącej oraz remonty obiektów 
budownictwa mieszkaniowego.

Należy przypomnieć, że zgod-

nie z definicją zamieszczoną w art. 2 

pkt 12 ustawy o VAT obiektami budow-
nictwa mieszkaniowego są budynki 

mieszkalne rodzinne stałego zamiesz-

kania, sklasyfikowane w PKOB: 111 

– Budynki mieszkalne jednorodzinne, 

112 – Budynki o dwóch mieszkaniach 

i wielomieszkaniowe, 113 – Budynki 

zbiorowego zamieszkania – wyłącz-

nie: budynki kościołów i innych związ-

ków wyznaniowych, klasztory, domy 

zakonne, plebanie, kurie, rezydencje 

biskupie oraz rezydencje Prezydenta 

Rzeczypospolitej Polskiej.

Zgodnie z PKOB, budynki miesz-

kalne są to obiekty budowlane, któ-

rych co najmniej połowa całkowitej 

powierzchni użytkowej jest wykorzy-

stywana do celów mieszkalnych. Je-

śli mniej niż połowa całkowitej po-

wierzchni użytkowej wykorzystywana 

jest na cele mieszkalne, budynek taki 

klasyfikowany jest jako niemieszkalny, 

zgodnie z jego przeznaczeniem.

Ponadto należy wskazać, że:

1)  budynkami mieszkalnymi jednoro-

dzinnymi (PKOB 111) są: 

 a)  samodzielne budynki, takie jak: 

pawilony, wille, domki wypo-

czynkowe, leśniczówki, domy 

mieszkalne w gospodarstwach 

rolnych, rezydencje wiejskie, 

domy letnie itp.,

 b)  domy bliźniacze lub szeregowe, 

w których każde mieszkanie ma 

swoje własne wejście z poziomu 

gruntu.

 Z tej klasy obiektów budowlanych 

wyłączone zostały: 

–  budynki gospodarstw rolnych 

(PKOB 1271),

–  budynki o dwóch mieszkaniach 

(PKOB 1121),

–  budynki o trzech i więcej mieszka-

niach (PKOB 1122),

2)  budynkami o dwóch mieszkaniach 

i wielomieszkaniowymi (PKOB 112) 

są: 

 a)  budynki o dwóch mieszka-

niach, tzn. budynki samodziel-

ne, domy bliźniacze lub szerego-

we o dwóch mieszkaniach,

 b)  budynki o trzech i więcej miesz-

kaniach, tzn. budynki mieszkal-

ne pozostałe, takie jak: budyn-

ki mieszkalne o trzech i więcej 

mieszkaniach.

Z tej klasy obiektów budowlanych 

wyłączone zostały: 

–  budynki zbiorowego zamieszkania 

(PKOB 1130),

–  hotele (PKOB 1211),

–  schroniska młodzieżowe, domki 

kempingowe, domy wypoczynkowe 

(PKOB 1212).

Do infrastruktury towarzyszącej budow-
nictwu mieszkaniowemu zalicza się: 

sieci rozprowadzające, wraz z urzą-

dzeniami, obiektami i przyłączami 

do budynków mieszkalnych,

urządzanie i zagospodarowanie te-

renu w ramach przedsięwzięć i za-

dań budownictwa mieszkaniowego, 

w szczególności drogi, dojścia, do-

jazdy, zieleń i małą architekturę,

urządzenia i ujęcia wody, stacje 

uzdatniania wody, oczyszczalnie 

ścieków, kotłownie oraz sieci wo-

dociągowe, kanalizacyjne, cieplne, 

elektroenergetyczne, gazowe i tele-

komunikacyjne, jeżeli są one zwią-

zane z obiektami budownictwa 

mieszkaniowego.

W praktyce problem pojawia się 

w sytuacji, gdy infrastruktura towarzy-

sząca wykorzystywana jest zarówno 

na potrzeby lokali mieszkalnych, jak 

i użytkowych. W jakim stopniu infra-

struktura musi służyć lokalom miesz-

kalnym (ich mieszkańcom), by mogła 

być uznana za związaną z obiektami 

budownictwa mieszkaniowego?

Stosując wprost przepisy art. 146 

ustawy o VAT, należałoby stwierdzić, że 

dla zastosowania stawki 7% wystarcza-

jące jest, by owe elementy infrastruktu-

ry towarzyszącej w jakimkolwiek stop-

niu związane były z obiektami budow-

nictwa mieszkaniowego. Niestety, bar-

dzo często organy podatkowe kwe-

stionują poprawność takiej wykładni.

Już na samym początku obowiązy-

wania ustawy o VAT na stronach in-

ternetowych Ministerstwa Finan-

sów, w części zawierającej odpowie-

dzi na pytania dotyczące nowej ustawy 

o VAT, stwierdzone zostało że: „Zgod-

nie z postanowieniami art. 146 ust. 1 

pkt 2 lit. a) obniżona do wysokości 7% 

stawka podatku od towarów i usług ma 

zastosowanie wyłącznie do infrastruk-

tury towarzyszącej związanej z budow-

nictwem mieszkaniowym. W związ-

ku z tym, w przypadku gdy realizowa-

na infrastruktura towarzysząca będzie 

miała związek zarówno z budynkami 

mieszkalnymi, jak i obiektami przemy-

słowymi, na podstawie posiadanych 

dokumentów kosztorysowych i pro-

jektowych należy wyodrębnić część 

związaną z budownictwem mieszka-

niowym oraz budynkami przemysło-

wymi i opodatkować zrealizowaną in-

westycję zgodnie z obowiązującymi 

dla tych obiektów stawkami, tj. 7% dla 

infrastruktury towarzyszącej związa-

nej z budownictwem mieszkaniowym 

i 22% dla pozostałej części.”.

Niestety, właśnie w taki sposób 

przepisy ustawy o VAT interpretują 

urzędnicy. Wobec takiej wykładni jako 

najbezpieczniejsze rozwiązanie należy 

wskazać te, zgodnie z którymi podat-

nicy podzielą usługi na dwie części: 

wykonywaną na infrastrukturze towa-

rzyszącej związanej z obiektami bu-

downictwa mieszkaniowego – wobec 

której stosuje się stawkę VAT 7%, i

pozostałe usługi opodatkowane we-

dług stawki 22%.
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W obecnym stanie prawnym do-

stawa materiałów budowlanych opo-

datkowana jest według stawki podsta-

wowej (22%). Wątpliwości pojawiają 

się, gdy wykonawca usługi budowlanej 

wykorzystuje w tym celu dostarczone 

przez siebie materiały. Pytanie zasad-

nicze brzmi: jak wówczas należy opo-

datkować świadczenie – czy może ca-

łość według stawki 22%, 7%, a może 

oddzielić dostawę od usługi.

Organy podatkowe często nakazują 

dokonywać w takim przypadku sztucz-

nych podziałów, jednak w moim prze-

konaniu w takiej sytuacji należy zasto-

sować jedną stawkę do całej transakcji. 

Określić trzeba, jaka czynność jest głów-
na (dostawa czy usługa), a jaka ma tylko 
charakter akcesoryjny (służy wykona-
niu tego głównego świadczenia) i całość 
opodatkować według stawki właściwej 
dla świadczenia głównego.

Jako typowy przykład problemu 

z ustaleniem stawki VAT można wska-

zać montaż szaf wnękowych, w przy-

padku którego same organy podatko-

we nie potrafią wypracować jednolite-

go stanowiska.

Na przykład naczelnik Pierwszego 

Urzędu Skarbowego w Lublinie w pi-

śmie z dnia 21 października 2004 r., 

nr D2-443/1330/04, www.mf.gov.pl, 

stwierdził, że tego rodzaju usługi win-

ny być opodatkowane przy zastosowa-

niu stawki podstawowej, 22%.

Ale już naczelnik Urzędu Skarbo-

wego w Pruszkowie w analogicznej 

sytuacji stwierdził inaczej; w piśmie 

z dnia 4 sierpnia 2004 r., nr US21/AV-

4400/2600/2004/IM, www.mf.gov.pl, ten 

organ podatkowy zezwolił na opodat-

kowanie montażu szaf wnękowych 7% 

VAT, zastrzegając jednak, że stawka taka 

ma zastosowanie jedynie wówczas, gdy 

podatnik dokonujący montażu nie jest 

producentem szafy i nabywa cały mate-

riał niezbędny do wykonania usługi.

Takich warunków nie postawił 

jednak naczelnik Pierwszego Urzę-

du Skarbowego w Białymstoku, któ-

ry w piśmie z dnia 21 czerwca 2004 r., 

nr PP.III/443/538/04, www.mf.gov.pl, 

uznał, że: 

„Definicje robót związanych z bu-

downictwem mieszkaniowym zawie-

ra ust. 2 art. 146 ustawy o VAT. Zatem 

roboty związane z budownictwem 

mieszkaniowym i infrastrukturą to-

warzyszącą, w ramach których Spół-

ka montuje na stałe szafy wnękowe, są 

opodatkowane stawką podatku 7%. Na 

fakturze należy wskazać odpowiednie 

symbole Polskiej Klasyfikacji Obiek-

tów Budowlanych (PKOB 111, 112 lub 

113) – w zależności od rodzaju obiek-

tu, w którym wykonywane są roboty.”.

Sam Minister Finansów miał prob-

lem z wykładnią takiej sytuacji, czemu 

dał wyraz w dość kuriozalnym prze-

pisie rozporządzenia z dnia 25 maja 

2005 r., w poz. 19 zał. nr 1, w którym 

wskazał, że stawka VAT w wysoko-

ści 7% ma zastosowanie przy monta-

żu okien i drzwi przez producenta tych 

towarów, dokonywanego w obiek-

tach, o których mowa w poz. 20, oraz 

w obiektach budownictwa mieszka-

niowego.

W tym miejscu wyjaśnić należy, 

że w poz. 20 tego samego załącznika 

stawka VAT została obniżona dla bu-

dowy, remontu i bieżącej konserwacji 

budynków zbiorowego zamieszkania 

(PKOB ex 1130): 

domów opieki społecznej, interna-

tów i burs szkolnych, domów stu-

denckich, domów dziecka, domów 

dla bezdomnych,

budynków mieszkalnych na terenie 

koszar, zakładów karnych i popraw-

czych, aresztów śledczych.

Na zakończenie trzeba podkreślić, że 
przepisy art. 146 mają charakter przej-
ściowy i obniżenie w nim zapisane sto-
suje się jedynie do 31 grudnia 2007 r.

RADOSŁAW KOWALSKI
doradca podatkowy i prezes CEiD 

– Spółka Doradztwa Podatkowego

  Art. 146 Ustawy z 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług 
(Dz.U. z 2004 r. Nr 54, poz. 535 z późn. zmianami; wyciąg)

Art. 146. 1. W okresie od dnia przystąpienia Rzeczypospolitej Polskiej do Unii Europej-
skiej do: 
1) (…)
2) dnia 31 grudnia 2007 r. stosuje się stawkę w wysokości 7% w odniesieniu do: 
   a)  robót budowlano-montażowych oraz remontów i robót konserwacyjnych związa-

nych z budownictwem mieszkaniowym i infrastrukturą towarzyszącą,
   b)  obiektów budownictwa mieszkaniowego lub ich części, z wyłączeniem lokali użyt-

kowych,
   c) usług gastronomicznych, z wyłączeniem: 
     –  sprzedaży napojów alkoholowych o zawartości alkoholu powyżej 1,2% oraz na-

pojów alkoholowych będących mieszaniną piwa i napojów bezalkoholowych, 
w których zawartość alkoholu przekracza 0,5%,

     –  sprzedaży kawy i herbaty (wraz z dodatkami), napojów bezalkoholowych gazo-
wanych, wód mineralnych, a także sprzedaży w stanie nieprzetworzonym innych 
towarów opodatkowanych stawką 22%;

3) (…)
2.  Przez roboty związane z budownictwem mieszkaniowym i infrastrukturą towarzyszą-

cą, o których mowa w ust. 1 pkt 2 lit. a, rozumie się roboty budowlane dotyczące in-
westycji w zakresie obiektów budownictwa mieszkaniowego i infrastruktury towarzy-
szącej oraz remontów obiektów budownictwa mieszkaniowego.

3.  Przez infrastrukturę towarzyszącą budownictwu mieszkaniowemu, o której mowa 
w ust. 1 pkt 2 lit. a, rozumie się: 

  1)  sieci rozprowadzające, wraz z urządzeniami, obiektami i przyłączami do budyn-
ków mieszkalnych,

  2)  urządzanie i zagospodarowanie terenu w ramach przedsięwzięć i zadań budow-
nictwa mieszkaniowego, w szczególności drogi, dojścia, dojazdy, zieleń i małą ar-
chitekturę,

  3)  urządzenia i ujęcia wody, stacje uzdatniania wody, oczyszczalnie ścieków, kotłow-
nie oraz sieci wodociągowe, kanalizacyjne, cieplne, elektroenergetyczne, gazowe 
i telekomunikacyjne

  – jeżeli są one związane z obiektami budownictwa mieszkaniowego.
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U stawa z dnia 7 lipca 1994 r. – 

Prawo budowlane (t.j. Dz.U. 

z 2003 r. Nr 207, poz. 2016 

z późń. zm.) wprowadziła do działal-

ności budowlano-inwestycyjnej po-

jęcia: odstępstwo istotne od zatwier-
dzonego projektu budowlanego i po-
zwolenia na budowę oraz odstępstwo 
nieistotne. Pojęcia te aż do 2003 r. nie 

były bliżej zdefiniowane. Do tego cza-

su rozstrzygająca była interpretacja 

właściwego organu, który odpowied-

nie zmiany, w stosunku do rozwiązań 

zawartych w projekcie budowlanym, 

klasyfikował jako zmiany istotne lub 

nieistotne.
W ramach nowelizacji ustawy Pra-

wo budowlane w 2003 r. wprowadzo-

no nową regulację, zawartą w art. 36a, 

doprecyzowującą, jakie zmiany mogą 

być traktowane jako istotne. Zmia-

ny w tym artykule wprowadzono 

jeszcze później. Aktualna regulacja 

(Dz.U. z 2006 r. Nr 156, poz. 1118) po-

dana w art. 36a rozstrzyga, że: 

ust. 1. Istotne odstąpienie od zatwier-
dzonego projektu budowlanego lub in-
nych warunków pozwolenia na budo-
wę jest dopuszczalne jedynie po uzy-
skaniu decyzji o zmianie pozwolenia 
na budowę.
Ust. 5. Nieistotne odstąpienie od za-
twierdzonego projektu budowlanego 
lub innych warunków pozwolenia na 
budowę nie wymaga uzyskania decyzji 
o zmianie pozwolenia na budowę i jest 
dopuszczalne, o ile nie dotyczy: 
1)  zakresu objętego projektem zagospo-

darowania działki lub terenu,
2)  charakterystycznych parametrów 

obiektu budowlanego: kubatury, po-
wierzchni zabudowy, wysokości, dłu-
gości, szerokości i liczby kondygnacji,

3)  (uchylony),
4)  (uchylony),

5)  zapewnienia warunków niezbęd-
nych do korzystania z tego obiektu 
przez osoby niepełnosprawne,

6)  zmiany zamierzonego sposobu użyt-
kowania obiektu budowlanego lub 
jego części,

7)  ustaleń miejscowego planu zagospo-
darowania przestrzennego lub de-
cyzji o warunkach zabudowy i zago-
spodarowania terenu 

oraz nie wymaga uzyskania opi-
nii, uzgodnień, pozwoleń i innych do-
kumentów wymaganych przepisami 
szczególnymi.
Ust. 6. Projektant dokonuje kwalifi-
kacji zamierzonego odstąpienia oraz 
jest obowiązany zamieścić w projekcie 
budowlanym odpowiednie informacje 
(rysunek i opis) dotyczące odstąpienia, 
o którym mowa w ust. 5.

Z powyższej regulacji wynika, że 

zmiany w stosunku do rozwiązań za-

wartych w zatwierdzonym projekcie 

budowlanym mają charakter istotny, 
jeżeli dotyczą jednego z elementów 

wyszczególnionych w ust. 5 w art. 36a. 

Oznacza to, że inne zmiany niż okre-

ślone w tej regulacji ustawodawca 

uznał za nieistotne. Zmiany nieistot-
ne mogą być dopuszczone za zgodą 

projektanta, autora projektu budowla-

nego lub pełniącego nadzór autorski, 

z warunkiem wniesienia tych zmian 

w dokumenty projektu budowlanego, 

w sposób określony w ust. 6. Zmia-
ny istotne mogą być dopuszczone tyl-

ko po uzyskaniu nowego pozwolenia 

na budowę. Wymaga to przedłoże-

nia do właściwego organu zamienne-

go projektu budowlanego (elementów 

zmienianych) z dołączeniem uzgod-

nień i opinii, jeżeli zmiana dotyczy ele-

mentów poprzednio uzgodnionych 

i opiniowanych. Dokumenty, będą-

ce załącznikiem do wniosku o zmianę 

pozwolenia na budowę, powinny speł-

niać wymagania rozporządzenia Mini-

stra Infrastruktury z dnia 3 lipca 2003 

r. w sprawie szczegółowego zakresu 

i formy projektu budowlanego (Dz.U. 

Nr 120, poz. 1133).

Samowolne wprowadzenie zmian 
istotnych podlega przepisom karnym 

zawartym w ustawie – Prawo budow-

lane.

Z obecnych przepisów wynika, że 
do zmian istotnych zakwalifikowano 

Autor wyjaśnia, na czym – w świetle obowiązujących 

przepisów – polega istotne i nieistotne odstąpienie (zmiana) 

od zatwierdzonego projektu budowlanego i pozwolenia 

na budowę.

Nie każde odstępstwo jest istotne
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t. 
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zmiany, które oznaczają niezgodność 
z rozwiązaniami zawartymi w zatwier-
dzonym projekcie budowlanym i warun-
kami pozwolenia na budowę. Dlatego 
zaniechanie budowy lub budowa obiek-
tów nieujętych w projekcie budowlanym 
albo zmiana ich usytuowania, a także 
zmiana polegająca na zwiększeniu pa-
rametrów obiektów, jak: kubatura, po-
wierzchnia zabudowy, wysokość, dłu-
gość, szerokość, liczba kondygnacji – bę-
dzie kwalifikowana jako zmiana istotna.

W dyskusji na komisjach sejmo-

wych próbowano sparametryzować 

dopuszczalny zakres zmian, wyrażony 

w metrach lub procentowo względem 

parametrów wynikających z przepi-

sów. Nie udało się w tej sprawie osiąg-

nąć porozumienia. W efekcie ustawo-

dawca uznał, że przepisy dotyczące sy-

tuowania obiektów budowlanych są po 

to, aby były przestrzegane i toleran-

cji w ustawie Prawo budowlane nie za-

warł. Natomiast zauważyć należy, że 

w rozporządzeniu Ministra Rozwoju 

Regionalnego i Budownictwa z dnia 

2 kwietnia 2001 r. w sprawie geode-

zyjnej ewidencji sieci uzbrojenia te-

renu oraz zespołów uzgadniania do-

kumentacji projektowej (Dz.U. Nr 38, 

poz. 455) w § 14 ust. 2 zawarto dyspo-

zycję, że przy realizacji sieci uzbrojenia 
terenu dopuszczalne jest odstępstwo od 
uzgodnionego projektu nieprzekracza-
jące 0,30 m dla gruntów zabudowa-
nych lub 0,5 m dla gruntów rolnych 
i leśnych, przy zachowaniu przepisów 
regulujących odległości między po-
szczególnymi obiektami budowlanymi.

Niestety, takiej regulacji braku-

je w przepisach o sytuowaniu budyn-

ków. W ocenie autora, w tej sytuacji 

należy bezwzględnie spełniać wyma-

gania przepisów dotyczące odległości 

budynku od granicy sąsiedniej dział-

ki. Jednak byłoby korzystnie, gdyby 

ustawodawca złagodził rygory i do-

puścił niewielkie zmiany w usytuowa-

niu, w stosunku do projektu zagospo-

darowania, jeżeli te zmiany nie naru-

szają wymaganych odległości między 

budynkami i innymi obiektami ze 

względów ppoż., naświetlenia itd. Ale 

z obecnych przepisów taka intencja 

nie wynika.

Obecne przepisy są również bardzo 

rygorystyczne w odniesieniu do kuba-

tury, powierzchni zabudowy, wysoko-

ści, długości, szerokości i liczby kon-

dygnacji. Zmian tych parametrów nie 

powinno się dopuszczać. Natomiast 

w ramach nowelizacji ustawy – Prawo 

budowlane w 2005 r. skreślono odpo-

wiednie zapisy w art. 36a ust. 5, w kon-

sekwencji czego zmiany „w elewacji, 

geometrii dachu (kąt nachylenia, wy-

sokości kalenicy i układ postaci dacho-

wej) oraz w elementach wyposażenia 

budowlano-inwestycyjnego, zapew-

niających użytkowanie obiektu zgod-

nie z przeznaczeniem” – zostały za-

kwalifikowane do zmian nieistotnych. 

Oznacza to, że takie zmiany mogą być 

wprowadzane w trakcie budowy, jeżeli 

projektant i nadzór inwestora dopusz-

czą taką zmianę, czyli zmiany dotyczą-

ce wyposażenia funkcjonalno-użytko-

wego i w urządzeniach instalacyjnych 

oraz technicznych, a także w rodza-

jach materiałów wykończeniowych 

i innych są dopuszczalne i mogą być 

wprowadzane, jeżeli te zmiany nie na-

ruszają warunków uzgodnień ppoż., 

sanepidu i bhp lub innych.

Wiele dyskusji w komisjach sej-

mowych budziły zmiany w konstruk-

cji obiektu budowlanego. Ostatecz-

nie ustawodawca nie wymienił zmian 

w konstrukcji obiektu w katalogu 

przesłanek podanych w art. 36a, czy-

li w katalogu zmian istotnych. Uznano, 

że o dopuszczeniu zmian w konstruk-

cji obiektu budowlanego nie powi-

nien decydować przedstawiciel urzę-

du, który na tych sprawach nie musi 

się znać. Jedyną osobą, która ma wie-

dzę i powinna decydować o dopusz-

czeniu zmian w konstrukcji obiektu 

lub o odmowie wprowadzenia wnio-

skowanych zmian, jest projektant kon-

strukcji. W obiektach stanu istniejące-

go powinna to być osoba legitymująca 

się odpowiednimi uprawnieniami bu-

dowlanymi. Następstwo zmian w kon-

strukcji obiektu może być bardzo po-

ważne. Wskazują na to katastrofy 

konstrukcyjne w Szczecinie i w Kato-

wicach. Do wniosków w sprawie zmian 

w konstrukcji obiektu należy podcho-

dzić z dużą ostrożnością. Szczególnie 

istotne jest, aby o zmianach w kon-

strukcji obiektu decydowała osoba po-

siadająca właściwe kwalifikacje, a nie 

dowolny inżynier (branżysta), np. bio-
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rący udział w nadzorze autorskim, czy-

li do zmian w konstrukcji obiektu na-

leży podchodzić z wyobraźnią, prawie 

analogicznie jak do zmian istotnych, 

mimo iż zmiany te formalnie zostały 

zaliczone do zmian nieistotnych.

Do przesłanek kwalifikujących do 

zmian istotnych zaliczono również 

zmiany w zapewnieniu warunków do 

korzystania z obiektu przez osoby nie-

pełnosprawne lub sposobu użytkowa-

nia obiektu. Oznacza to, że w trakcie 

wykonywania robót budowlanych nie 

powinno się rezygnować z budowy 

wind, pomieszczeń sanitarnych dla in-

walidów, podjazdów dla wózków inwa-

lidzkich itd. albo w budynku mieszkal-

nym urządzić zakładu produkcyjnego 

lub garażu samochodowego zamienić 

na stację obsługi samochodów itp.

Do zmian istotnych ustawodawca 

zaliczył również zmiany ustaleń miej-

scowego planu zagospodarowania, 

zawarte w wypisie i wyrysie z tego 

planu lub w decyzji o warunkach za-

budowy albo decyzji o lokalizacji celu 

publicznego. Oznacza to obowiązek 

spełnienia w projektowaniu i realiza-

cji inwestycji budowlanej warunków 

i wymagań zawartych w tych doku-

mentach.

Wolą ustawodawcy do zmian istot-
nych zaliczone zostały także zmiany 

ustaleń zawartych w opiniach, uzgod-

nieniach, pozwoleniach i innych do-

kumentach wymaganych przepisami 

szczególnymi. Jeżeli zmiany takie pla-

nuje się wprowadzić, to powstaje obo-

wiązek ponownego uzyskania uzgod-

nień, których ustalenia zostały w ra-

mach zmiany naruszone.

Ożywioną dyskusję w komisji sej-

mowej budziła sprawa wskazania oso-

by, która byłaby najbardziej właści-

wa do kwalifikowania zamierzonych 

zmian. Ostatecznie ustawodawca (art. 

36a ust. 6) rozstrzygnął, że „projek-
tant dokonuje kwalifikacji zamierzone-

go odstąpienia oraz jest on obowią-

zany zamieścić w projekcie budowla-

nym odpowiednie informacje (rysunek 

i opis) dotyczące odstąpienia” – oczy-

wiście w aspekcie przesłanek zapisa-

nych w art. 36a ust. 5. Ta regulacja 

rozstrzyga, że to projektant dokonuje 

kwalifikacji zamierzonego odstąpienia 

i jest zobowiązany to udokumentować. 

Kwalifikacji tej projektant powinien 

dokonać, biorąc pod uwagę przesłan-

ki zawarte w art. 36a, ust. 5. Jego roz-

strzygnięcia nie mogą naruszać dys-

pozycji ogólnej ust. 5. Jeżeli projek-

tant ma wątpliwości co do kwalifikacji 

zamierzonego odstąpienia, może za-

dać pytanie organowi, powołując się 

na k.p.a., a organ ma obowiązek takiej 

odpowiedzi udzielić.

W ocenie autora, na mocy zapi-

su w ust. 6, projektant otrzymał duże 

uprawnienie, ale i odpowiedzialność. 

W odniesieniu do odstępstw (zmian 

w stosunku do zatwierdzonego pro-

jektu budowlanego lub pozwolenia na 

budowę) projektant powinien działać 

z wyobraźnią, aby nie złamać ustaleń 

ustawy – Prawo budowlane i nie po-

nieść znacznych kar przewidzianych 

za dopuszczenie zmian istotnych i re-

alizację robót bez nowego pozwolenia 

na budowę.

Problematyka odstępstw (zmian) 

od zatwierdzonego projektu budowla-

nego lub innych warunków pozwole-

nia na budowę jest szczególnie istotna 

w świetle regulacji zawartych w art. 59a 

ustawy – Prawo budowlane, dotyczącej 

obowiązkowej kontroli organu nadzo-

ru budowlanego przed wydaniem po-

zwolenia na użytkowanie. Z regulacji 

zawartej w art. 59a ust. 2 wynika, że 

przedmiotem obowiązkowej kontroli 

organu nadzoru budowlanego w zasa-

dzie są te same zagadnienia, które wy-

mieniono w art. 36a ust. 5 jako prze-

słanki odstępstwa istotnego. Słowo 

„w zasadzie” ma swoje uzasadnienie 

w fakcie, że w zakresie obowiązkowej 

kontroli utrzymano pierwotną redak-

cję z 2003 r.

Wykrycie w trakcie kontroli przez 

organ nadzoru budowlanego od-

stępstw o charakterze istotnym skut-

kuje wymierzeniem kary, obliczanej 

odrębnie za każdą stwierdzoną niepra-

widłowość. Karę stanowi iloczyn staw-

ki opłaty (500 zł), współczynnika ka-

tegorii obiektu oraz wielkości obiek-

tu. Praktycznie kary te są bardzo duże. 

Stąd potrzeba wyjątkowo staranne-

go działania przy wyrażaniu zgody na 

zmiany o charakterze istotnym.

dr ALEKSANDER KRUPA
Izba Projektowania Budowlanego
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W ymagania ustawy o wyrobach 

budowlanych z 16 kwietnia 

2004 r. opartej na dyrektywie 

89/106/EWG spowodowały, że wie-

le wyrobów budowlanych może być 

wprowadzanych do obrotu bez spe-

cyfikacji technicznej, tzn. dokumen-

tu określającego ich właściwości tech-

niczno-użytkowe, bez dokumentu po-

twierdzającego zgodność wyrobu ze 

specyfikacją techniczną, tzn. bez de-

klaracji zgodności, oraz bez oznako-

wania znakiem budowlanym.

Sytuacja prawna jest niekorzystna dla 
części producentów wyrobów budowla-
nych, szczególnie tych, którzy konkuru-
ją z producentami wyrobów objętych 
aprobatami technicznymi wydanymi 
na podstawie poprzednich przepisów. 
Z tego powodu od IV kwartału 2004 r. 
Instytut Techniki Budowlanej zaczął wy-
dawać Rekomendacje Techniczne ITB, 

dokumenty w sensie merytorycznym 

równoważne aprobatom technicznym, 

ale udzielane dla wyrobów, na które 

obecnie nie mogą być udzielone apro-

baty techniczne. Producenci wyrobów, 

dla których zostały udzielone Reko-

mendacje Techniczne ITB, mogą do-

konywać oceny zgodności wyrobów 

i wydawać świadectwa techniczne lub 

świadectwa zgodności potwierdzające 

zgodność wyrobu z Rekomendacjami. 

W ten sposób wyroby przez nich pro-

dukowane uzyskują większą wiarygod-

ność, zarówno w odniesieniu do ich 

właściwości techniczno-użytkowych, 

jak i do właściwego zakresu ich stoso-

wania. Rekomendacje Techniczne ITB 

pomagają też uczestnikom procesów 

budowlanych podejmować właściwe 

decyzje o zastosowaniu wyrobów bu-

dowlanych niepodlegających wyma-

ganiom ustawy o wyrobach budowla-

nych, za które ponoszą wyłączną od-

powiedzialność.

Dotychczas zostało wydanych po-

nad 40 Rekomendacji Technicznych 

ITB dla wyrobów niepodlegających 

wymaganiom ustawy o wyrobach bu-

dowlanych.

Istotne problemy mogą pojawiać się 

przy podejmowaniu decyzji o zastoso-

waniu wyrobów wprowadzanych do 

obrotu na podstawie oceny zgodno-

ści i deklaracji zgodności z europej-

skimi normami zharmonizowanymi, 

które określają warunki wprowadza-

nia wyrobów budowlanych do obro-

tu, a nie odnoszą się do warunków 

ich stosowania. W wielu z tych norm 

znajduje się zapis informujący, że nor-

ma nie określa wymaganych klas czy 

poziomów wymagań dla określonych 

zastosowań i że powinny one wyni-

kać z przepisów lub norm niesprzecz-

nych. Przykładem jest norma PN-EN 

13163:2004 Wyroby do izolacji cieplnej 
w budownictwie. Wyroby ze styropianu 
(EPS) produkowane fabrycznie. Spe-

cyfikacja, która została uzupełniona 

normą PN-B-20132:2005 Wyroby do 
izolacji cieplnej w budownictwie. Wy-
roby ze styropianu (EPS) produkowa-
ne fabrycznie. Zastosowania odnoszą-

cą się do warunków stosowania wyro-

bów ze styropianu EPS. Z powyższych 

względów Rekomendacje Techniczne 

ITB wydawane są także dla powtarzal-

nych rozwiązań technicznych wyko-

nywanych z wyrobów lub zestawów 

wyrobów wprowadzanych do obrotu 

zgodnie z wymaganiami ustawy o wy-

robach budowlanych.

Artykuł 5 ustawy Prawo budowlane 

wymaga, aby obiekty budowlane były 

projektowane i budowane w sposób 

określony w przepisach, w tym tech-

niczno-budowlanych, oraz zgodnie 

z zasadami wiedzy technicznej, przy 

zapewnieniu spełnienia wymagań 

podstawowych. Odpowiedzialność za 

spełnienie wymagań art. 5 ponoszą or-

gany administracji architektoniczno-

budowlanej oraz uczestnicy procesów 

budowlanych, do których ustawa zali-

cza: inwestorów, inspektorów nadzoru 

budowlanego, projektantów, kierowni-

ków budowy i robót.

Ustawa Prawo budowlane nie okre-

śla „zasad wiedzy technicznej”. Wy-

nikają one głównie z dobrej prakty-

ki budowlanej, a rozwijane są przez 

jednostki naukowo-badawcze, uczel-

nie techniczne, uczestników procesów 

budowlanych oraz producentów wyro-

bów budowlanych, którzy mają zasad-

niczy wpływ na tworzenie zasad sto-

sowania wyrobów przez nich produ-

kowanych.

Celem Rekomendacji Technicz-

nych ITB wydawanych dla powtarzal-

nych rozwiązań technicznych jest po-

twierdzenie, że spełniają one wymaga-

nia art. 5 ustawy – Prawo budowlane, 

tzn. potwierdzają, że rozwiązania te 

są zgodne z wymaganiami przepisów 

techniczno-budowlanych oraz zasa-

dami wiedzy technicznej i zapewnia-

ją spełnienie wymagań podstawowych 

przez obiekty budowlane. Rekomenda-

cje mogą określać także warunki wy-

konania i odbioru objętych nimi roz-

wiązań technicznych.

ITB wydaje też świadectwa ITB przy-
datności do jednostkowego stosowania, 
które mają właściwości podobne do Re-
komendacji Technicznych ITB, ale udzie-
lane są dla wyrobów (zestawów wyro-
bów) stosowanych jednostkowo i jed-
nostkowych rozwiązań technicznych.

Rekomendacje Techniczne ITB 

i Świa dectwa ITB przydatności do jed-

nostkowego stosowania są dokumen-

tami dobrowolnymi, niewymaganymi 

przez polskie przepisy prawne. Mogą 

mieć jednak istotny wpływ na właś-

ciwe stosowanie wyrobów budowla-

nych i być pomocne dla producentów 

i uczestników procesów budowlanych.

mgr inż. ZBIGNIEW GAŁKOWSKI
kierownik Zakładu Aprobat 

Technicznych ITB

Dokumenty równoważne aprobatom technicznym udzielane 

dla wyrobów, na które aprobaty nie mogą być udzielane.

Rekomendacje Techniczne ITB
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W nr. 3 „IB” z br. przedstawili-

śmy nasz pogląd na definicję 

wady. Ustalenie, że wskaza-

na właściwość wykonanych robót bu-

dowlanych mieści się w tej definicji, 

nie zamyka sprawy. Wprawdzie czę-

sto warunki umowy zawierają pewne 

postanowienia odnoszące się do po-

stępowania z ustaloną wadą, zwykle 

jednak nie wyczerpuje to tematu. Bar-

dzo często postępowanie pozostaje 

uzależnione od pojęcia dobrej prakty-
ki inżynierskiej, czyli od nieskodyfiko-

wanej wiedzy specjalistycznej, a tak-

że od ogólnych zasad dobrej roboty, 
których respektowanie jest niezbęd-

ne do prawidłowej realizacji budow-

lanych przedsięwzięć inwestycyjnych. 

Stają się one niekiedy trudne do egze-

kwowania w przypadku sporów. War-

to więc spróbować przedstawić to, co 

rozumie się przez te określenia w sto-

sunku do wad.

Zakładamy, że celem działalności 

budowlanej powinno być wykonanie 

obiektu budowlanego na tyle dobrego, 

na ile pozwalają okoliczności zamó-

wienia i uzgodniona cena, a przy tym 

wolnego od cech ujemnych, będących 

skutkiem nieodpowiednich materia-

łów, wadliwego wykonawstwa, a tak-

że błędów projektowych. Wynik dzia-

łania wykonawcy robót budowlanych 

powinien zapewnić pełną satysfakcję 

zamawiającego z wykonanego dzieła, 

tak pod względem jakości, jak i termi-

nowości i wynikowego kosztu.

Nawet przy zachowaniu należytej 
staranności, o której mówi Kodeks cy-
wilny, nie da się całkowicie wyelimino-
wać wad w trakcie wykonywania robót 
budowlanych o bardziej złożonym cha-
rakterze. Istnieje ogromna liczba róż-

nych powodów powstawania wad, po-

czynając od ustalenia zamierzenia in-

westycyjnego, poprzez rozpoznanie 

terenu budowy, opracowania projektu, 

wyboru technologii, dostawy sprzę-

tu, materiałów, kwalifikacji kadry kie-

rowniczej, personelu wykonawstwa, 

nadzoru i innych czynników, w dużej 

mierze trudnych do przewidzenia lub 

nawet nieprzewidywalnych. Tak czy 

owak, wady w trakcie budowy i po jej 

zakończeniu powstają i są ujawniane. 

Powinny być szybko i sprawnie usu-

wane, tak aby spowodowały możliwie 

najmniejsze szkody i straty.

Przy założeniu wystąpienia i ujaw-

nienia wady pozostaje jednak problem 

tego, co się rozumie przez dobrą prak-
tykę inżynierską w stosunku do takiej 

wady. Na podstawie znajomości pra-

wa, wzorcowych kontraktów uznawa-

nych w skali międzynarodowej oraz 

własnego doświadczenia związanego 

z projektowaniem, nadzorowaniem, 

wykonywaniem, rozruchem, a także 

eksploatacją wszelkiego rodzaju obiek-

tów budowlanych przedstawiamy sze-
reg elementów składających się na do-
brą praktykę inżynierską.

1. Wady są ujawniane przez każdego 

z uczestników procesu budowlanego. 

Wady ujawnione przez zamawiające-

go w trakcie wykonania, prób, przej-

mowania czy użytkowania budynku są 

zgłaszane wykonawcy w celu ich usu-

nięcia. Początkowo zgłoszenia nie mu-

szą być dokonywane na piśmie ani po-

pierane dowodami czy powołaniem 

się na prawo, przepisy czy umowę ani 

tym bardziej wyceniane. Przyjmuje się 

założenie, że zgłoszenie wady jest za-
wsze dokonane w dobrej wierze. Za-

łożenie to wynika z faktu, że wyko-

nawca ma dostateczne sposoby obro-

ny przed nieracjonalnym zgłoszeniem 

wady, więc zgłoszenie dokonane w złej 

wierze praktycznie nie może być sku-

teczne, a tym samym nie może dostar-

czyć zgłaszającemu żadnych korzyści 

– ani w postaci wymuszenia nienależ-

nych świadczeń, ani w postaci kom-

pensaty pieniężnej, może natomiast 

narazić go na straty w postaci kosz-

tów badań, ustalania stanu faktycz-

nego, a nawet postępowań sądowych. 

Wśród osób zaangażowanych w dzia-

łalność budowlaną, osoby postępujące 

w sposób nieracjonalny stanowią mało 

znaczący margines.

Dla uproszczenia przedstawia-

my zagadnienie tak, jakby w umowie 

o roboty budowlane występowały tyl-

ko dwie strony: zamawiający oraz wy-

konawca. W rzeczywistości osób jest 

zwykle więcej, strona zamawiającego 

obejmuje także osoby inaczej nazwane 

lub inne, jak: właściciela, nabywcę, in-

westora, użytkownika, inspektora nad-

zoru czy inżyniera, a strona wykonaw-

cy także: dostawców, podwykonaw-

ców, niekiedy projektanta działającego 

na rzecz wykonawcy.

2. Usuwanie wady w ogromnej więk-

szości przypadków następuje przez do-
browolne działanie wykonawcy, w któ-

rego interesie leży usunięcie wady bez 

pozostawiania pisemnych dowodów jej 

wystąpienia. Tak też są usuwane wady 

zauważone przez samego wykonaw-

cę, jeśli dba on o renomę firmy. Tego 

wymaga dobra praktyka handlowa re-

spektowana w świecie gospodarki ryn-

kowej i szybko torująca sobie dro-

gę także w naszym kraju. Przeciwna 

praktyka, polegająca na ukrywaniu czy 

maskowaniu istnienia wady przez wy-

konawcę, jest nieracjonalna, ale jeśli 

wystąpi, to jest naganna i zasługuje na 

zwalczanie wszelkimi prawnie dostęp-

nymi środkami. Wchodzą tu w grę nie 

tylko następstwa cywilne w postaci 

Często postępowanie z ustaloną wadą pozostaje uzależnione 

od nieskodyfikowanej wiedzy specjalistycznej i od ogólnych 

zasad dobrej roboty.

Dobra praktyka inżynierska 
w odniesieniu do wad
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odszkodowań lub znacznych kosztów 

opóźnionego usuwania wady, lecz na-

wet postępowania karne, np. z tytułu 

oszustwa lub usiłowania oszustwa. Na-

leży pamiętać, że czym wcześniej wy-

konawca przystąpi do usuwania wady, 

tym mniejszy będzie koszt poniesio-

ny na ten cel. Wada, zauważona w do-

kumentacji technicznej przed realiza-

cją tej dokumentacji, powoduje tylko 

koszt sporządzenia i wymiany wad-

liwego rysunku, opisu czy specyfika-

cji, natomiast w każdej następnej fazie 

działania koszt rośnie i szybko osiąga 

wielokrotność kosztu początkowego.

3. Wykonawca ma nieograniczony do-

stęp do budowanego obiektu, zapew-

niony tylko do czasu przekazania tego 

obiektu zamawiającemu. Tym samym 

zdolność wykonawcy do wykrywa-

nia wad we własnym zakresie w du-

żej mierze jest ograniczona w czasie. 

Zarazem wykrywanie i usuwanie wad 
przez wykonawcę jest wtedy łatwiejsze 

i praktycznie zawsze tańsze, możliwe 

jest także dokonywanie niezbędnych 

czynności bez tworzenia zapisów, uzy-

skiwania zgody, potwierdzenia itp. To 

także powinno motywować wykonaw-

cę do tego, aby możliwie wcześnie wy-

krywać i usuwać wady.

4. Pisemne potwierdzenie zgłoszenia 
wady jest często przedmiotem zapisów 

w kontraktach budowlanych, zwłasz-

cza dla dużych przedsięwzięć inwesty-

cyjnych, gdzie dodatkowo są ustalone 

wiążące terminy dokonywania takich 

zgłoszeń, a także odpowiedzi i fizycz-

nego usuwania wad. Tych zapisów nie 

należy jednak tak rozumieć, że każ-

da zauważona wada musi być od razu 

zgłaszana na piśmie za potwierdze-

niem odbioru. Poza przypadkami zna-

czących zagrożeń pisemne zgłaszanie 

wad w trakcie wykonywania robót jest 

praktykowane wtedy, kiedy wykonaw-

ca mimo zwróconej mu ustnie uwagi 

nie reaguje bądź nie usuwa wady. Pi-

semne zgłoszenie wady jest natomiast 

regułą w trakcie przejmowania obiek-

tu do użytkowania i wtedy ma cha-

rakter wykazu wad, zwykle połączo-

nego z wykazem robót niedokończo-

nych (które nie są tożsame z wadami). 

Jednak nawet wtedy nie wymaga się 

przedstawiania dowodów ani nie prak-

tykuje się ustalania kwot pieniężnych, 

gdyż zgłoszenie nie jest tym samym co 

roszczenie. Praktykuje się natomiast 

ustalanie terminów usunięcia poszcze-

gólnych wad, szczególnie wtedy, kiedy 

ogólny termin zawarty w kontrakcie 

nie może być dotrzymany. Jeżeli kon-

trakt przewiduje wieloletni okres rę-

kojmi, co jest przewidziane w art. 558 

k.c. i powszechnie stosowane, to po 

upływie tego okresu powinien nastą-

pić odbiór ostateczny, przed którym 

powinien zostać dokonany szczegó-

łowy przegląd i sporządzony spis wad 

istniejących w chwili sporządzania 

spisu. Nadal jednak zamawiający nie 

ma obowiązku przeprowadzania do-

wodu istnienia wady, a tym mniej jej 

wyceny.

5. Wykonawca jest odpowiedzialny za 
wady na mocy art. 556 k.c., a zwykle 

także na mocy zawartego kontraktu 

(umowy) na wykonanie robót budow-

lanych. Wykonawca jest przy tym zo-

bowiązany do przestrzegania termi-

nów związanych z usuwaniem wad. 

Przy tym we własnym interesie powi-

nien zapewnić należyte udokumento-

wanie dokonanych czynności, takich 

jak data i okoliczności przekazania 

obiektu zamawiającemu (od czego za-

czyna się bieg rękojmi) oraz usunięcie 

wad. Nowoczesne wzory warunków 

kontraktowych, jak FIDIC 1999, roz-

różniają rozliczenie końcowe (zwią-

zane z przejęciem obiektu przez za-

mawiającego) od rozliczenia ostatecz-

nego (po upływie okresu rękojmi). 

Prawidłowo sporządzony protokół na 

zakończenie okresu rękojmi, zazwy-

czaj po trzech latach od dnia przeję-

cia obiektu, powinien m.in. dokumen-

tować takie okoliczności jak usunięcie 

wad oraz pozostające w mocy zobo-

wiązania dotyczące przedłużonej rę-

kojmi na elementy takie jak opisane 

niżej (w pkt. 7). Ze względów prak-

tycznych po trzyletnim okresie użyt-

kowania zwykle odstępuje się od wy-

magania, aby wykonawca fizycznie 

usuwał pozostające jeszcze wady i za-

stępuje się to kompensatą finansową. 

Artykuł 560 § 1 ma ograniczone zasto-

sowanie do budownictwa, gdyż odstą-

pienie od umowy nie jest praktycznie 

możliwe, pozostaje zatem możliwość 

obniżenia ceny. W odniesieniu do § 3 

tego samego artykułu zwykle uważa 

się, że rekompensata finansowa (obni-

żenie ceny) powinna pokrywać koszty, 

jakie zamawiający poniósł lub ponie-

sie, usuwając wadę we własnym zakre-

sie lub zlecając usunięcie osobom trze-

cim, oraz na związane z tym koszty czy 

straty własne wskutek wyłączenia czę-

ści czy całości z użytkowania, zwięk-

szone koszty energii czy obsługi, kosz-

ty nadzoru nad usuwaniem wad itp. 

Doświadczeni wykonawcy mają świa-

domość, że takie kompensaty mogą 

być wielokrotnie wyższe od kosztów 

usunięcia wady przez samego wyko-

nawcę, a obrona na drodze prawnej 

 Art. 558. § 1. Strony mogą odpowie-
dzialność z tytułu rękojmi rozszerzyć, 
ograniczyć lub wyłączyć.

 Art. 556. § 1. Sprzedawca jest odpo-
wiedzialny względem kupującego, jeżeli 
rzecz sprzedana ma wadę zmniejszającą 
jej wartość lub użyteczność ze względu 
na cel w umowie oznaczony albo wyni-
kający z okoliczności lub z przeznaczenia 
rzeczy, jeżeli rzecz nie ma właściwości, 
o których istnieniu zapewnił kupujące-
go, albo jeżeli rzecz została kupującemu 
wydana w stanie niezupełnym (rękojmia 
za wady fizyczne).

 Art. 560. 
§ 1. Jeżeli rzecz sprzedana ma wady, ku-
pujący może od umowy odstąpić albo 
żądać obniżenia ceny. Jednakże kupu-
jący nie może od umowy odstąpić, je-
żeli sprzedawca niezwłocznie wymieni 
rzecz wadliwą na rzecz wolną od wad 
albo niezwłocznie wady usunie. Ogra-
niczenie to nie ma zastosowania, jeżeli 
rzecz była już wymieniona przez sprze-
dawcę lub naprawiana, chyba że wady 
są nieistotne.
§ 3. Jeżeli kupujący żąda obniżenia ceny 
z powodu wady rzeczy sprzedanej, ob-
niżenie powinno nastąpić w takim sto-
sunku, w jakim wartość rzeczy wolnej od 
wad pozostaje do jej wartości obliczonej 
z uwzględnieniem istniejących wad.
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przed roszczeniami z tego tytułu nie 

tylko bywa nieskuteczna, lecz dodat-

kowo powoduje zwiększenie kosztu. 

Jedyna skuteczna i racjonalna obrona 

wykonawcy przed następstwami za-

niedbań w usuwaniu wad polega na 

niedopuszczeniu do takich zaniedbań, 

czyli przestrzeganiu opisanych tu za-

sad postępowania.

6. Duże i skomplikowane obiekty wy-
magają bardziej szczegółowych działań, 

a w przypadku rękojmi wieloletnich 

stosuje się roczne przeglądy (audyty) 

nawet wtedy, kiedy nie jest to prze-

widziane w kontrakcie. Taka praktyka 

jest bardzo pożyteczna, gdyż przyczy-

nia się do zmniejszenia skutków wad 

i kosztów ich usuwania.

7. Zakończenie okresu rękojmi powin-

no nastąpić na mocy wspomnianego 

art. 568 k.c. po trzech latach od chwi-

li przejęcia obiektu od wykonawcy, ale 

zgodnie z cytowanym wcześniej art. 

558 k.c. strony mogą ten okres roz-

szerzyć, ograniczyć lub wyłączyć. Nie 

spotkaliśmy się z przypadkiem ograni-

czenia ani wyłączenia okresu rękojmi 

za wady w robotach budowlanych, na-

tomiast powszechnie praktykuje się wy-
maganie rękojmi przedłużonej, zwykle 

do 10 lat, dla pokrycia dachowego i nie-

których innych. Ale i po upływie usta-

lonego okresu rękojmi taka rękojmia 

nie wygasa automatycznie, gdyż bieg 

okresu ulega przerwaniu w przypadku 

dokonywania napraw, a nawet wzno-

wieniu w przypadku dokonania wadli-

wego urządzenia czy materiału. Z tego 

powodu wygaśnięcie okresu rękojmi 

wymaga protokolarnego potwierdze-

nia. Jeżeli po trzech latach użytkowa-

nia wykonawca nie uzyska potwierdze-

nia usunięcia wad i zakończenia okresu 

rękojmi „na czysto”, to musi się liczyć 

co najmniej z pociągnięciem całości 

gwarancji usunięcia wad bądź odro-

czeniem wypłaty kwot zatrzymanych 
aż do chwili, kiedy te resztkowe okre-

sy rękojmi całkowicie wygasną, a ujaw-

nione w tym okresie wady zostaną 

w taki czy inny sposób zlikwidowane.

8. Gwarancje finansowe osób trzecich 
są powszechnie wymagane i stosowa-

ne w odniesieniu do niemal wszystkich 

większych robót budowlanych. Naj-

bardziej znane są gwarancje ofertowe, 

gwarancje wykonania, a także gwaran-

cje usunięcia wad. Oczywiście usu-

wanie wad do chwili przejęcia obiek-

tu budowlanego przez zamawiające-

go jest objęte gwarancją wykonania, 

a często także kwotami zatrzymany-
mi. Od chwili przejęcia obiektu powin-

na wejść w życie gwarancja usunięcia 
wad, często także uzupełniona kwo-

tami zatrzymanymi, zwykle w mniej-

szej wysokości niż gwarancja wyko-

nania. Przy tym okres objęty gwaran-

cją usunięcia wad nie musi pokrywać 

się z okresem rękojmi i zwykle jest od 

niego krótszy. Dość często stosuje się 

okres roczny dla gwarancji usunię-

cia wad, co jest uzasadnione statysty-

ką, która mówi, iż ponad 90% wad jest 

wykrywane w ciągu pierwszego roku 

użytkowania. Wygaśnięcie gwarancji 

nie ma przy tym wpływu na okres rę-

kojmi, tylko po wygaśnięciu gwarancji 
i wypłaceniu kwot zatrzymanych egze-

kwowanie usuwania wad przez wyko-

nawcę może być nieco trudniejsze.

9. Potwierdzenie odbioru pisemnego 
zgłoszenia wady w większości przy-

padków odbywa się przez potwierdze-

nie otrzymania pisemnego zgłosze-

nia bądź przez podpis pod protokołem 

przejęcia z załączonym wykazem wad. 

Istnieje domniemanie, że zgłoszony 

fakt ma miejsce oraz że jest wadą. Nie 

wymaga się potwierdzania tego do-

mniemania przez wykonawcę, możli-

we jest jednak zaprzeczenie.

10. Zaprzeczenie istnieniu wady zgło-
szonej pisemnie wymaga niezwłocz-

nego dostarczenia zamawiającemu 

pisemnego stwierdzenia nieuznania 

wady, popartego argumentacją, dowo-

dami, powołaniem się na prawo, umo-

wę itp. Brak zaprzeczenia istnienia 

wady w czasie przewidzianym w umo-

wie na usunięcie wady jest powszech-

nie uznawany za dowód istnienia 

wady, a fakt nieusunięcia zgłoszonej 

pisemnie wady w terminie przewidzia-

nym w umowie bądź w innym, uzgod-

nionym między stronami, jest kwalifi-

kowany jako uchybienie wykonawcy. 

Po tym terminie zgłaszanie zaprzecze-

nia istnieniu wady nie może być uzna-

ne za element dobrej praktyki inżynier-
skiej i nie powinno być skuteczne.

11. Spór o istnienie bądź kwalifikację 
wady powstaje wtedy, kiedy po otrzy-

maniu pisemnego zgłoszenia wady wy-

konawca pisemnie zaprzeczy (jak wy-

żej), a właściciel nie zgodzi się z tym 

zaprzeczeniem. Mimo zaprzeczenia ze 

strony wykonawcy ma on nadal obo-

wiązek fizycznego usunięcia zgłoszo-

nej wady, jeśli nie uzyskał od zamawia-

jącego zgody na odstąpienie od usu-

wania wady ani prawomocnej decyzji 

nadrzędnej (rozjemczej, arbitrażowej), 

uchylającej takie zgłoszenie.

12. Wadliwość czy błędy dokumenta-
cji lub specyfikacji otrzymanej od za-

mawiającego czy sporządzonej w jego 

imieniu przez osoby trzecie nie wy-
klucza uznania wykonania za wadliwe. 

Wynika to wprost z art. 651 k.c., na-

wet jeśli nie znajduje potwierdzenia 

w konkretnej umowie. Cytowany ar-

tykuł nakłada wprost na wykonaw-

cę obowiązek zgłoszenia takiej wadli-

wości zamawiającemu. Przy tym nale-

ży brać pod uwagę charakter umowy, 

gdyż inaczej jest, gdy dokumentację 

wykonawczą otrzymuje wykonawca 

od zamawiającego, a inaczej, jeśli sam 

ją sporządza.

 Art. 651. Jeżeli dostarczona przez in-
westora dokumentacja, teren budo-
wy, maszyny lub urządzenia nie nada-
ją się do prawidłowego wykonania ro-
bót albo jeżeli zajdą inne okoliczności, 
które mogą przeszkodzić prawidłowe-
mu wykonaniu robót, wykonawca po-
winien niezwłocznie zawiadomić o tym 
inwestora.

 Art. 568.
§ 1. Uprawnienia z tytułu rękojmi za 
wady fizyczne wygasają po upływie 
roku, a gdy chodzi o wady budynku – po 
upływie lat trzech, licząc od dnia, kiedy 
rzecz została kupującemu wydana.
§ 2. Upływ powyższych terminów nie 
wyłącza wykonania uprawnień z tytu-
łu rękojmi, jeżeli sprzedawca wadę pod-
stępnie zataił.
§ 3. Zarzut z tytułu rękojmi może być 
podniesiony także po upływie powyż-
szych terminów, jeżeli przed ich upły-
wem kupujący zawiadomił sprzedawcę 
o wadzie.
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13. Wada może wymagać zmiany (za-

pisu umownego, dokumentacji zawar-

tej w umowie, specyfikacji), jeśli fakt 

zgłoszony przez zamawiającego jako 

wada wynika bezpośrednio z uprzed-

nio dostarczonej przez niego doku-

mentacji technicznej, pozwolenia na 

budowę czy specyfikacji robót.

14. Stwierdzone odstępstwa od zatwier-
dzonej wcześniej dokumentacji czy 

specyfikacji są wadą, jeśli nie zostaną 

uznane za nieistotne lub korzystne dla 

zamawiającego. Odstępstwa nieistot-

ne lub korzystne dla zamawiającego 

podlegają natomiast rejestracji w do-

kumentacji powykonawczej.

15. Zamawiający ma zawsze prawo żą-
dania zmiany dokumentacji bądź stanu 

faktycznego, które uważa za wadliwe. 

Nie jest to równoznaczne z obowiąz-

kiem spełniania każdego żądania na 

koszt i odpowiedzialność wykonawcy.

16. Wykonawca ma obowiązek spełnie-

nia takiego żądania, ograniczony je-

dynie możliwościami technicznymi, 

m.in. posiadaniem sprzętu, możliwoś-

cią uzyskania dostaw itp. Obowiązek 

ten nie obejmuje jednak dokonania 

czynów zabronionych (np. naruszenia 

postanowień pozwolenia na budowę) 

czy w inny sposób niebezpiecznych. 

Niekiedy może być konieczne dokona-

nie zmiany projektu budowlanego czy 

pozwolenia na budowę. Zmiana może 

pociągać za sobą dodatkową zapłatę 

bądź przesunięcie terminu ukończe-

nia budowy.

17. Roszczenie o dodatkowe wynagro-
dzenie lub przedłużenie czasu budowy 
wskutek żądania zmiany musi być za-

wsze złożone przez wykonawcę przed 

przystąpieniem do spornej czynności. 

Uznanie takiego roszczenia bądź jego 

odrzucenie zależy od treści kontraktu 

i innych okoliczności.

18. Jeżeli zamawiający odmówi akcep-
tacji roszczenia, a podtrzymuje żądanie 

dokonania czynności materialnych, to 

wykonawca ma obowiązek spełnienia 

roszczenia materialnego, a jednocześ-

nie nabywa prawo dochodzenia swo-

jego roszczenia w trybie do tego prze-

widzianym.

19. Wady funkcjonalne zgłoszone przez 

zamawiającego (np. niewłaściwa tem-

peratura pomieszczeń, błędy w działa-

niu automatyki) nie wymagają przed-

łożenia przez zgłaszającego dowodów 

ani ustalania przez niego przyczyn. 

Przeciwnie, to zamawiający ma pra-

wo do domagania się od wykonawcy 

ustalenia takich przyczyn. Jeżeli przy 

tym wykonawca uważa, że wada jest 

skutkiem błędów obsługi bądź inge-

rencji osób trzecich i na tej podstawie 

zamierza obciążyć właściciela koszta-

mi usunięcia wady, to takie mniema-

nie musi poprzeć dowodami, które zo-

staną uznane za wystarczające przez 

właściciela albo przez instancję prze-

widzianą do rozstrzygania sporów.

20. Wady zgłoszone pisemnie przez za-
mawiającego a nieusunięte przez wyko-
nawcę w terminie wynikającym z umo-

wy mogą być usunięte przez zama-

wiającego we własnym zakresie bądź 

zlecone odpłatnie do usunięcia oso-

bom trzecim. W takich przypadkach 

koszt usunięcia może być przedmio-

tem potrącenia z należności wykonaw-

cy bądź pociągnięty z jego gwarancji 

albo w inny sposób ściągany jako dług.

21. Potwierdzenie dokonania odbioru, 
potwierdzenia usunięcia wady, urzę-

dowe potwierdzenia zgodności z pro-

jektem budowlanym, dopuszczenia do 

użytkowania przez sanepid, straż po-

żarną, dozór techniczny, wcześniejsze 

audyty itp. nie wykluczają późniejsze-
go skutecznego zgłoszenia wad, które 
mogły być niezauważone bądź usunięte 

pozornie (zamaskowanie stanu rzeczy, 

np. korozji), mogły być niezauważal-

ne lub wymagać czasu do ujawnienia, 

mogą też mieć charakter uporczywy 

i po usunięciu pojawiają się ponow-

nie (np. przecieki) bądź też ujawniają 

się tylko w pewnych okolicznościach 

(np. w przypadku awarii zasilania ze-

wnętrznego) czy w określonych wa-

runkach klimatycznych (np. nieszczel-

ności dachu, przegrzewanie).

Jeżeli wymienione zasady są re-

spektowane przez wszystkich uczest-

ników procesu budowlanego, to ist-

nieje znaczna szansa na: wykonanie 

obiektu budowlanego wolnego od 

wad; uniknięcie sporów lub ich szyb-

kie i obiektywne rozstrzygnięcie; unik-

nięcie wygórowanych kosztów związa-

nych ze spóźnionym usuwaniem wad. 

Tego można życzyć wszystkim uczest-

nikom procesu budowlanego.

Gdyby jednak doszło do sporów, 

to powyższy materiał może okazać się 

przydatny osobom uczestniczącym 

w rozstrzyganiu sporów do ustale-

nia, kto i w jaki sposób naruszył zasa-

dy dobrej praktyki inżynierskiej, a tym 

samym kto powinien ponieść całość 

bądź większość konsekwencji.

prof. dr hab. GRZEGORZ  CHRABCZYŃSKI,
mgr inż. ADAM HEINE

Już wkrótceJuż wkrótce
www.inzynierbudownictwa.pl
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P rzechodzimy do tego, co „tygry-

sy lubią najbardziej”, czyli do 

fazy realizacji inwestycji. Wy-

różniamy w niej następujące podsta-

wowe zagadnienia: 

kontrola finansowych dokumen-

tów kontraktowych (ubezpiecze-

nia, gwarancje),

monitorowanie postępu prac (ze 

względu na aspekt kosztowy),

uzgadnianie kosztów prac zamien-

nych i dodatkowych, kontrola zgod-

ności projektów z założeniami i wy-

konanych prac z projektami,

regularna prezentacja dla klienta 

bieżącego statusu finansowego in-

westycji,

kontrola zapłaty wynagrodzenia 

podwykonawcom.

Ubezpieczenia i gwarancje
Zaczniemy od kompetencji do niedaw-

na rzadko kojarzonych z kosztoryso-

waniem – a mianowicie ubezpieczeń 

i gwarancji. O ile ze strony wykonaw-

cy jego ubezpieczenia są przygoto-

wywane rzadko przez specjalistę ds. 

kosztów, o tyle przy kwestiach gwa-

rancji osoba odpowiedzialna za przy-

gotowanie ma już więcej do powiedze-

nia. Ze strony inwestora/konsultanta 

weryfikację przedłożonych dokumen-

tów zawsze przeprowadza cost mana-
ger. Należy dodać, że nie tylko inwe-

stor może być tu stroną wymagającą 

przedstawienia dokumentów. Coraz 
częściej wykonawca żąda przedstawie-
nia dokumentów potwierdzających za-
pewnienie możliwości finansowania re-
alizacji przedsięwzięcia. A zasady ogól-

nie są takie, że tzw. ubezpieczenie 

wykonawcy od ryzyk budowy (CAR 

– contractor all risk insurance) powin-

no opiewać na kwotę równą wartości 

kontraktu. Natomiast pozostałe, czy-

li np. OC od prowadzonej działalności 

(PI – professional indemnity insuran-
ce) czy wobec osób trzecich (TPL – 

third part liability insurance), powin-

ny być wyprzedzająco zdefiniowa-

ne w warunkach przetargowych bądź 

wymaganiach zamawiającego. I jesz-

cze sposób pokazania tych kosztów – 

bo przecież tego typu zabezpieczenia 

nie są bezpłatne. Są „dwie szkoły”: wg 

jednej koszty ubezpieczenia zawiera-

my, podobnie jak inne koszty ogólne, 

w cenach jednostkowych; wg drugiej 

– tego rodzaju koszty ogólne (tzw. pre-
liminaries, overheads and profit) na-

leży pokazywać odrębnie, najczęściej 

w końcowej części tabeli oferty. I zno-

wu – najczęściej zależnie od podejścia 

inwestora, aczkolwiek niżej podpisa-

ny optuje za drugą z przedstawionych 

szkół. W razie niejasności pamiętajmy, 

by zapytać o to w trakcie przygotowy-

wania oferty.

Jeśli chodzi o gwarancje, to pamię-
tajmy – nie ma sensu wystawiać gwa-
rancji na ten sam okres i zakres co rę-
kojmia. Ta ostatnia jest wiążąca z mocy 
ustawy i ma bardzo jasno, ale i szeroko 
zdefiniowany zakres. Natomiast gwa-
rancja ma sens, gdy jest na okres dłuż-
szy niż rękojmia ustawowa. Ale gwaran-
cja wymaga zdefiniowania jej warun-
ków i wystawienia odpowiedniego do-
kumentu nadającego jej bieg i upraw-
niającego do jej wykorzystania.

I jeszcze jeden ze specyficznych do-

kumentów finansowych coraz częściej 

używany w trakcie realizacji inwesty-

cji: gwarancje bankowe. Wystawiane 

Koszty w procesie 
inwestycji budowlanej
Kontynuujemy omówienie fazy przygotowania inwestycji.

Fot. K. W
iśniew

ska
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są najczęściej dla zabezpieczenia na-

leżytego wykonania umowy, zabezpie-

czenia spłaty/rozliczenia zaliczki, jeśli 

takowa była, bądź też dla zwolnienia 

kwot zatrzymanych. W tym ostatnim 

przypadku szczególnie przeze mnie 

polecana – uważam, że jest znacznie 

wygodniejszym instrumentem niż za-

trzymywanie środków pieniężnych, 

ustalanie warunków ich blokowania 

i później rozliczanie wraz z należny-

mi odsetkami. I niezmiennie: jeśli ja-
kiekolwiek gwarancje bankowe są wy-
magane przez inwestora, to ich wzór po-
winien być załączony do dokumentów 
przetargowych/ofertowych, a następ-
nie umownych.

Postęp prac
W trakcie realizacji umowy do spe-

cjalisty ds. kosztów należą: monito-

rowanie postępu prac, uwzględniając 

również roboty zamienne i dodatko-

we, raportowanie statusu finansowe-

go do klienta (inwestora, wykonawcy) 

i specyficzny dla naszych uregulowań 

prawnych aspekt rozliczeń pomiędzy 

generalnym wykonawcą a podwyko-

nawcami.

Sam monitoring nie ogranicza się 

jedynie do „odnotowywania” warto-

ści prac. W nowoczesnym podejściu, 

przy realizacji długoterminowych kon-

traktów opartych najczęściej na zasa-

dzie częściowych płatności miesięcz-

nych, powinniśmy zacząć od współ-

pracy z nadzorem inwestorskim przy 

zatwierdzaniu wartości robót wyko-

nanych. W mojej opinii zatwierdzenie 

kosztowe przez cost managera powin-

no być poprzedzone akceptacją me-

rytoryczną przez inspektora nadzoru. 

Zresztą nawet Prawo budowlane prze-

widuje możliwość obarczenia obowiąz-

kami rozliczeń właśnie inspektora nad-

zoru. Są różne szkoły: można do robót 

częściowo wykonanych podchodzić na 

zasadzie zaawansowania procentowe-

go (najczęściej stosowane dla bardziej 

scalonych robót: np. roboty żelbetowe 

bez rozbicia na przygotowawcze, sza-

lowanie, zbrojenie, betonowanie itp.), 

akceptacji dla poszczególnych prac 

(stosowane np., gdy mamy wcześniej 

wspomniane rozbicie) lub też podej-

ście bardzo konserwatywne, w którym 

dopiero udokumentowane zakończe-

nie danych robót oznacza ich przydat-

ność dla inwestora, a co za tym idzie 

– wymierne skutki finansowe dla wy-

konawcy. Pamiętajmy, że wątpliwości 
co do schematów akceptacji powinny 
być rozstrzygnięte na etapie przetargu, 
a już najpóźniej na etapie podpisywania 
umowy wraz z uszczegółowieniem listy 
cen załączonej do kontraktu. A gdy już 

inspektor nadzoru wraz ze specjalistą 

ds. kosztów (i oczywiście przedstawi-

cielem wykonawcy) uzgodnią wartość 

tzw. przerobu, to wtedy jeszcze kosz-

towiec musi sprawdzić zgodność z za-

pisami umowy. I nie chodzi tu tylko 

o arytmetyczne sprawdzenie (do któ-

rego zresztą gorąco każdorazowo na-

mawiam), ale o sprawdzenie całej pro-

cedury, tzn. terminów, potrąceń lub 

kwot zatrzymanych, rozliczeń ewen-

tualnych zaliczek itp. Oczywiście tak 

naprawdę powyższe sprawdzenie do-

tyczy nie samego „protokołu częścio-

wego zaawansowania robót”, ale już 

„żądania zapłaty”, z tym, że im wcześ-

niej wyjaśnimy sobie wszystkie wątpli-

wości, tym łatwiej będzie przejść całą 

procedurę – chyba że komuś zależy na 

jej przeciąganiu, ale to z kolei nie ma 

nic wspólnego z profesjonalizmem.

Opisany dokument stanowi podsta-

wę do aktualizowania i raportowania 

statusu finansowego inwestycji. W tym 
zakresie należy sprawdzić, czy w po-
szczególnych pozycjach nie doszło do 
przekroczenia wartości umownych, po-
równać zaawansowanie finansowe z za-
łożonymi w umowie wartościami zarów-
no dla danego okresu (np. miesiąca), jak 
i narastająco. I pokusić się o estymowa-
nie przyszłych kosztów do poniesienia. 
Wszystkie te informacje dadzą cało-

ściowy obraz dla klienta. Do tego na-

leży je przedstawić w bardzo czytelnej 

formie, czyli np. oprócz tabel pokazać 

jeszcze wykres. Oczywiście najczęściej 

robi się to w formie miesięcznych ra-

portów, aczkolwiek nie ma przeciw-

wskazań, by okresy były zarówno krót-

sze (np. 2 tygodnie), jak i dłuższe (np. 

kwartał) – jedna tylko rekomendacja: 

powinny korelować z płatnościami za 

roboty.

Roboty zamienne i dodatkowe
Teraz sam deser: rozliczanie robót za-

miennych i dodatkowych. Nie będę się 

skupiał na rodzajach kosztorysów (do-

datkowy, zamienny itp.) i ich nazew-

nictwie, bo nie w tym tkwi istota rze-

czy. Należy jednak pamiętać, że u źródeł 
leży kontrola: po pierwsze, zgodności 
projektów (np. wykonawczych) z założe-
niami (czyli np. z projektem przetargo-
wym lub kontraktowym, jeżeli są różne), 
po drugie, zgodności wykonanych prac 
z robotami zaprojektowanymi. I gdy 

już ustalimy zmiany i różnice, to wte-

dy przydałoby się posiadać odpowied-

nie narzędzie do wprowadzenia tych 

zmian do umowy. Narzędzie przygo-

towane oczywiście na etapie przetar-

gu i umowy i zwane np. zamówieniem 

zmiany (variation order lub change 
request). Musi to być szczelna i peł-

na procedura umożliwiająca wprowa-

dzenie, weryfikację i akceptację zmian 

merytorycznych i finansowych. Dlate-
go powinna najpierw obejmować wy-
przedzającą informację do zamawiają-
cego wraz z estymacją przewidywanych 
konsekwencji finansowych (i wpływem 

na harmonogram) – tu pole do popisu 

dla cost managera. Po wstępnej akcep-

tacji inwestora (lub równolegle z nią) 

powinna mieć miejsce wycena wyko-

nawcy i po jej przedstawieniu ostatecz-

ne ustalenie wartości i aprobata zmia-

ny. Trochę to długie i zajmujące czas, 

ale proszę wierzyć – w razie proble-

mów skuteczne. I uczulam – mimo że 

skupiamy się na analizie kosztowej, to 

nie zapominajmy o wpływie na har-

monogram.

Dla skutecznego wykonywania tej 

procedury należy wcześniej ustalić 
podstawy do kalkulacji robót zamien-
nych i dodatkowych. O ile ze skalku-

lowaniem robót zaniechanych nie po-

winno być kłopotów – należy użyć cen 

jednostkowych z umowy, o tyle roboty 

specyficzne i niewystępujące w zakre-

sie podstawowym muszą być skalku-

lowane odrębnie. Ustalmy wcześniej, 

czy będzie to przez analogię, czy na 

podstawie wskaźników lub katalogów? 

A może na podstawie oferty podwy-

konawcy z odpowiednim narzutem? 

Dlatego jestem zwolennikiem rozbu-

dowywania w kontrakcie listy cen jed-

nostkowych, które – jak widać – mogą 

zapewnić pewien komfort, jeśli chodzi 

o „normatywy umowne”. Trzeba rów-

nież pamiętać o ewentualnych narzu-
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tach/kosztach ogólnych koniecznych 

do uwzględnienia.

I jeszcze dwa aspekty. Po pierwsze 

– skąd brać środki na pokrycie ewen-

tualnych kosztów dodatkowych, jakie 

będą konsekwencją zamówienia zmia-

ny. Otóż każdy budżet powinien zawie-
rać rezerwę przewidzianą na takie sy-
tuacje. Puryści twierdzą, że powinni-

śmy uwzględniać dwa rodzaje rezerw: 

rezerwy na zmiany projektowe (de-
sign reserve) i ogólne rezerwy na sy-

tuacje nieprzewidziane (tzw. contin-
gency). Te pierwsze będą konsumo-

wane wcześniej, na etapie projektów 

zarówno przetargowych, umownych, 

jak i wykonawczych, czyli częściowo 

jeszcze przed rozpoczęciem realizacji. 

Te drugie dotyczą już sytuacji zaistnia-

łych w trakcie realizacji.

Po drugie – jak uwzględniać wpro-

wadzone zmiany w przerobach częś-

ciowych? Wbrew pozorom odpowiedź 

na pytanie nie jest jednoznaczna. Moż-

na np. implementować zmiany bezpo-

średnio do odpowiednich robót i ich 

wartości – osobiście nie polecam, bo 

trochę to zaciemnia obraz, ale za to na 

zakończenie mamy „czystą strukturę 

kosztów” i wiemy dokładnie, ile kosz-

towały np. elewacje czy poszczególne 

instalacje. Wydaje się jednak, że po-

kazanie oddzielnie wszystkich zmian 

przy jednoczesnym odpowiednim po-

łączeniu (np. za pomocą kodów) z ka-

tegoriami budżetowymi zapewnia za-

równo czytelny obraz „historii choro-

by”, jak i układ rzeczywistych kosztów. 

A sam sposób wprowadzenia zmian 

do przerobu? Są różne szkoły, ale na-

leży być konsekwentnym. Jeśli np. ba-

zujemy na zaawansowaniach procen-

towych dla robót podstawowych, to 

w podobnym stopniu można aprobo-

wać zmiany ich zakresów – dotyczy 

to głównie proporcjonalnych zmian. 

Można też zmiany traktować jako 

oddzielne prace i wtedy prace głów-

ne i zmiany rozliczać niejako odręb-

nie przy zachowaniu specyfiki każdej 

z nich. Należy natomiast unikać sytua-
cji, gdy zmiany zostawiamy na sam ko-
niec, a w robotach głównych uwzględ-
niamy np. redukcje zakresów – bo wte-
dy możemy ukarać wykonawcę niejako 
dwukrotnie: zmniejszając zakres prac 
podstawowych i nie dodając robót za-
miennych.

Kontrola rozliczeń
Pozostaje nam jeszcze jeden, specy-

ficzny dla polskich uwarunkowań, 

aspekt rozliczeń finansowych: kon-

trola rozliczeń między generalnym 

wykonawcą a podwykonawcami. Od 

czasu wprowadzenia do Kodeksu cy-

wilnego przesławnych uregulowań do-

tyczących solidarnej odpowiedzial-

ności inwestora i wykonawcy wobec 

podwykonawców i dostawców na spe-

cjalistów ds. kosztów spadł kolejny 

obowiązek: sprawdzenie faktu i we-

ryfikacja poprawności tych rozliczeń. 

Zwracam jednak uwagę na jeden istot-

ny fakt: udział takiego specjalisty nie 

zaczyna się w momencie płatności po-

między wspomnianymi podmiotami. 

Żeby uniknąć konieczności rozstrzy-

gania przez sąd (jak np. w przypadku 

jednej z firm działających w segmen-

cie specjalistycznego fundamentowa-

nia), należy spełnić jeden podstawowy 
warunek: zaaprobować dwu- lub trzy-
stronnie umowę z podwykonawcą. Bez 

tego, przy problemach na późniejszym 

etapie, dochodzenie roszczeń może się 

ciągnąć latami. Dlatego proszę pamię-

tać: albo operujemy wcześniej uzgod-
nionym z inwestorem wzorem umów, 
albo popełniamy taki we własnym za-
kresie, ale zawsze projekt umowy nale-
ży przekazać inwestorowi do akceptacji. 
Trudno – tajemnicę handlową skła-

damy na ołtarzu bezpieczeństwa fi-

nansowego. Przy okazji można w spo-

sób bezpośredni przerzucić obowiązki 

(np. terminy płatności) na podwyko-

nawców lub dostawców. A sam pro-

ces weryfikacji statusu rozliczeń odby-

wa się najczęściej tak: wraz z żądaniem 
zapłaty składa się oświadczenia od pod-
wykonawców/dostawców o niezalega-
niu z płatnościami. Forma i treść takich 

oświadczeń powinny zostać uzgod-

nione na etapie przetargu/podpisy-

wania umowy (a swoją drogą: im da-

lej idziemy w naszych rozważaniach, 

tym wyraźniej widać, jak etap przetar-

gu jest istotny dla całości późniejsze-

go procesu). Wspomniane oświadcze-

nia będą dotyczyły płatności do pod-

wykonawców z poprzedniego okresu 

(np. miesiąca), chyba że któryś z ge-

neralnych okazał się niespotykanym 

miłosierdziem i płaci swoim kontra-

hentom z wyprzedzeniem względem 

środków otrzymywanych od inwesto-

ra. Pamiętajmy, że rzeczone oświad-
czenia dotyczą płatności wymagalnych, 
a nie wszystkich już powstałych, czy-
li skupiamy się na fakturach już po ter-
minie płatności, a nie na wszystkich już 
wystawionych.

Istnieje jeszcze drugi schemat sto-

sowany dla uniknięcia problemów 

z powtórnymi płatnościami – rzadko 

stosowany, ale stuprocentowo skutecz-
ny: płatność bezpośrednia na linii in-
westor – podwykonawca. Takie podej-

ście wymaga jednak dobrej organizacji 

służb własnych inwestora i wcześniej-

szej akceptacji dla wszystkich podwy-

konawców. Są też tacy, którzy uważają, 

że kłóci się ono z samą zasadą general-

nego wykonawstwa, ale daje na pewno 

komfort inwestorowi i podwykonaw-

com. Jak zawsze w życiu: coś za coś.

W kolejnym artykule omówimy 

kwestie zakończenia kontraktu i rozli-

czeń oraz utrzymania obiektów.

WALDEMAR MAJEWSKI
General Manager

B.S.R Polska 1 Sp. z o.o. 

Fot. K. W
iśniew

ska

EKONOMIKA BUDOWY
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W polskim Prawie budowlanym 

czas zatrzymał się na epoce 

realnego socjalizmu, gdzie 

roboty budowlane wykonuje państwo-

we przedsiębiorstwo, mające odpo-

wiednią strukturę i hierarchię, w któ-

rym kierownik budowy lub robót jest 

pracownikiem przedsiębiorstwa posia-

dającym władzę nad przydzielonymi 

mu pracownikami fizycznymi. Współ-

pracuje on ze stosownymi służbami 

przedsiębiorstwa: służbą BHP, służ-

bą geodezyjną, warsztatami, parkiem 

maszyn itd. Kierownik budowy posia-

da „swoją budowę lub swoje budowy” 

z majstrami, nad którymi ma formalnie 

pełną władzę i za które odpowiada.

Dlatego, jak sądzę, art. 17 Prawa 

budowlanego jako uczestnika proce-

su budowlanego, oprócz projektanta, 

inwestora i inspektora nadzoru „wi-

dzi” kierownika budowy i ustawia go 
w roli wykonawcy. Pozostałe artyku-

ły Prawa budowlanego, a szczególnie 

art. 22 obarczają go pełną odpowie-

dzialnością za budowę, przebieg, ja-

kość i bezpieczeństwo robót budow-

lanych, co rozwiewa wszelkie wątpli-

wości co do słuszności powyższej tezy, 

którą uzupełnię o ryzykowne twier-

dzenie, że praktyka budowlana i nawet 
oficjalne interpretacje prawa określają 
kierownika budowy jako przedstawicie-
la wykonawcy, występującego w jego 
imieniu i reprezentującego jego interes!

Tak więc praktyka wypełnia tę czar-

ną dziurę kierownikiem budowy. Inwe-

stor jest obowiązany zapewnić objęcie 

kierownictwa budowy lub określonych 

robót budowlanych oraz nadzór nad 

robotami przez kierownika budowy, 

poparte art. 42 i 44, gdyż wszystko (...) 

miało jednego właściciela: Państwo.

Czytający zapyta: co to ma wspól-

nego z BHP na budowie? Otóż ma! Jak 

trafnie zauważyła autorka, na budowie 

pracują osoby mające różnorodny status 

prawny. Są to: pracownicy przedsiębior-

cy lub firmy budowlanej, wykonujący 

roboty budowlane; zatrudnieni na umo-

wę o pracę, na umowę o dzieło, na umo-

wę zlecenie; pracownicy zatrudnieni na 

podobne umowy bezpośrednio przez in-

westora; pracownicy firm podwykonaw-

ców, firm specjalistycznych pełniących 

usługi budowlane, geodeci, geotechnicy, 

firmy transportowe, prywatni kierow-

cy itp.; samozatrudniający się fachowcy, 

w końcu sam inwestor z bratem…

Zgodnie z Prawem budowlanym , 

kierownik budowy odpowiada za ja-

kość wykonywanej pracy przez tych 

ludzi, za każdy wypadek z udziałem 

tych ludzi, nawet więcej – za nieupo-

ważnione wejście osób postronnych 

na teren budowy (art. 22 pkt 3d). 

Prawo budowlane nie obciąża żadną 
odpowiedzialnością za budowę, jakość 
i bezpieczeństwo wykonawców robót 
– za wszystko czyni odpowiedzialnym 
kierownika budowy! Zapytam: Jaką for-
malną władzę nad tymi ludźmi ma kie-
rownik budowy? –> Art.? §?

Ktoś powie, że to nieprawda, bo 

właściciel firmy odpowiada za swoich 

ludzi! Zgoda! Ale nie z Prawa budow-

lanego, lecz z Kodeksu pracy! A to jed-

nak coś innego!

Autorka artykułu skrótowo ana-

lizuje poszczególne wypadki, opa-

trując je niekiedy komentarzem, że 

„na budowie nie było ogólnej instrukcji 

bezpiecznego wykonywania robót, a co 

za tym idzie – zatrudnieni nie zapoznali 

się z występującymi zagrożeniami”. Su-

geruje tym samym, że jedną z przyczyn 

powstawania wypadków jest brak za-

poznania pracowników z zagrożeniami, 

jakie mogą ich spotkać podczas świad-

czenia pracy. Podkreśliłem słowo za-
trudnieni, bo formalnie to ich ma praco-

dawca zapoznać z mogącymi wystąpić 

na budowie zagrożeniami. A co z po-

zostałymi? PIP zajmuje się głównie pra-
cownikami w kontekście obowiązujące-

go prawa, a przede wszystkim w świet-

le Kodeksu pracy. Prawo budowlane 

i praktyka cedują ten obowiązek na kie-

rownika budowy. Autorka słusznie 

stwierdza, że o bezpieczeństwo na bu-

dowie powinni dbać wszyscy – począw-

szy od pracowników wykonujących naj-

prostsze zadania, po dozór techniczny, 

właścicieli firm budowlanych i inwesto-

rów. Wszyscy powinni być do tego sto-

sownie zobligowani prawem.

To znaczy odpowiadać za swój za-

kres odpowiedzialności, który powi-

nien być jasno określony!

Jest utopijnym myślenie, że kierow-

nik budowy przeszkoli każdego pra-

cownika na każdym stanowisku pra-

cy, że skontroluje każdego pracowni-

ka przy każdej pracy, że będzie miał 

nieprzerwaną i kompletną wiedzę 

o każdym detalu budowy i ogrodze-

nia, że będzie przebywał stale na bu-

dowie i nieustannie czuwał… Fizyczna 

niemożliwość!… A jednak za wszyst-

ko odpowiada swoimi uprawnieniami, 

kasą i wolnością!!! Nie może też na ni-

kogo ani na chwilę cedować swojej od-

powiedzialności, bo nie ma instytucji 

zastępcy kierownika budowy.

Obowiązujące Prawo budowlane 

i przepisy wykonawcze oraz Kodeks 

pracy mają „ducha socjalizmu”, zgod-

Po ciekawej lekturze artykułu „Upadek z wysokości” („IB” nr 7–8 

z 2006 r.) upewniam się, że istnieje czarna dziura w polskim 

systemie prawnym regulującym przebieg procesu budowlanego. 

Tą czarną dziurą jest wykonawca robót budowlanych.

BHP na budowie 
– odpowiedzialność kierownika budowy
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nie z którym robotnik jest poza po-

dejrzeniem. Jest niewinny jak dziecko. 

Za pracownika odpowiada przełożo-

ny i pracodawca – i to bardziej niż ro-

dzic za dziecko. Od dziecka rodzic ma 

prawo wymagać stosownego do wieku 

rozsądku i wiedzy. Zakłada się, że za-

trudniony pracownik nie ma rozumu 

i doświadczenia. Dlatego wszystko mu 

trzeba powiedzieć i napisać. I koniecz-

nie musi się on pod tym podpisać!

Dowodem na to jest przedstawio-

ny przez autorkę przykład cieśli, któ-

ry wypadł z okna, i dekarza, który 

– zrywając papę – z rozpędu przele-

ciał przez murek.

Pracodawca musi założyć, że cie-

śla nie jest świadomy, czym grozi wy-

chylanie się przez okno bez zabezpie-

czenia. A dekarz, że nie wie, co się sta-

nie, jak pociągnie bezmyślnie kawałek 

papy, która się urwie. Dlatego musi on 

przewidzieć takie zagrożenia i opisać 

je pracownikowi! Inaczej to nie pra-

cownik jest winien, lecz przełożony lub 

pracodawca. Zmartwieniem wymyśla-

jącego zagrożenia jest przewidzieć, co 

może wpaść do głowy pracowniko-

wi przy pracy i zabezpieczyć się przed 

wszelkimi pomysłami pracowników.

W razie wypadku inspektor PIP 

i prokurator najpierw będą pytali o to, 

co jest w podpisanej przez pracowni-

ka instrukcji czy pouczeniu. Inaczej, 

czy pracownik był pouczony. (...) Bia-

da, jeśli zdarzenie przekroczyło fanta-

zje i życiowe doświadczenie piszącego 

instrukcję! (...) 

O bezpieczeństwie w miejscu pracy de-
cyduje w pierwszej mierze osoba wyko-
nująca pracę! Później warunki, techno-
logia, organizacja, zabezpieczenia itp.

Osoba wykonująca pracę – nieza-

leżnie, czy to pracownik, czy samo-

zatrudniony – musi sama mieć świa-

domość odpowiedzialności za wy-

konywanie swojej pracy! Musi być 

traktowana POWAŻNIE. Zarówno 

przez PRAWO, jak i przez pracodawcę 

czy zleceniodawcę. Dlaczego ludzie za-

trudnieni u kogoś czy samozatrudnie-

ni popełniają błędy skutkujące wypad-

kami? Bardzo często dlatego, że znaj-
dują się pod bardzo silną presją.

Niezdrowe stosunki na rynku bu-

dowlanym powodują skrajne zachowa-

nia pracodawców czy zleceniodawców 

w stosunku do wykonawców – po pro-

stu robotników budowlanych.

Znam, niestety, skrajne przypadki, 

kiedy prywatny, mały przedsiębiorca, 

który „jakoś” wygrał przetarg na robo-

ty budowlane, na bardzo niekorzyst-

nych warunkach, tak zmuszał swoich 

pracowników do większej wydajno-

ści, że opłacali oni to własnym życiem: 

cieśla spadł z dachu, mimo iż podpi-

sał instrukcje, szkolenia, miał sprawny 

sprzęt, był pouczony itp. Ale szef tak 

go „zmotywował”, że chodził po dachu 

jak żywy granat, aż spadł. Innym razem 

pracownicy tak dali się „zmotywować” 

do wydajniejszej pracy, że – mimo pod-

pisanych instrukcji, pouczeń, posia-

danego sprzętu itp. – wdrożyli własny 

„pomysł racjonalizatorski” i... zginęli.

Dlatego uważam, że należy zająć 

się poważnie tą naprawdę czarną dziu-
rą w polskim prawie, jakim jest WY-
KONAWCA ROBÓT BUDOWLANYCH, 

i nadać mu odpowiednie do jego roli 

w procesie budowlanym miejsce. Za-

równo prawa, jak i obowiązki oraz od-

powiedzialności. Natomiast kierownik 

budowy nie może być pracownikiem 

wykonawcy! To błąd!

Kierownik budowy powinien być 

niezależnym uczestnikiem procesu bu-

dowlanego na zasadzie kontraktu, któ-

ry ma prawa i obowiązki zbliżone do 

FIDIC-owskiego INŻYNIERA.

Prawo budowlane musi uwzględ-

niać zmiany ustrojowe, jakie u nas za-

szły. Podobnie Kodeks pracy.

Sztuczne wprowadzanie unijnego 

„Planu BIOZ” jest tylko dodatkowym 

kosztem i obciążeniem dla wszyst-

kich, gdyż niewiele wnosi do real-

nego poprawienia bezpieczeństwa.

Prawo budowlane powinno również 

jakoś rozróżnić budowę lotniska, au-

tostrady, sieci kanalizacji miejskiej czy 

mostu od budowy stodoły czy domku 

jednorodzinnego. Inwestycje duże 

z generalnymi wykonawcami, podwy-

konawcami itp. od indywidualnych 

małych inwestycji we własnym domu 

czy stodole, wykonywanych przez in-

westora osobiście.

Oczekuję na komentarze inspek-
torów PIP i praktyków oraz inżynie-
rów BHP.

inż. WACŁAW KOŁODZIEJCZYK
wieloletni kierownik budów
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W świetle przepisów ustawy 

z dnia 18 lipca 2001 r. Prawo 

wodne (tekst jednolity Dz.U. 

z 2005 r. Nr 239, poz. 2019 ze zm.), 

przydrożne rowy odwadniające należy 
zaliczyć do urządzeń wodnych. 

Zgodnie z definicją, zawartą w art. 9 

ust. 1 pkt 19 lit. a) tej ustawy, przez 

urządzenia wodne należy rozumieć 
urządzenia służące kształtowaniu 
zasobów wodnych oraz korzystaniu 
z nich, a w szczególności: (…) budow-
le: piętrzące, upustowe, przeciwpowo-
dziowe i regulacyjne, a także polde-
ry przeciwpowodziowe, kanały i rowy. 

Rowami z kolei są sztuczne koryta 
prowadzące wodę w sposób ciągły lub 
okresowy, o szerokości dna mniejszej 
niż 1,5 m przy ich ujściu (art. 9 ust. 1 

pkt 13 Prawa wodnego). Skoro za-

tem rów przydrożny służy do okreso-

wego odprowadzania (prowadzenia) 

wody, to należy go uznać za urządze-

nie wodne w rozumieniu powołanych 

przepisów.

Techniczne aspekty rowów przy-

drożnych regulują z kolei przepisy 

§ 101 i nast. rozporządzenia Mini-

stra Transportu i Gospodarki Mor-

skiej z dnia 2 marca 1999 r. w sprawie 
warunków technicznych, jakim powin-
ny odpowiadać drogi publiczne i ich 
usytuowanie (Dz.U. Nr 43, poz. 430). 

W świetle powołanych przepisów 

rowy przydrożne stanowią urządze-

nia do powierzchniowego odwodnie-

nia pasa drogowego (rowy odwadnia-

jące drogę).

Wreszcie sama droga stanowi bu-

dowlę, wchodzącą w skład szerszej ka-

tegorii „obiektu budowlanego” (budyn-

ki, budowle i obiekty małej architektu-

ry). Zgodnie z przepisem art. 3 pkt 1 i 3 

Prawa budowlanego, ilekroć w ustawie 

jest mowa o: 

obiekcie budowlanym – należy 

przez to rozumieć także budowlę 
stanowiącą całość techniczno-użyt-
kową wraz z instalacjami i urzą-
dzeniami,

budowli – należy przez to rozumieć 

każdy obiekt budowlany niebędący 

budynkiem lub obiektem małej ar-

chitektury, a w tym drogi.
Należy także zwrócić uwagę na 

treść art. 2 ust. 2 pkt 2 ppkt 2) Prawa 

budowlanego, zgodnie z którym prze-
pisy ustawy nie naruszają przepisów 
odrębnych, a w szczególności prawa 
wodnego – w odniesieniu do urządzeń 
wodnych. Wynika z tego, że dane urzą-

dzenie może mieć status urządzenia 

wodnego, nawet jeżeli według Prawa 

budowlanego wchodzi w skład obiektu 

budowlanego o zupełnie innym prze-

znaczeniu.

Uzbrojeni w ten szereg definicji 

wracamy na grunt Prawa wodnego, 

aby dokonać ustaleń co do konieczno-

ści uzyskania pozwolenia wodnopraw-

nego na wykonanie rowu odwadniają-

cego drogę.

Zgodnie z art. 122 ust. 1 pkt 3 i 8 

Prawa wodnego, jeżeli ustawa nie sta-
nowi inaczej, pozwolenie wodnopraw-

Artykuł Bogusława Myszkiewicza „Rowy przydrożne a Prawo wodne” („IB” z czerwca 2006 r.) 

wzbudził duże zainteresowanie Czytelników, pojawiły się opinie odmienne od prezentowanych 

przez autora artykułu. Poniżej radca prawny omawia przepisy dotyczące rowów przydrożnych.

Przydrożne rowy odwadniające 
jako urządzenia wodne

LISTY DO REDAKCJI
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ne jest wymagane na wykonanie urzą-
dzeń wodnych (pkt 3) oraz odwodnienie 
obiektów lub wykopów budowlanych 
oraz zakładów górniczych (pkt 8).

Jednak, zgodnie z art. 124 pkt 6 tej 

ustawy, pozwolenie wodnoprawne nie 
jest wymagane na odwadnianie obiek-
tów lub wykopów budowlanych, jeżeli 
zasięg leja depresji nie wykracza poza 
granice terenu, którego zakład jest 
właścicielem.

W procesie odwodnienia po-

wierzchniowego w ogóle nie powstaje 

problematyka leja depresji, ponieważ 

pojęcie to jest immanentnie związa-

ne z obniżeniem poziomu wód grun-

towych, czyli odpompowaniem wody 

(za definicją pojęcie leja depresji wg 

słownika hydrologicznego, publikowa-

nego na stronie internetowej Minister-

stwa Ochrony Środowiska – http://

www.mos.gov.pl/dgikg/slownik/t02.

htm). W sytuacji odwodnienia po-

przez spływ wody znacznie ponad po-

ziomem wód gruntowych zjawisko leja 

depresji siłą rzeczy powstać nie może, 

a tym bardziej wykroczyć poza granice 

określonego terenu. Oczywisty wpływ 

utwardzonej nawierzchni drogi na tzw. 

bilans wodny otaczającego terenu wy-

nika z budowy samej drogi, nie zaś ro-

wów ją odwadniających, jednak budo-

wa dróg pozostaje co do zasady poza 

zakresem zainteresowania Prawa wod-

nego.

Rozumując a maiore ad minus, 

skoro nie jest wymagane pozwolenie 

na odwodnienie obiektu budowlane-

go, przy którym powstaje lej depre-

sji, lecz nie osiąga określonego zakre-

su przestrzennego, to tym bardziej nie 

jest wymagane takie zezwolenie na od-

wodnienie, przy którym lej depresji nie 

powstaje w ogóle. Z kolei istnienie wy-

raźnego przepisu, wyłączającego obo-

wiązek pozwolenia na odwodnienie, 

automatycznie pociąga za sobą brak 

obowiązku uzyskania zezwolenia na 

budowę poszczególnych urządzeń słu-

żących temu odwodnieniu, nawet jeże-

li rozpatrywane odrębnie miałyby sta-

tus urządzenia wodnego.

Tym samym wykonanie przydroż-
nego rowu odwadniającego nie wyma-
ga pozwolenia wodnoprawnego na od-
wodnienie obiektu budowlanego ani na 
budowę urządzeń wodnych.

Pozostaje do rozważenia, czy w ta-

kiej sytuacji nie zachodzi potrzeba uzy-

skania pozwolenia wodnoprawnego na 

szczególne korzystanie z wód w posta-

ci wprowadzania ścieków do ziemi. 

Wydaje się, że woda spływająca 

z nawierzchni drogi do rowu odwad-

niającego nie mieści się w ustawowej 

definicji ścieków. Przypomnijmy, że 

zgodnie z art. 9 ust. 1 pkt 14 lit. c) 

Prawa wodnego, przez ścieki rozu-

mie się m.in. wprowadzane do wód 
lub do ziemi wody opadowe lub roz-
topowe, ujęte w otwarte lub zamknię-
te systemy kanalizacyjne, pochodzą-
ce z powierzchni zanieczyszczonych 
o trwałej nawierzchni, w szczególności 
z miast, portów, lotnisk, terenów prze-
mysłowych, handlowych, usługowych 
i składowych, baz transportowych 
oraz dróg i parkingów. Wyznaczni-

kiem uznania wód opadowych i roz-

topowych za ścieki jest zatem ujęcie 

ich w systemy kanalizacyjne. Anali-

za obowiązujących przepisów prowa-

dzi do wniosku, że czym innym jest 

system kanalizacyjny, a czym innym 

„zwykłe” rowy odwadniające, przy 

czym wydaje się (brak jednoznacz-

nej definicji prawnej), że kryterium 

rozróżniającym jest szczelność dróg 

przemieszczania wód opadowych 

i roztopowych – kanały, rowy, rury 

szczelne stanowią system kanaliza-

cyjny, rów odwadniający, „nieszczel-

ny”, z którego woda bezpośrednio 

wsiąka do gruntu, systemem kanali-

zacyjnym nie jest. Co więcej, zgodnie 

z powołanymi przepisami rozporzą-

dzenia Ministra Transportu i Gospo-

darki Morskiej z dnia 2 marca 1999 r., 

rowy infiltracyjne i trawiaste stano-

wią urządzenia zabezpieczające śro-

dowisko przed zanieczyszczeniami 

spływającymi z drogi (§ 108).

Uznanie, że wody opadowe i rozto-

powe, spływające z nawierzchni drogi 

wprost do rowu odwadniającego, bez 

pośrednictwa systemu kanalizacyjne-

go, nie stanowią ścieków w rozumie-

niu obowiązujących przepisów, skut-

kuje przyjęciem, że brak jest prawne-

go obowiązku uzyskania pozwolenia 

wodnoprawnego na wprowadzanie ta-

kich wód do ziemi.

Rozwiązanie takie może wydawać 

się absurdalne, skoro rodzaj i stęże-

nie zanieczyszczeń takich wód nie od-

biega od wód również pochodzących 

z dróg, ale ujętych w systemy kanali-

zacyjne. Ratio legis można doszukiwać 

się w innym sposobie odprowadzenia 

wód zanieczyszczonych. W przypad-

ku samego rowu odwadniającego spły-

wają one w założeniu równo, na całej 

długości drogi, a przy spełnieniu wy-

maganych dla rowów parametrów in-

filtracji powinny ulec wystarczające-

mu oczyszczeniu przed wniknięciem 

do wód gruntowych. Odprowadzenie 

kanałami, nawet do tego samego rowu, 

spowoduje „punktowy” zrzut zanie-

czyszczeń, co może wpływać na zdol-

ność rowu do ich oczyszczenia. Jest to 

jednak kwestia techniczna do oceny 

przez specjalistów z tej dziedziny.

PIOTR BIENIEK
radca prawny w Kancelarii Radców 

Prawnych i Adwokatów Nowakowski 
i Wspólnicy sp.j. zrzeszonej w konsorcjum 

prawniczym Consortio LEX

LISTY DO REDAKCJI
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Kalendarium
 Rozporządzenie Rady Ministrów 

z dnia 4 sierpnia 2006 r. w sprawie udzie-
lania przez gminy pomocy regionalnej 
na wspieranie nowych inwestycji lub 
tworzenie nowych miejsc pracy zwią-
zanych z nową inwestycją (Dz.U. Nr 142, 
poz. 1017)

Rozporządzenie określa szczegóło-

we warunki udzielania pomocy regio-

nalnej na wspieranie nowych inwesty-

cji lub tworzenie nowych miejsc pracy 

związanych z nową inwestycją, w for-

mie zwolnienia z podatku od nieru-

chomości.

Weszło w życie z dniem 24 sierp-

nia 2006 r. Obowiązuje do 31 grud-

nia 2006 r.

 Rozporządzenie Ministra Finansów 
i Ministra Sprawiedliwości z dnia 3 sierp-
nia 2006 r. w sprawie sposobu pobiera-
nia przez notariuszy podatku od spad-
ków i darowizn oraz wzoru deklaracji 
o wysokości podatku pobranego i wpła-
conego przez notariuszy (Dz.U. Nr 143, 
poz. 1035)

Rozporządzenie określa sposób po-

bierania przez notariuszy podatku od 

spadków i darowizn od darowizny do-

konanej w formie aktu notarialnego 

albo zawartej w tej formie umowy nie-

odpłatnego zniesienia współwłasności 

lub ugody w tym przedmiocie.

Weszło w życie z dniem 16 sierp-

nia 2006 r.

 Rozporządzenie Ministra Finan-
sów z dnia 11 sierpnia 2006 r. w sprawie 
określenia rodzajów deklaracji, które 
mogą być składane za pomocą środ-
ków komunikacji elektronicznej (Dz.U. 
Nr 146, poz. 1060)

Rozporządzenie zawiera wykaz de-

klaracji, które mogą być składane or-

ganom podatkowym za pomocą środ-

ków komunikacji elektronicznej.

Weszło w życie z dniem 16 sierpnia 

2006 r., z wyjątkiem: 

1)  § 1 pkt 3 – 6, które wchodzą w życie 

z dniem 1 października 2006 r.,

2)  § 1 pkt 7 – 14, które wchodzą w ży-

cie z dniem 1 grudnia 2006 r.,

3)  § 1 pkt 15 – 37, które wchodzą w ży-

cie z dniem 1 lutego 2007 r.

 Rozporządzenie Ministra Finansów 
z dnia 11 sierpnia 2006 r. w sprawie try-
bu składania i wzoru zawiadomienia 
o zamiarze składania deklaracji w for-
mie elektronicznej (Dz.U. Nr 146, poz. 
1061)

Podatnik lub płatnik mają obowią-

zek zawiadomienia organu podatko-

wego o zamiarze składania deklaracji 

w formie elektronicznej oraz o osobie 

upoważnionej do składania i podpisy-

wania deklaracji w formie elektronicz-

nej na piśmie z własnoręcznym pod-

pisem.

Weszło w życie z dniem 16 sierp-

nia 2006 r.

 Rządowy projekt nowelizacji usta-
wy o gospodarce nieruchomościami

Rozwiązania proponowane w pro-

jekcie dotyczą dwóch dużych grup za-

gadnień. Po pierwsze, doprecyzowa-

ne zostaną przepisy ustawy dotyczące 

zasad gospodarowania nieruchomoś-

ciami należącymi do zasobów Skarbu 

Państwa oraz jednostek samorządu te-

rytorialnego, a także prowadzenia po-

stępowań w sprawie podziałów, scaleń 

i podziałów, wywłaszczeń oraz usta-

lania opłat adiacenckich. Druga część 

projektu dotyczy nowelizacji przepi-

sów w zakresie działalności zawodo-

wej w dziedzinie gospodarowania nie-

ruchomościami.

Projekt obecnie jest w trakcie kon-

sultacji społecznych.

 Uchwała Sądu Najwyższego z dnia 
21 lipca 2006 r., sygn. akt III CZP 54/06

Sąd Najwyższy stwierdził, że pod-

wyższenie z dniem 1 maja 2004 r. sta-
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oddalona, bowiem 30 październi-

ka 2001 r. weszła w życie noweliza-

cja kwestionowanego rozporządzenia, 

w której odebrano możliwość uzyska-

nia takiej premii. Zdaniem skarżącego, 

zgodnie z Konstytucją, ograniczenie 

prawa do premii gwarancyjnej z tytu-

łu nabycia spółdzielczego własnościo-

wego prawa do lokalu mieszkalnego 

w części ułamkowej może następować 

tylko w ustawie, a w tej sprawie nastąpi-

ło na podstawie aktu podustawowego.

Zdaniem Trybunału Konstytucyj-

nego, nie znajduje uzasadnienia doma-

ganie się – przy udzielaniu premii gwa-

rancyjnej – zrównania skutków czyn-

ności polegającej na nabyciu w drodze 

zakupu lub zamiany własności loka-

lu mieszkalnego ze skutkami nabycia 

części ułamkowej tego prawa. O ile nie 

sposób zaprzeczyć, że nabycie własno-

ści całego lokalu zawsze służy zaspo-

kojeniu określonych potrzeb mieszka-

niowych nabywcy, to twierdzenia tego 

nie da się odnieść do każdego naby-

cia części ułamkowej takiego prawa. 

W szczególności zakup 7/100 spół-

dzielczego własnościowego prawa do 

lokalu mieszkalnego (jak w przypadku 

skarżącego) nie może być traktowany 

jako zaspokojenie tych potrzeb.

 Wojewódzki Sąd Administracyj-
ny w Warszawie (sygn. akt VII SA/Wa 
304/06) 

Ogrodzenie niezabudowanej dział-
ki, wykonane bez zgłoszenia i niezale-
galizowane, jest samowolą budowlaną 
podlegającą nakazowi rozbiórki. Ogro-

dzenie jest urządzeniem budowlanym 

tylko wtedy, gdy nieruchomość jest za-

budowana – stwierdził Sąd – i gdy ist-

nieje funkcjonalny związek z obiek-

tem budowlanym. Gdy nieruchomość 

nie została zabudowana, ogrodzenie 

jest obiektem budowlanym. W rozpa-

trywanej sprawie wymagania art. 49b 

ust. 2 Prawa budowlanego, umożliwia-

jącego legalizację samowoli budowla-

nej (ogrodzenie wzniesione zostało na 

niezabudowanej działce, bez pozwole-

nia), okazały się nie do spełnienia, za-

tem Sąd orzekł, że nadzór budowlany 

musi nakazać rozbiórkę ogrodzenia.

ANETA MALAN
specjalista w zakresie prawa 

budowlanego

wek podatku od towarów i usług za 

roboty budowlane, dokonane ustawą 

z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od 

towarów i usług (Dz.U. Nr 54, poz. 535 

ze zm.), nie uzasadnia – bez zmiany 

umowy zawartej przed 1 maja 2004 r. 

– obowiązku zamawiającego zapłaty 

wynagrodzenia netto powiększonego 

o podatek od towarów i usług według 

podwyższonej stawki.

 Uchwała Sądu Najwyższego z dnia 
23 sierpnia 2006 r., sygn. akt III CZP 60/06

Zrzeczenie się prawa użytkowa-

nia wieczystego powoduje jego wygaś-

nięcie.

 Uchwała Sądu Najwyższego z dnia 
23 sierpnia 2006 r., sygn. akt III CZP 68/06

Członek zarządu spółki z ograni-

czoną odpowiedzialnością, upraw-

niony umową spółki do jej reprezen-

towania łącznie z drugim członkiem 

zarządu, może być ustanowiony peł-

nomocnikiem do poszczególnych 

czynności.

 Wyrok Trybunału Konstytucyjnego 
z dnia 27 czerwca 2006 r., sygn. akt SK 
35/04, dotyczący premii gwarancyjnej 
(Dz.U. Nr 119, poz. 821)

Trybunał Konstytucyjny orzekł, 

że § 3 ust. 1 pkt 2 rozporządzenia 

Rady Ministrów z dnia 7 maja 1996 r. 

w sprawie szczegółowych warunków 

i trybu udzielania premii gwarancyj-

nej, a także jej zwrotu oraz trybu roz-

liczeń z bankami z tytułu refundacji 

wypłaconych premii, w brzmieniu na-

danym rozporządzeniem Rady Mini-

strów z dnia 2 października 2001 r., jest 

zgodny z art. 64 ust. 1 i 2 Konstytucji 

oraz nie jest niezgodny z art. 8 ust. 1 

Konstytucji.

Skarżący nabył w grudniu 2001 r. 

spółdzielcze własnościowe prawo do 

lokalu mieszkalnego w części ułamko-

wej. Na podstawie kwestionowanego 

przepisu rozporządzenia Rady Mini-

strów w brzmieniu pierwotnym przy-

sługiwało mu roszczenie o wypłatę 

premii gwarancyjnej i na tej podstawie 

wystąpił do banku o wypłatę. Sąd rejo-

nowy oddalił pozew skarżącego prze-

ciwko Powszechnej Kasie Oszczędno-

ści o nakazanie wypłaty premii gwa-

rancyjnej. Apelacja również została 
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Writing CV

CURRICULUM VITAE
1. ..........................................

Name: Maciej Kowalski
Date of Birth: 8t September 1970
Nationality: Polish
Address: 30 Polna Street, 00-950 Warsaw
Telephone: 0600645766

2. ..........................................
2000 License exam (grade B)
1993–1996 Warsaw University of Technology
  MSc in civic engineering
1990–1993 Warsaw University of Technology
  BSc in civic engineering
1986–1990  Secondary School: A-levels in Polish (grade B), English (grade B), 

Maths (grade A), Physics (grade A)
3. ..........................................

2002 to present Company: ABC Construction and Design
  Position: Building Site Co-ordinator
  Responsible for: 
  • Supervising all building site work
  • Regular meetings with key investors
  • Checking progress in building site work
2000–2002 Company: Polish Construction Trust
  Position: Independent Engineer
  Responsible for: 
  • Supervising the work of building teams
  •  Checking progress in building site work against building docu-

mentation
  • Regular meetings with the building site manager
1998–2000 Company: Polish Construction Trust
  Position: Senior Assistant
  Responsible for: 
  • Preparing and analysing documentation
  • Regular meetings with building site workers and supervisors
  •  Checking progress in building site work against building docu-

mentation
1996–1998 Company: HOBS Building
  Position: Junior Assistant
  Responsible for: 
  • Assisting senior assistants and engineers in their daily duties

4. ..........................................
   • Computer literate (MS Office, AutoCAD)
   • Driving License
   • Good working knowledge of English and German
5. ..........................................
   Skiing, literature
6. ..........................................
   Available on request

Some explanations to 
exercises 1 and 2 
(parę wyjaśnień do zadań 1 i 2): 

Requirements – wymagania

MSc – Master of Science; magi-

ster – tym wyrażeniem określa się 

absolwentów studiów wyższych w 

zakresie nauk ścisłych

BSc – Bachelor of Science; licencjat 

– tym wyrażeniem określa się absol-

wentów studiów licencjackich/za-

wodowych w zakresie nauk ścisłych

Fluent – płynny

Benefits – dosłownie oznacza ko-

rzyści; w tym kontekście oznacza 

to, co pracownikowi oferuje firma

Private health insurance – pry-

watne ubezpieczenie medyczne

Private pension scheme – prywat-

ne ubepieczenie emerytalne

Grade – ocena, w krajach anglosa-

skich A odpowiada ocenie bardzo 

dobrej, B dobrej, C dostatecznej

Secondary school – szkoła średnia

A-levels – odpowiada polskiej ma-

turze na poziomie rozszerzonym

Key – główny, strategiczny

Checking progress – sprawdzanie 

postępu

Against documentation – zgodnie 

z/względem dokumentacji

Assisting – pomoc

Daily duties – codzienne obowiązki

Available on request – dostępne 

na życzenie

1   Read the candidate’s CV and decide where each of the 
following headings should be placed. (Proszę przeczytać 
poniższe CV i zdecydować, w które miejsca można wstawić 
poniższe hasła)

  • References • Interests • Personal Details • Education

• Professional Experience • Additional Skills •

JĘZYK ANGIELSKI
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2   Read the job advertisement. 
Are the following statements 
true or false? (Proszę przeczytać 
poniższe ogłoszenie i zdecydo-
wać, czy poniższe zdania są 
prawdziwe czy fałszywe)

1.  The candidate must have MSc in ci-
vic engineering

2.  The candidate must have 6 years ex-
perience

3.  The candidate must speak at least 
three languages

4.  The candidate will have to pay for 
private pension scheme

CIVIC ENGINEER 
REQUIRED 

to work as a building site 
co-ordinator/manager 

for an international company

Requirements: 
MSc in civic engineering, minimum 
6 years’ experience, fluent English,  
knowledge of another language 
would be an advantage

Benefits: 
competitive international salary, 
generous benefits including private 
health insurance, private pension 
scheme and company car, training, 
excellent prospects

A bit of theory
(Odrobina teorii)

Past Simple
Zastosowanie: Czasu Past Simple 

używamy do wyrażania czynności, 

które miały miejsce w przeszłości.

Forma: Czas Past Simple tworzymy 

przez dodanie końcówki „-ed” do 

bezokolicznika w przypadku cza-

sowników regularnych (np. bez-
okolicznik work, czas Past Simple 
worked); nieregularnych nieste-

ty musimy się nauczyć na pamięć. 

W przypadku czasowników regu-

larnych kończących się na literę „e” 

dodajemy tylko „d”.

Formy czasownika „to be” w czasie 

Past Simple to „was” (dla 1 i 3 osoby 

liczby pojedynczej) oraz „were” dla 

pozostałych osób.

Do tworzenia pytań i przeczeń 
w czasie Past Simple używamy cza-

sownika pomocniczego did, zwa-

nego też operatorem. Czasownik 

w pytaniach przybiera formę bez-

okolicznika.

How long did he work for Polish 
Construction Trust?
Przeczenia tworzymy też za pomo-

cą operatora did not (co często ulega 
skróceniu do didn’t) i podobnie jak 

w pytaniach, czasownik przybiera 

formę bezokolicznika.

He did not (didn’t) work for Polish 
Construction Trust for 5 years.
I jeszcze tylko małe przypomnienie: 

formy czasu Past Simple w pyta-

niach i przeczeniach są takie same 

dla wszystkich osób. Wyjątkiem, 

jak już wspomniano wyżej, jest cza-

sownik „to be”.

Pytania z czasie Past Simple z cza-

sownikem „to be” tworzymy przez 

inwersję, tj.: 

Was he at the meeting yesterday?
Were they busy a week ago?
Przeczenia z czasownikiem „to be” 

tworzymy podobnie jak w czasie te-

raźniejszym, tj.: 

He was not/wasn’t at the meeting 
yesterday.
They were not busy/weren’t busy 
a week ago.

3   Look at the information included in the candidate’s CV and complete 
the table. (Proszę spojrzeć na informacje zawarte w CV i uzupełnić tabelkę.)

Number of years

Warsaw University of Technology 6

ABC Construction and Design

Polish Construction Trust

HOBS Building

4   Look at these sentences: 

He has worked for ABC Construction and Design for 6 years now.
He worked for Polish Construction Trust for 4 years.

a) which describes an action that happened in the past? (Które opisuje czynność, 
która zdarzyła się w przeszłości)
b) which describes an action that started in the past and is still going on? (Które 
opisuje czynność, która zaczęła się w przeszłości i trwa aż do chwili obecnej)

JĘZYK ANGIELSKI
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Exercises: 

Infinitive Past Simple Present Perfect/Past Participle
Have
Work
Clean
Be
Get
Buy
Make
Go
Come
Take

A bit of theory
(Odrobina teorii)
A krótkich odpowiedzi na podobne 

pytania ogólne jak podane wcześ-

niej udzielamy: 

Yes, he was. No, he wasn’t.
Yest, they were. No they weren’t.

The Present Perfect
Zastosowanie: Czasu Present Perfe-

ct używamy do wyrażania czynno-

ści, które zaczęły się w przeszłości 

i albo trwają do chwili obecnej, albo 

mają na sytuację obecną wpływ: 

I have cleaned the windows. (umy-
łem okna i są teraz czyste)
He has worked for ABC Construction 
and Design for 4 years now. (pracu-
je w ABC Construction już 4 lata 
– i nadal tam pracuje)
Forma: Czas Present Perfect tworzy-

my przy użyciu odpowiedniej for-

my czasownika „Have” (dla wszyst-

kich osób z wyjątkiem 3 os. lp.) lub 

„has” (dla 3 os. lp.) oraz imiesłowu 

przeszłego (dla czasowników regu-

larnych tworzymy go przez dodanie 

końcówki „-ed” do formy bezoko-

licznika, tj. work-worked, nieregu-

larnych czasowników niestety trze-

ba się nauczyć na pamięć).

He has worked for ABC for 4 years 
now.
They have cleaned the windows.
Pytania i przeczenia: Do tworzenia 

pytań i przeczeń w czasie Present 

Perfect używamy czasownika po-

mocniczego have. W trzeciej osobie 

liczby pojedynczej używamy formy 

„has”. Pytanie tworzymy przez in-

wersję: 

Has he worked for ABC for 4 years 
now?
Have they cleaned the windows?
W języku mówionym odpowiedzi 

na powyższe pytania udzielamy 

w następujący sposób: 

Yes, he has. No, he hasn’t.
Yes, they have. No, they haven’t.
A przeczenia budujemy w następu-

jący sposób: 

He has not (hasn’t) worked for ABC 
for 4 years.
They have not (haven’t) cleaned the 
windows.

Klucz do zadań: 

 Exercises Reading-advertisement and CV:  1. Personal details; 2. Education; 3. 

Professional Experience; 4. Additional Skills; 5. Interests; 6. References  1. T; 2. T; 

3. F; 4. F.  ABC Construction and Design – 4 years; Polish Construction Trust – 4 

years; HOBS Building – 2 years  1 b; 2 a  a) didn’t go; b) have cut; c) did you go; 

d) have you seen  a) got, was; b) have you washed; c) didn’t read; d) has worked; e) 

died; f) have lost

 

InfinitivePast SimplePresent Perfect/Past Participle
Havehadhad
Workworkedworked
Cleancleanedcleaned

Bewas, werebeen
Getgotgot
Buyboughtbought

Makemademade
Gowentgone

Comecamecome
Taketooktaken

5   Read the following sentences and choose the correct one (Prosimy prze-
czytać poniższe zdania i wybrać właściwe): 

a) Sue hasn’t gone/didn’t do to work yesterday. She wasn’t feeling well.

b) Ow! I have cut/cut my finger. It’s bleeding.

c) Did you go/Have you gone to the cinema last night?

d) I am looking for Mr Smith. Did you see/have you seen him?

6    Read the sentences and put the verbs in brackets in the correct form 

(Prosimy przeczytać poniższe zdania i wstawić czasowniki w nawiasie we 
właściwej formie): 

a) When I (get) ........................... home last night, I (be) .......................... very tired.

b) Your car looks very clean ........................... (you/wash) it?

c) I ........................... (not/read) any newspapers yesterday.

d) Mr Clark (work) ........................... in a bank for 15 years now.

e) My grandfather (die) ........................... 30 years ago.

f ) I (lose) ...........................  my keys. I can’t find them anywhere.

7    Please supply the missing forms (Proszę uzupełnić brakujące formy): 

JADWIGA KOWALSKA-MAZUR
Polanglo Szkoła Języków Obcych Sp. z o.o.

JĘZYK ANGIELSKI
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N ajważniejszym przedsięwzię-

ciem technicznym urzeczy-

wistnionym przez imperium 

carskie była niewątpliwie Wielka Ko-

lej Transsyberyjska. Korzyści gospo-

darcze, strategiczne i polityczne, jakie 

przyniosłaby taka magistrala, uświado-

miono sobie w drugiej połowie XIX w., 

kiedy rosyjska kadra techniczna ak-

tywnie włączyła się w rozbudowywa-

nie sieci kolejowej. Władze stopnio-

wo przedłużały ją w kierunku wschod-

nim do Jekaterynburga (później szego 

Swierdłowska), Orenburga i Czela-

bińska. 

Specjalna komisja rządowa (powo-

łana w 1890 r.) ustaliła, że trasa Wiel-

kiej Kolei Transsyberyjskiej pobieg-

nie przez Czelabińsk, Pietropawłowsk, 

Omsk, Nowonikołajewsk (ob. Nowo-

sybirsk), Tomsk, Krasnojarsk, Irkuck, 

Czytę, Błagowieszczeńsk i Chabarowsk 

do Władywostoku. Zdecydowano też, 

że przystąpi się do jej budowy z obu 

stron. W 1891 r. w obecności następcy 

tronu (późniejszego Mikoła ja II) odby-

ła się we Władywostoku uroczystość 

położenia kamienia węgielnego pod tę 

budowę.

Kolej Zachodniosyberyjską, z Cze -

labińska do rzeki Ob, czyli stacji Nowo-

nikołajewsk (1417 km), oddano do 

eksploatacji jesienią 1896 r. Kolej 

Środkowosyberyjską, od rzeki Ob do 

Irkucka (1879 km), zbudowano do 

1898 r. Na wschodzie Władywostok 

połączono z Ussuryjskiem w 1893 r., 

a z Chabarowskiem w 1897 r. Te trzy 

odcinki planowano ukończyć do 

1900 r., ale dzięki intensyfikacji robót, 

zwłaszcza w latach 1895 – 96 (kiedy 

pracowało na nich aż 84 – 89 tys. lu-

dzi), udało się znacznie skrócić czas 

ich budowy.

Trudności, jakie napotkano podczas 

budowy odcinka z Chabarowska do je-

ziora Bajkał, biegnącego na większej 

części trasy wzdłuż rzeki Amur, a tak-

że zagrożenie interesów Rosji przez Ja-

ponię, skłoniły władze do zbudowania 

dodatkowego połączenia Kolei Zabaj-

kalskiej z Władywostokiem, krótsze-

go, biegnącego przez Mandżurię, na-

zwanego Koleją Wschodniochińską. 

8 września 1896 r. zawarto w Moskwie 

tajne porozumienie rosyjsko-chińskie, 

wymierzone przeciwko Japonii. Waż-

nym jego punktem były ułatwienia dla 

zbudowania tej eksterytorialnej kolei – 

obejmowały m.in. zwolnienie przewo-

żonych towarów z cła i prawo wydoby-

wania węgla. Budowę Kolei Wschod-

niochińskiej opóźniło tzw. powstanie 

bokserów w Chinach (1899 – 1901). 

Ostatecznie oddano ją do użytku 

w 1903 r. W związku z nią powstało 

miasto Harbin (Charbin), zbudowane 

w 1901 – 05, skąd odnogę kolei popro-

wadzono przez Mukden (ob. Sheny-

ang) do Port Artur (ob. Lüshun), gdzie 

Chiny umożliwiły Rosjanom stworze-

nie bazy floty wojennej.

Jeszcze podczas wojny rosyjsko-

-japońskiej (1904 – 05) jezioro Bajkał 

pokonywano w zimie układając tory na 

lodzie, a w innych porach roku prze-

wożąc pociągi na pontonach. W tym 

czasie budowano Kolej Wokółbajkal-

ską, najtrudniejszy odcinek trasy ma-

gistrali transsyberyjskiej. Na długości 

230 km musiano zbudować 485 wia-

duktów, mostów i przepustów, 39 tu-

neli oraz około 14 km murów oporo-

wych. Pierwszy próbny pociąg prze-

jechał tą trasą 12 września 1904 r., 

a w 1905 r. oddano ją do eksploatacji.

Wielka Kolej Transsyberyjska na 

większości trasy biegła początkowo 

tylko jednym torem. Pociągi musia-

Kolej Transsyberyjska 
– wkład Polaków w jej budowę

Budowa mostu na rzece Bikin

DAWNO, DAWNO TEMU...
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ły długo czekać na mijankach. Średnia 

szybkość eksploatacyjna pociągów wy-

nosiła zaledwie ok. 20 km/h. Podróż 

z Rosji europejskiej do Władywosto-

ku trwała blisko trzy tygodnie i jesz-

cze w 1913 r. kursowało w każdym kie-

runku tylko 7 pociągów na dobę. Ko-

lej w pełni została ukończona dopiero 

w 1916 r. Kosztowała Rosję ponad 

1 mld rubli, choć planowano niewie-

le ponad 320 mln. Każda wielka bu-

dowa w państwie carskim była wszak-

że okazją do malwersacji i nadużyć fi-

nansowych.

Znaczący wkład w budowę tej ko-

lei wnieśli Polacy, głównie absolwenci 

petersburskiego Instytutu Inżynierów 

Komunikacji. W latach 1888 – 98 było 

ich 21 wśród 65 etatowych pracowni-

ków wyższego personelu inżynieryjno-

-technicznego zajmującego się budową 

i eksploatacją Kolei Zachodniosyberyj-

skiej. Mosty budowali tam Stanisław 

Olszewski i Stanisław Kunicki. Na Ko-

lei Środkowosyberyjskiej naczelnikiem 

oddziału był Ernest Bobieński, później 

naczelnik ruchu w zarządzie jej eks-

ploatacji.

Na Kolei Zabajkalskiej pracowa-

li m.in.: inżynierowie Władysław Ja-

kubowski, Bronisław Królikiewicz, 

Mieczysław Kruziewicz, Aleksander 

Pstrokoński i Julian Eberhardt. Stalo-

we konstrukcje mostów kratowych na 

rzekach Ingadzie i Nerczy wykonywa-

ła warszawska firma K. Rudzki i S-ka. 

Naczelnikiem eksploatacji tej kolei był 

od 1904 r. Henryk Święcicki.

Wspomniany J. Eberhardt był po 

1894 r. naczelnikiem oddziału budowy 

Kolei Północnoussuryjskiej, a podob-

ne stanowisko na budowie Kolei Połu-

dniowoussuryjskiej piastował w latach 

1895 – 97 Ludwik Czajkowski, potem 

zatrudniony w zarządzie jej eksploata-

cji. Mosty na tej ostatniej kolei budo-

wała firma Rudzki.

Najbardziej „polską” częścią magi-

strali transsyberyjskiej była wszakże 

Kolej Wschodniochińska. Budową tej 

linii, wymagającą wzniesienia 912 sta-

lowych konstrukcji mostowych (w tym 

7 przez wielkie rzeki) kierował Stani-

sław Kierbedź młodszy, bratanek swe-

go słynnego imiennika. Formalnie był 

wiceprezesem realizującego ją Towa-

rzystwa, gdyż prezesem był ze wzglę-

dów formalnych Chińczyk figurant, 

ale to Kierbedź podejmował wszyst-

kie decyzje o charakterze inżynierskim 

i… zatrudniał licznych fachowców ro-

daków. Kolej biegła przez pustkowia, 

a odległości pomiędzy kolejnymi sta-

cjami były tak duże, iż wymagało to 

tworzenia dodatkowych, pośrednich 

punktów zaopatrzenia, w których pa-

rowozy mogły uzupełniać węgiel 

i wodę. Tam, gdzie to było możliwe, 

wznoszono wieże ciśnień, ale w nie-

których miejscach trzeba było spro-

wadzać rurociągami wodę ze specjal-

nie budowanych w górach zbiorników 

na wodę deszczową.

Kolej Wschodniochińska odgałęzia-

ła się od pierwotnie wytyczonego szla-

ku magistrali transsyberyjskiej w pobli-

żu Czity (budowę odcinka wzdłuż rze-

ki Amur czasowo wstrzymano) i biegła 

trasą przez Mandżurię do rzeki Sunga-

ri, gdzie rozdzielała się na wschód do 

Władywostoku oraz na południe do 

Port Artur. Na tych rozstajach powsta-

ło niebawem miasto Harbin (Charbin). 

Jego miejsce wyznaczył w 1898 r. inży-

LEGENDA
Linie kolejowe

Kolej Transsyberyjska
(stary skład pasażerski)

Kolej Transsyberyjska
(nowy skład pasażerski)

BAM (Bajkalsko-Amurska Magistrala)

Miasta

Granice

Stolice państw

Stacje transportowe

Stacje transportowe 

na drugich liniach
Linia Transmongolska i Transmandżurska

Skład Jużno-Uralski

Turksib (Turkmeńsko-Syberyjska Magistrala)

Kolej Wschodniochińska

Linie o mniejszym znaczeniu

granica Federacji Rosyjskiej

granice morskie

Brześć

Charków

Penza

Kurgan

Jarosław Wołogda

KirowNiżnij Nowgorod

Samara
Ufa

Czelabińsk

Perm

Jekaterinburg

Tiumeń

Pietropawłowsk Omsk

Nowosybirsk

Tomsk

Nowokuźnieck

Kiemierowo

Barnauł

Krasnojarsk Tajszet
Brack

Ust’-Kut

Irkuck Ułan-Ude

Tinda

Neriungri 

Czita

Zabajkalsk

Biełorosk

Grodekowo

Hasan

Nachodka

Jużno Sachalinsk

Błagowieszczeńsk

Nauszki
Chiny
(Harbin, Pekin)

Chiny
(Harbin)

Korea
(Phenian)

Mongolia, Chiny
(Ułan-Bator, Pekin)

Kazachstan 
i Azja Środkowa
(Ałma Ata, Taszkient)

Skoworodino
Komsomolsk nad Amurem

Sowgawań

Chabarowsk

Ussyryjsk

Władywostok

Lüshun (Port Artur)

Sankt-Petersburg

MIŃSK

MOSKWA

PEKIN

Europa Zachodnia
(Warszawa, Berlin, Paryż)

Finlandia
(Helsinki)

Semipalatinsk

Władywostok

Kaliningrad

MOSKWA
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li transsyberyjskiej biegnący głów-

nie północnym brzegiem rzeki Amur 

– Polacy mieli w tym znaczący udział. 

Wszystkie mosty na środkowej czę-

ści tej trasy, zwanej Koleją Środko-

woamurską, zbudowała firma Rudzki; 

stalowe konstrukcje mostowe z fabry-

ki tej firmy w Mińsku Mazowieckim 

transportowano koleją do Odessy, na-

stępnie drogą morską przez Kanał Su-

eski na Daleki Wschód, do Nikołajew-

ska leżącego przy ujściu Amuru do 

Morza Ochockiego. Stamtąd zaś bar-

kami na budowy oddalone niekiedy do 

2500 km.

Polscy mostowcy pracowali też 

z dużymi sukcesami na Kolei Wschod-

nioamurskiej. Od 1913 r. budową 

najdłuższego w tym czasie mostu Eur-

azji (łącznie 2598 m; 20 przęseł, w tym 

18 głównych o rozpiętości po 127,4 m) 

na Amurze pod Chabarowskiem, kie-

rował Michał Hieropolitański. Kie-

dy spadł z rusztowania, doznając zła-

mania kręgosłupa, zastąpił go na tym 

stanowisku Antoni Płaczkowski, któ-

ry doprowadził budowę do końca 

w 1916 r. W budowie wielkiego ko-

lejowego mostu przez Amur brali też 

udział Ludwik Czapski oraz Bolesław 

Liberadzki.

Według oceny czasopisma Kraj 
z 1908 r., odsetek Polaków zatrudnio-

nych na Wielkiej Kolei Transsyberyj-

skiej wynosił wówczas 18–20%. Po-

dobno w 1897 r., po artykule na ten te-

mat w dzienniku Nowoje Wremia, car 

Mikołaj II wyraził „nieukontentowa-

nie” w rozmowie z ówczesnym mini-

strem spraw wewnętrznych.

prof. BOLESŁAW ORŁOWSKI
Instytut Historii Nauki PAN

Zdjęcia pochodzą z Albumu reklamowego 
firmy K. Rudzki (wyd. 1906 r.)

Budowa mostu na rzece Chor 

Budowa mostu na rzece Ingadzie

nier Adam Szydłowski, kierujący eks-

pedycją rozpoznawczą wysłaną przez 

Kierbedzia. Naczelnym kierownikiem 

budowy Harbinu w latach 1901 – 05 

był również Polak, wspomniany już 

L. Czajkowski, zatrudniony na budo-

wie Kolei Wschodniochińskiej, a póź-

niej przy jej eksploatacji. W budowie 

Harbinu uczestniczyli też inżyniero-

wie Karol Weber i Walenty Wells.

Ważnym budowniczym Kolei 

Wschodniochińskiej był inżynier Ste-

fan A. Offenberg – który m.in. kiero-

wał budową bardzo trudnego odcinka 

między Górami Chingańskimi a rze-

ką Nonni, następnie został naczelni-

kiem służby drogowej jej eksploata-

cji, później m.in. przebudowywał Kolej 

Ussuryjską, którą w 1904 r. włączono 

pod zarząd Kolei Wschodniochińskiej. 

W 1917 r. inżynier S.A. Offenberg bu-

dował warsztaty kolejowe we Włady-

wostoku, a w latach 1921–24 był wi-

cedyrektorem Kolei Wschodniochiń-

skiej do spraw technicznych z siedzibą 

w Harbinie.

Naczelnikiem budowy linii połu-

dniowej Kolei Wschodniochińskiej, 

z Harbina do Port Artur, był inży-

nier Teofil Hirszman. Wiadomo tak-

że, że w wydziale technicznym zarzą-

du głównego Kolei Wschodniochiń-

skiej w Petersburgu pracował w latach 

1911 – 18 inżynier Stanisław Kwiryn 

Miller.

Kiedy, po latach, urzeczywistnia-

no też planowany odcinek magistra-
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F undamenty budowli są narażo-

ne na agresywność wód grun-

towych i zarysowanie mimo 

znacznej grubości przewidzianej pro-

jektem. Dotyczy to zarówno płyty den-

nej budowli głęboko posadowionej 

wykonanej w technologii ścian szcze-

linowych, jak i zwykłej płyty funda-

mentowej. Nieuszczelnione rysy po-

wodują przenikanie wody do pomiesz-

czeń podziemnych. Tradycyjnie pod 

płyty fundamentowe stosowało się 

warstwę chudego betonu, a następ-

nie papę asfaltową na lepiku lub termo-

zgrzewalną, która ma tworzyć szczel-

ną wannę.

Sposób wykonania 
uszczelnienia Hydrostopem
1.  Zagęszczony grunt rodzimy lub za-

gęszczona podsypka na gruncie.

2.  Folia budowlana 0,3 mm kładziona 

na zakład 10 cm.

3.  Chudy beton 5 do 10 cm, na którym 

ustawia się zbrojenie na podkład-

kach o szerokości nieprzekraczają-

cej 5 cm.

4.  Posypka z Hydrostopu-Mieszanki 

Profesjonalnej produkt 209 w ilo-

ści 1,6 kg/m² bezpośrednio przed 

wylewaniem betonu. Dopuszczal-

na przerwa w ciągłości posypki to 

50 mm.

5.  Bezpośrednio po posypaniu można 

ustabilizować Hydrostop przez zro-

szenie płyty mgłą wodną.

6. Płyta betonowa.

7.  Uszczelnienie uzupełniające bo-

ków płyty fundamentowej i styku ze 

ścianą.

Zasada działania Hydrostopu 
i zalety
Po zalaniu posypki betonem składniki 

uszczelniające z Hydrostopu-Mieszan-

ki wnikają w wylany beton i częściowo 

w chudy beton. Następuje uszczelnie-

nie spodu płyty fundamentowej – sku-

teczne blokowanie wody od strony po-

sypki. W pobliżu spodniej warstwy be-

tonu utrzymuje się wysokie stężenie 

substancji uszczelniających.

W miarę twardnienia płyty wystę-

pują skurcze i naprężenia. Dodatkowo 

w miarę postępu prac budowlanych 

pojawiają się następne defekty struk-

tury.

Woda przesączająca się nad folią 

w kierunku rysy porywa ze sobą skład-

niki uszczelniające i niesie je do rysy 

dotąd, aż rysa zostanie doszczelniona.

Zastosowania w praktyce 
budowlanej
Przedstawiona metoda uszczelniania 

została zastosowana z powodzeniem 

zarówno przy budowie wieżowców 

posadowionych na płycie fundamen-

towej, jak i budowli w technice ścian 

szczelinowych oraz przy uszczelnianiu 

spodu ław fundamentowych.

Uszczelniano między innymi: płytę 

fundamentową pod kondygnacją „–3” 

hotelu przy pl. Powstańców w War-

szawie, płytę pod budynkiem osiedla 

„Księżopole” w Brwinowie, płytę pod 

wieżowiec – budynek mieszkalny przy 

ul. Ostrobramskiej w Warszawie.

Hydrostop-Mieszanka Profesjo-

nalna posiada Aprobatę Technicz-

ną ITB AT-15-7076/2006. Więcej in-

formacji: http://www.hydrostop.pl/ib, 
tel. 0602 616 556, wykonawstwo 0501 

225 391.

dr inż. PAWEŁ GRZEGORZEWICZ

Technologia uszczelniania 
spodu płyt fundamentowych 
Hydrostopem metodą posypki

Porównanie i wnioski

Uszczelnienie Hydrostopem Tradycyjnie stosowane 
sposoby uszczelniania

•  Uszczelnienie Hydrostopem spodu płyty jest 
„wtopione” w spodnią warstwę betonu.

•  Penetracja uszczelnienia w pory betonu do 
minimum zmniejsza ryzyko rozszczelnienia.

•  Uszczelnienie posypką ze względu na mechanizm 
działania jest stabilne w czasie.

•  Metoda uszczelniania posypką posiada własność 
samodoszczelniania głębokich rys płyty.

•  Firma Hydrostop oferuje System Uszczelniania 
Betonu oraz w przypadku dylatacji i rys/pęknięć 
pracujących System Hydroizolacji Elastycznych.

•  Cena Hydrostopu i robocizny jest niższa od 
rozwiązań konkurencyjnych.

•  Izolacje rolowe pod płytę nie są trwale złączone 
ze spodem płyty. Woda swobodnie penetruje 
pomiędzy izolacją a betonem. 

•  Najmniejszy ubytek/pęknięcie izolacji powłokowej 
może prowadzić do rozszczelnienia budowli.

•  Lepiki i papa asfaltowa degradują się najdalej po 
kilkunastu latach w warunkach wilgotnych.

•  Bitumiczne i powłokowe materiały izolacyjne nie 
uszczelniają głębokich rys.

•  Tradycyjnie materiały izolacyjne występują jako 
pojedyncze materiały bez kompleksowego 
rozwiązania problemów.

Uszczelnianie spodu płyty

Wykonywanie posypki pod płytą 
fundamentową wieżowca Żaba Tower 
w Warszawie

ARTYKUŁ SPONSOROWANY

49PAŹDZIERNIK 2006   Inżynier budownictwa



W wyniku różnego rodza-

ju uszkodzeń, obserwuje się 

zjawiska zarówno eksfiltra-

cji ścieków do gruntu, jak i infiltracji 

wody gruntowej do kanałów. Oba zja-

wiska są niekorzystne. Pierwsze – ze 

względu na zanieczyszczenie środo-

wiska gruntowego, drugie zaś – z po-

wodu przeciążenia sieci kanalizacyjnej 

i w konsekwencji oczyszczalni ście-

ków. Ścieki dopływające do oczysz-

czalni są przy tym rozcieńczone, co 

niekorzystnie wpływa na efektywność 

pracy oczyszczalni.

Z kolei, w wyniku losowego poja-

wiania się deszczy o natężeniu prze-

kraczającym założenia projektowe, 

dochodzi coraz częściej do przepeł-

nienia sieci, zalewania terenu i obiek-

tów podziemnej infrastruktury tech-

nicznej. Konsekwencją tych zdarzeń 

są duże straty materialne i społeczne. 

Często rejestruje się awarie o bardzo 

rozległych skutkach prowadzących do 

katastrof kanalizacyjnych. Przykła-

dem poważnych awarii mogą być zda-

rzenia zarejestrowane w ostatnich la-

tach w Warszawie. W 2002 r., na Ur-

synowie, w czasie gwałtownej burzy 

nastąpiło przepełnienie sieci kanali-

zacji deszczowej, a także przekrocze-

nie, na określonym odcinku, chłonno-

ści Potoku Służewieckiego, który jest 

odbiornikiem wód deszczowych z sie-

ci. Skutki tej katastrofy były olbrzymie: 

woda zalała 3 stacje metra, archiwum 

Polskiego Radia, otrzymano ponad 

50 zgłoszeń o zalaniu prywatnych po-

sesji. Po analizie intensywności opadu 

stwierdzono, że była ona co najmniej 

4-krotnie wyższa od wartości projek-

towych. Zdarzały się również awarie 

o zbliżonych skutkach, lecz spowodo-

wane innymi przyczynami. Również 

w 2002 r. wystąpiła bardzo poważ-

na awaria kanalizacji ogólnospławnej 

biegnącej wzdłuż obciążonej Trasy Ła-

zienkowskiej (jednej z najważniejszych 

linii komunikacyjnych stolicy). W cza-

sie bardzo intensywnego deszczu na-

stąpiło przepełnienie kanałów ogólno-

spławnych i tak gwałtowne zabloko-

wanie przepływu, że strumień ścieków 

wypływający pod ciśnieniem wyrzucał 

żeliwne włazy studzienek na wysokość 

ok. 4 m. W wyniku awarii zatopione 

zostały piwnice Głównego Urzędu Sta-

tystycznego. Poszukiwania przyczyn 

tej awarii doprowadziły szybko do wy-

jaśnienia, iż była ona spowodowana 

zablokowaniem przepływu przez zato-

ry z dużych ilości asfaltu wrzuconego 

beztrosko do kanałów w trakcie wyko-

nywania remontu nawierzchni jezdni. 

Przy usuwaniu skutków awarii wydo-

byto z kanałów ok. 6 t asfaltu.

Wyjściowym etapem działań zmie-

rzających do oceny stanu technicznego 

kanałów jest analiza ich awaryjności, 

obejmująca postaci uszkodzeń, przy-

czyny i ich skutki. Wyniki tej analizy 

znajdują wyraz również w wartościach 

liczbowych wskaźników niezawodno-

ści. Na ogół wysoką awaryjność kana-

łów, stwierdzoną w wyniku badań, po-

twierdza się szczegółowymi inspekcja-

mi telewizyjnymi. Inspekcje tego typu 

pozwalają na ustalenie dokładnej loka-

lizacji, postaci i zasięgu uszkodzenia. 

W efekcie możliwe jest podjęcie racjo-

nalnych decyzji dotyczących wyboru 

technologii odnowy przewodów kana-

lizacyjnych.

Problem rzetelnej oceny stanu tech-

nicznego sieci kanalizacyjnych jest do-

strzegany od dawna; opracowywane są 

różnego rodzaju propozycje dotyczące 

Sieci kanalizacyjne, 

nie tylko w Polsce, 

charakteryzują się 

znacznym stopniem 

zużycia, a ich stan 

techniczny jest daleki 

od wymaganego.

Awarie i odnowa 
sieci kanalizacyjnych

Fot. 1. Czyszczenie kanalizacji
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identyfikacji postaci uszkodzeń i kwa-

lifikacji przewodów do rehabilitacji.

Struktura materiałowa sieci 
kanalizacyjnych w Polsce
Strukturę materiałową sieci kanali-

zacyjnych (głównie komunalnych) 

przeanalizowano na przestrzeni lat 

2000–2003. Podstawą analizy były 

dane uzyskane z przedsiębiorstw wo-

dociągów i kanalizacji. W analizowa-

nym okresie stwierdzono, iż: 

wzrósł ponad 2-krotnie udział rur 

z PCW (o 21,0%),

zmniejszył się udział przewodów 

z betonu i żelbetu, mniej więcej 

o 14,3%,

nastąpił niewielki wzrost wykorzy-

stania rur z PE (o 1,1%),

udział rur wykonanych z kamion-

ki, jako utrwalonego już w kanali-

zacji materiału, utrzymywał się na 

najwyższym poziomie (ok. 44%) 

spośród pozostałych materiałów 

– tendencja ta jest obserwowana na 

przestrzeni ostatnich 10 lat.

Z przeprowadzonych badań wynika 

wyraźnie, iż największy udział w roz-

woju badanych sieci kanalizacyjnych 

w rozważanym okresie miały rury 

z PCW. Tendencja ta jest również kon-

tynuacją zmian w strukturze sieci ob-

serwowanych w poprzednich latach.

Klasyfikacja 
i analiza nieprawidłowości 
w funkcjonowaniu sieci 
kanalizacyjnych
Na podstawie szczegółowej anali-

zy danych dotyczących nieprawidło-

wości w działaniu wielu sieci kanali-

zacyjnych (na podstawie badań pro-
wadzonych w Instytucie Zaopatrzenia 
w Wodę i Budownictwa Wodnego 
Politechniki Warszawskiej w latach 
2002–2005, pod kierunkiem autora) 
[Grzybowski, 2005; Kwietniewski i in., 

2006; Kwietniewski i in., 2001] obser-

wowane zdarzenia można ogólnie po-

dzielić na dwie umowne grupy.

Grupa I – zapchania – niesprawno-

ści typowe dla sieci kanalizacyjnej, po-

jawiające się w kanałach ulicznych, 

przykanalikach, studzienkach oraz 

wpustach deszczowych. Liczba tych 

zdarzeń jest zdecydowanie najwięk-

sza. Często mają one podobny wpływ 

na pogorszenie efektywności działa-

nia kanalizacji jak klasyczne uszko-

dzenia. Usunięcie tego rodzaju niepra-

widłowości jest stosunkowo łatwe i nie 

wymaga zaangażowania znaczących 

środków. Przy planowo prowadzonej 

eksploatacji sieci kanalizacyjnej za-

pchania są usuwane według harmono-

gramu prac konserwacyjnych. Jednak 

nie zawsze ten sposób działania jest 

stosowany w przedsiębiorstwie. Częś-

ciej zapchania są zgłaszane jako zda-

rzenia losowe i usuwane doraźnie.

Grupa II – uszkodzenia – niespraw-

ności mające istotny wpływ na funk-

cjonowanie sieci kanalizacyjnej. Usu-

wanie uszkodzeń jest czasochłonne, 

często przekracza jedną zmianę i wią-

że się z zamknięciem odcinka sieci. 

Uszkodzenia są zwykle dokładnie reje-

strowane i opisywane w dokumentacji 

działu eksploatacji sieci.

U podstaw tego podziału leżą ta-

kie kryteria, jak: różny czas trwania 

zdarzeń, stopień zaangażowania służb 

eksploatacyjnych do usuwania uszko-

dzeń, różne koszty oraz – w dużej czę-

ści – skutki dla użytkowników kanali-

zacji i środowiska naturalnego.

Niezależnie od powyższego podzia-

łu rejestruje się zdarzenia o charakte-

rze katastrof kanalizacyjnych, które wy-

stępują bardzo rzadko, ale ich skutki są 

dotkliwe dla sieci i jej otoczenia.

Ogólna charakterystyka 
uszkadzalności przewodów 
sieci kanalizacyjnych
Dostępne wyniki badań w tym zakresie 

pochodzą z obserwacji i inspekcji sieci 

kanalizacyjnych w Krakowie [Jamska, 

1983], w 40 innych mniejszych mia-

stach kraju i w kilku zakładach prze-

mysłowych [Kuliczkowski i in., 1993, 

Kuliczkowski i in., 2000, Kuliczkowski, 

1998] oraz z analizy uszkodzeń sieci 

kanalizacyjnych w zachodniej części 

Republiki Niemiec [Stein i in., 1993].

Obserwacje sieci w Krakowie były 

pierwszą próbą analizy uszkodzeń sie-

ci kanalizacyjnej w Polsce i sygnali-

zowały problem uszkadzalności tego 

typu sieci. Niewielka ilość danych, ja-

kie udało się zebrać, świadczy o du-

żych trudnościach w zakresie rejestra-

cji uszkodzeń w przedsiębiorstwie eks-

ploatującym sieć kanalizacyjną.

Szczegółową analizę stanu tech-

nicznego kanałów przeprowadzo-

no na podstawie inspekcji telewizyj-

nej sieci kanalizacji sanitarnej i desz-

czowej w latach 1991–93, a następnie 

w 1998 r. [Kuliczkowski i in., 2000]. 

W ostatnich badaniach inspekcją obję-

to ponad 5,1 km przewodów kanaliza-

cyjnych wykonanych głównie z PCW 

i kamionki oraz częściowo z betonu. 

Te i wcześniejsze wyniki badań tych 

autorów, obejmujące również kanały 

Fot. 2. Budowa nowej sieci kanalizacyjnej
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wykonane z żelbetu, cegły, kamienia 

i żeliwa, w zakresie średnic od 100 do 

1200 mm, pozwoliły na dokonanie 

identyfikacji i klasyfikacji uszkodzeń 

i nieprawidłowości w pracy kanałów. 

Wszystkie nieprawidłowości i uszko-

dzenia przewodów kanalizacyjnych 

zaobserwowane podczas badań zesta-

wiono w sześciu następujących gru-

pach: 

nieszczelności,

przeszkody przy przepływie ście-

ków,

uszkodzenia korozyjne wewnątrz 

kanału,

ścieralność kanału,

odchylenie położenia i odkształce-

nia kanału,

uszkodzenia mechaniczne,

przyporządkowując każdej grupie 

szczegółowy wykaz rodzajów niepra-

widłowości oraz ich przyczyn i skutków.

Analizując przyczyny uszkodzeń 

kanałów, można zauważyć, iż niektó-

re z nich są wspólne dla wielu uszko-

dzeń. Należą do nich: błędy projekto-

we, wadliwe wykonawstwo, niewłaści-

wa eksploatacja.

Błędy projektowe są przyczyną: roz-

szczelnienia przewodów, powstawania 

utrudnień w przepływie ścieków oraz 

odchyleń położenia i odkształceń ka-

nałów.

Wadliwe wykonawstwo powoduje 

w największej mierze występowanie 

utrudnień w przepływie ścieków, a po-

nadto pociąga za sobą powstawanie 

nieszczelności połączeń, odkształceń 

i odchyleń położenia przewodu oraz 

występowanie uszkodzeń mechanicz-

nych.

Niewłaściwa eksploatacja sprzyja 

w konsekwencji pojawianiu się prze-

szkód przy przepływie ścieków, ściera-

niu przewodów i rozszczelnieniu po-

łączeń.

Badania stanu technicznego kana-

łów pozwoliły również na klasyfikację 

rodzajów uszkodzeń z jednoczesnym 

porównaniem uszkadzalności przewo-

dów wykonanych z kamionki i z PCW 

(tabela 1).

Podane w tabeli 1 wartości obejmu-

ją również występowanie jednocześ-

nie więcej niż jednej nieprawidłowo-

ści, np. na kanałach kamionkowych 

występowały również jednocześnie 2, 

3 i 4 nieprawidłowości, a na kanałach 

z PCW również 2 nieprawidłowości.

Z tabeli wynika, iż w kanałach ka-

mionkowych występowały przede 

wszystkim odchylenia położenia, za-

leganie osadu i przeszkody stałe, na-

tomiast na kanałach z PCW – przede 

wszystkim zaleganie osadu. Porównu-

jąc ilościowo zestawione uszkodzenia, 

należy stwierdzić, iż przewody wyko-

nane z kamionki charakteryzują się 

zdecydowanie wyższą uszkadzalnością 

niż przewody wykonane z PCW. Auto-

rzy tłumaczą to różnym okresem eks-

ploatacji przewodów kamionkowych 

(20–25 lat) i z PCW (poniżej 5 lat). 

Uwzględniając fakt, iż opisywane ba-

dania były prowadzone w ciągu 1 roku, 

podane w tabeli 1 procentowe ilości 

uszkodzonych odcinków można rów-

nież interpretować jako intensywno-

ści występowania uszkodzeń określo-

nego typu. W tym celu należy wartości 

procentowe zamienić na wartości bez-

względne, np. dla odchylenia położe-

nia przewodów kamionkowych otrzy-

mamy intensywność równą 0,291/rok.

Wśród skutków uszkodzeń kanałów 

należy wymienić: 

infiltrację wód gruntowych do ka-

nału prowadzącą do przeciążenia 

hydraulicznego nie tylko danego 

kanału, ale również większego frag-

mentu sieci lub nawet oczyszczal-

ni ścieków,

eksfiltrację ścieków do gruntu i tym 

samym zmniejszenie natężenia 

przepływu w kanale, a jednocześ-

nie zanieczyszczenie środowiska 

gruntowo-wodnego w najbliższym 

otoczeniu kanału i zagrożenie dla 

obiektów znajdujących się w jego 

otoczeniu,

utrudniony, a nawet niemożliwy 

przepływ ścieków wskutek zatorów 

w kanale,

problemy eksploatacyjne i związane 

z tym zwiększenie kosztów eksploa-

tacji kanalizacji.

Analiza uszkodzeń przeprowadzo-

na na podstawie obserwacji ok. 308 

km sieci kanalizacyjnych w zachod-

niej części Niemiec dotyczyła 54,8% 

sieci ogólnospławnych i 45,2% sieci 

rozdzielczych wykonanych z rur be-

tonowych i kamionkowych o średni-

cach w zakresie od 0,200 do 0,800 m. 

Większość średnic mieściła się jed-

nak w granicach od 0,200 do 0,300 m. 

W wyniku analizy zebranych danych 

wyodrębniono 45 rodzajów uszko-

dzeń, które ujęto w 6 grupach.

Najczęściej występującymi uszko-

dzeniami badanych sieci były: uszko-

dzenia odgałęzień od kanału, rysy 

i spękania ścianki kanału oraz naru-

szenie posadowienia, które w sumie 

stanowiły ponad ¾   wszystkich zaob-

serwowanych uszkodzeń.

Badania pozwoliły na porównanie 

uszkadzalności kanałów wykonanych 

z rur betonowych i kamionkowych 

(tabela 2). Generalnie badane kana-

ły kamionkowe charakteryzowały się 

znacznie niższą uszkadzalnością niż 

betonowe. Jedynie wartości jednostko-

wej liczby rys i pęknięć obu rodzajów 

przewodów są zbliżone.

Tab. 1. Klasyfikacja dominujących rodzajów uszkodzeń przewodów 
kanalizacyjnych z uwzględnieniem rodzaju materiału [Kuliczkowski i in., 2000]

Rodzaj uszkodzenia
% liczby odcinków objętych danym uszkodzeniem

Odcinki kamionkowe (86 odcinków) Odcinki z PCW (98 odcinków)

Odchylenie położenia 29,1 6,1

Zaleganie osadu 26,7 14,3

Przeszkody stałe 20,9 5,1

Pęknięcia 17,4 0

Wrastanie korzeni 17,4 0

Podtopienia 15,1 2,0

Narosty i nacieki 12,8 2,0
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Zakres odnowy przewodów 
kanalizacyjnych
Na podstawie analizy zebranych da-

nych stwierdzono, że w ciągu rozwa-

żanego okresu (2000–2003) odnowie 

poddano tylko 98,3 km przewodów, 

tj. 0,9% badanych sieci kanalizacyj-

nych. Do odnowy przewodów stoso-

wano technologie, których ilościowy 

zakres wykorzystania przedstawiono 

w tabeli 3.

Wyniki zawarte w tabeli 3 pokazują 

wyraźnie, iż wymiana tradycyjna wy-

kopowa i renowacja to dwie podsta-

wowe technologie odnowy przewo-

dów kanalizacyjnych. Wykopowo wy-

mieniono 49,6%, a renowacji poddano 

42,0% przewodów kanalizacyjnych. 

W ramach technologii renowacji sto-

sowano najczęściej wykładanie kana-

łów elastycznymi powłokami (17,3% 

odnowionych przewodów).

Z punktu widzenia oceny odnowy 

istotny jest materiał „starych” prze-

wodów kanalizacyjnych poddawanych 

odnowie. W związku z tym przeanali-

zowano strukturę materiałową prze-

wodów odnawianych. Najczęściej sto-

sowaną technologią tradycyjnej wy-

miany wykopowej w zdecydowanej 

większości odnawiano przewody ka-

mionkowe starej generacji (37,1%), 

PCW (prawdopodobnie pierwsze wy-

roby z tego materiału – 33,1%) i z be-

tonu (29%).

Z uwagi na dominujący zakres sto-

sowania technologii tradycyjnej wy-

miany wykopowej przeanalizowano 

również strukturę materiałową prze-

wodów po ich wymianie (tabela 4).

Z tabeli wynika, iż przewody ka-

nalizacyjne, wymieniane tradycyjną 

technologią wykopową, były zastępo-

wane najczęściej rurami z PCW. Po-

nad 3/4 przewodów wymieniono na 

rury z tego materiału. Należy zauwa-

żyć, iż istotną część starych przewo-

dów (10,2%) wymieniano także na 

rury z PE.

Przy podejmowaniu decyzji o odno-

wie przewodów kanalizacyjnych kie-

rowano się różnymi kryteriami, które 

można ująć w kilka grup (tabela 5).

Jak wynika z tabeli, w ponad po-

łowie przypadków głównym powo-

dem podejmowania decyzji o odnowie 

przewodów kanalizacyjnych była duża 

awaryjność tych przewodów. Uszko-

dzenia powodowały prawdopodob-

nie poważne uciążliwości w eksplo-

atacji i jednocześnie znaczne koszty 

utrzymania przewodów. Istotny udział 

w tym miał również zły stan technicz-

ny kanałów (11,3%). W dużej części 

przypadków (ponad 17%) kryteria po-

dejmowania decyzji o odnowie prze-

wodów nie były jednoznaczne.

Uwagi końcowe
Należy wyraźnie podkreślić, iż zapre-

zentowane w artykule wyniki analizy 

awaryjności/uszkadzalności odnoszą 

się głównie do kanałów budowanych 

z tradycyjnych materiałów. Udział tych 

materiałów w sieciach kanalizacyjnych 

w kraju jest dość znaczny.

Uszkodzenia przewodów kanali-

zacyjnych mają swoją specyfikę. Po-

lega ona głównie na tym, że w wielu 

przypadkach uszkodzenia są zdarze-

niami zależnymi, tworzącymi przy-

czynowo-skutkowy łańcuch zdarzeń. 

Tab. 2. Jednostkowe liczby uszkodzeń [uszk./km] przewodów betonowych 
i kamionkowych sieci kanalizacyjnych w zachodniej części Niemiec [Stein i in., 1993]

Grupa uszkodzeń Kanały betonowe Kanały kamionkowe

Uszkodzenia odgałęzień 29,3 12,1

Rysy i spękania 13,0 13,3

Naruszenie posadowienia 15,2 8,5

Uszkodzenie połączenia rur 8,8 3,4

Utrudnienie przepływu 7,6 3,9

Uszkodzenia korozyjne 3,9 0,1

Tab. 3. Zakres wykorzystania technologii odnowy komunalnych sieci kanalizacyjnych

Technologia odnowy
Długość 

odnowionych 
przewodów (km)

% długości 
odnowionych 

przewodów

A. Wymiana tradycyjna wykopowa 47,3 49,6

B. Wymiana bezwykopowa (berstlining, cracking) 3,6 3,8

C. Renowacja

  w tym: 

  1. Wykładziny elastyczne utwardzalne

  2. Renowacja taśmami

  3. Relining długimi rurami

  4. Relining krótkimi rurami

  5. Natryskiwanie warstwy powłokowej

  6.  Renowacja rurami z PE poddawanymi obróbce cieplnej

40,1

16,6

9,5

8,2

4,3

0,7

0,8

42,0

17,3

  9,9

  8,4

  4,4

  0,6

  0,7

D. Inne 4,4   4,6

Razem (A+B+C+D) 95,4 100

Tab. 4. Struktura materiałowa przewodów 
kanalizacyjnych po odnowie technologią 
wymiany wykopowej

Materiał 
odnowionego 

przewodu

Długość 
(km)

% całkowitej 
długości nowych 

przewodów

PCW 72,8 74,0

PE  9,9 10,2

Kamionka  7,3  7,4

Kompozyt 6,3  6,4

Beton/Żelbet 1,7 1,7

Inne 0,3 0,3

Razem 98,3 100
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W efekcie zachodzi często zjawisko 

występowania w krótkim czasie kilku 

uszkodzeń. Na przykład, nieszczelno-

ści powodują utrudnienia w przepły-

wie ścieków, te z kolei – przestój ście-

ków i osadów w kanale, a to sprzyja 

dalej rozwojowi korozji i powstawa-

niu uszkodzeń korozyjnych. W rezul-

tacie obserwuje się także zjawisko wy-

stępowania kilku uszkodzeń na tym 

samym odcinku badanego kanału. Po-

nadto nie wszystkie uszkodzenia są 

rejestrowane, a niektóre nie są w peł-

ni opisane.

Badania awaryjności przewodów 

kanalizacyjnych, choć są bardzo istot-

ne z wielu względów, prowadzone są 

jeszcze w skromnym zakresie. Mimo 

to, dość dobrze są zidentyfikowane 

główne postaci uszkodzeń tych prze-

wodów.

Bardzo niewiele jest wyników opi-

sujących wskaźniki niezawodności 

przewodów kanalizacyjnych. Na pod-

stawie danych z eksploatacji wyzna-

cza się w sposób szacunkowy jedynie 

średnie wartości intensywności uszko-

dzeń przewodów. Brak natomiast war-

tości liczbowych takiego podstawowe-

go wskaźnika jak np. średni czas trwa-

nia uszkodzenia.

Często różne rodzaje uszkodzeń 

mają wspólną przyczynę. Charaktery-

styczne jest to, iż dobór nieodpowied-

niego materiału przewodu jest po-

wtarzającą się przyczyną powstawa-

nia wielu nieprawidłowości w pracy 

i uszkodzeń kanałów. Niewłaściwy do-

bór materiału rur i połączeń do budo-

wy przewodów kanalizacyjnych może 

być np. przyczyną nieszczelności po-

łączeń i powstawania zjawiska korozji 

przewodu, zarówno wewnętrznej, jak 

i zewnętrznej. Istotne znaczenie ma 

tutaj, z jednej strony, chemiczne i bio-

logiczne oddziaływanie ścieków oraz 

gruntu i wody gruntowej na materiał 

przewodu, a z drugiej strony – brak 

odpowiednich zabezpieczeń antyko-

rozyjnych przewodu.

Odnowie poddaje się bardzo nie-

wielką część przewodów kanalizacyj-

nych. W związku z tym obserwuje się 

ciągły proces starzenia się sieci kana-

lizacyjnych. W skali jednego dużego 

przedsiębiorstwa (sieci kanalizacyjnej) 

należałoby poddawać odnowie kilka-

dziesiąt kilometrów sieci, aby następo-

wało ich odczuwalne „odmładzanie”.

Podczas odnowy przewodów kana-

lizacyjnych wykorzystuje się głównie 

dwie technologie: wymianę tradycyj-

ną wykopową i renowację. W grupie 

technologii renowacyjnych najszerzej 

stosuje się: wykładanie wykładzinami 

elastycznymi i relining.

Podstawowym materiałem nowych 

przewodów po wymianie wykopowej 

jest PCW. Blisko ¾   „starych” przewo-

dów zastępuje się rurami z tego ma-

teriału.

W zakresie przedsięwzięć technicz-

nych, mających na celu minimalizację 

awaryjności przewodów kanalizacyj-

nych, wymienić można przede wszyst-

kim: 

konsekwentne przestrzeganie za-

sad i norm dotyczących wykony-

wania robót oraz realizację prac 

przez kompetentne firmy (prawid-

łowe wykonawstwo) wraz z rzetel-

nym nadzorem budowlanym i od-

biorem technicznym,

stosowanie wysokiej jakości roz-

wiązań materiałowo-konstruk-

cyjnych, a w tym szczelnych po-

łączeń z uwzględnieniem właści-

wych uszczelnień, np. zintegrowane 

uszczelki w kielichach rur kamion-

kowych (podobne rozwiązania są 

przedmiotem prac badawczo-wdro-

żeniowych).

Tab. 5. Grupy kryteriów uwzględnianych 
przy podejmowaniu decyzji o odnowie 
przewodów kanalizacyjnych

Kryterium 
podejmowania 

decyzji o odnowie

Udział kryterium 
w podejmowaniu 

decyzji o odnowie (%)

Uszkodzenia konstruk-
cyjne kanału 50,2

Niezadowalający stan 
techniczny kanału 11,3

Zapchania i zmniej-
szona przepustowość 
kanału

8,6

Nieszczelności (zwięk-
szona infiltracja) 6,8

Inne przyczyny 6,0

Brak danych 17,1

Razem 100,0
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Niezwykle ważne jest, aby mon-

taż rusztowania był przepro-

wadzony prawidłowo, zgodnie 

z zasadami zawartymi w dokumenta-

cji technicznej danego rusztowania, 

przez dobrze przygotowanych do tego 

zadania montażystów i osób ich nad-

zorujących.

Zacznijmy od dokumentacji tech-

nicznej, na podstawie której przepro-

wadza się montaż.

Każde rusztowanie stawiane na bu-

dowie musi posiadać dokumentację 

techniczną, którą może stanowić: 

instrukcja montażu i eksploata-

cji rusztowania opracowana przez 

producenta rusztowań i/lub

projekt techniczny sporządzony dla 

konkretnego przypadku rusztowa-

nia, który nie jest objęty instrukcją 

montażu i eksploatacji lub też takiej 

instrukcji nie posiada.

Na podstawie zawartych w in-

strukcji montażu i eksploatacji infor-

macji można ocenić, czy dany przy-

padek rusztowania jest rusztowaniem 

typowym (mieści się w zakresie stoso-

wania danego systemu rusztowania), 

wtedy jego budowa jest możliwa bez 

sporządzania dodatkowego projektu 

technicznego z uwagi na to, iż pro-

ducent dokonał niezbędnych obliczeń 

i gwarantuje stateczność konstrukcji 

danego schematu. Natomiast w sytu-

acji, gdy budowane rusztowanie nie 

mieści się w zakresie stosowania da-

nego systemu (rusztowanie nietypo-

we), konieczne jest opracowanie pro-

jektu dla takiego przypadku. Projekt 

techniczny powinien zawierać szki-

ce konstrukcji rusztowania oraz obli-

czenia statyczne. Jak widać, instrukcja 

montażu i eksploatacji to podstawowy 

i niezbędny dokument, jaki musi po-

siadać zarówno rusztowanie budowa-

ne, jak i – w dalszym etapie – eksplo-

atowane.

Zakładając, że elementy rusztowa-

nia, z których montowana jest kon-

strukcja, spełniają określone w nor-

mach i przepisach standardy oraz ich 

stan techniczny nie budzi zastrzeżeń, 

co, niestety, nie jest normą na budo-

wach, kolejnym krokiem w procesie 

bezpiecznego wznoszenia konstrukcji 

rusztowania jest jego montaż.

Montaż rusztowań dopiero od 

2001 r. musi być wykonywany przez 

osoby do tego uprawnione i jest to nie-

wątpliwie duży krok naprzód. Wątpli-

wości musi budzić jednak fakt rzeczy-

wistych umiejętności monterów po 

80-godzinnym kursie i zdaniu egzami-

nu, bo przecież nie jest możliwe, żeby 

taki świeżo upieczony monter był do-

statecznie wyszkolony, aby zmierzyć 

się z każdą konstrukcją. W tym zawo-

dzie, jak i w każdym innym liczy się 

wiedza i doświadczenie. Nie zapomi-

najmy, że dzisiejszy monter wykonu-

je montaż często na wysokościach: 30, 

40, 60 i więcej metrów w warunkach 

trudnych i niebezpiecznym otocze-

niu, budując bardzo złożone i nietypo-

we konstrukcje. Wypadkowość w tym 

sektorze budownictwa plasuje się na 

najwyższym miejscu, tak więc koniecz-
ne jest wypracowanie takiego systemu 
kształcenia monterów rusztowań, aby 

w zależności od stażu pracy oraz poko-

nywania kolejnych szczebli w zakresie 

przyswajania wiedzy teoretycznej mo-

gli oni legitymować się coraz wyższymi 

udokumentowanymi kwalifikacjami.

Polska Izba Gospodarcza Ruszto-

wań razem z Polskim Związkiem Pra-

codawców Budownictwa, a więc or-

ganizacjami, których członkowie 

w pierwszym rzędzie ponoszą konse-

kwencje wypadków, czynią starania 

w kierunku doprowadzenia do wie-

lostopniowego i ustawicznego kształ-

cenia monterów rusztowań, tworząc 

w ten sposób zróżnicowaną kadrę od 

najniższego szczebla, jakim jest po-

mocnik montera, na brygadziście czy 

mistrzu kończąc. Takim między inny-

mi działaniem jest wspólne uczestni-

ctwo w unijnym projekcie „Euroscaf-

folder”, którego celem – oprócz ujed-

nolicenia szkoleń i weryfikacji wiedzy 

monterów rusztowań w UE – jest 

Statystyki wypadkowości wskazują, że montaż rusztowań 

i późniejsza ich eksploatacja stanowią duże zagrożenia dla 

zdrowia i życia ludzi uczestniczących w tych procesach.

Bezpieczny montaż rusztowania

Montaż barierki wyprzedzającej 
– rozwiązanie Layher

Rys. Archiwum PIGR
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właśnie podnoszenie poziomu naucza-

nia monterów tych bardzo odpowie-

dzialnych konstrukcji.

Monter – oprócz uprawnień, sto-

sownego zaświadczenia lekarskiego 

zezwalającego na pracę na wysokości 

– musi być odpowiednio wyposażo-

ny w celu bezpiecznego dla siebie sa-

mego i innych osób przeprowadzenia 

czynności związanych z montażem. 

Standardowe wyposażenie montaży-

sty rusztowań to: 

pas narzędziowy umożliwiający 

bezpieczne używanie na wysoko-

ści narzędzi monterskich, takich jak 

klucze, młotek, poziomica,

środki ochrony osobistej, do któ-

rych zalicza się: buty robocze, ubra-

nie robocze, szelki bezpieczeństwa, 

rękawice i kask ochronny.

Całe wyposażenie montażysty oraz 

sposób, w jaki należy prawidłowo je 

zastosować, przedstawiono na fot. 1.

Montaż każdego rusztowania wyko-

nuje się zgodnie z wytycznymi zawar-

tymi w instrukcji montażu i eksploata-

cji danego typu i systemu rusztowania. 

Technologia montażu w każdym przy-

padku jest jednoznacznie określona. 

Aby rusztowanie było bezpieczne dla 

samych monterów, a później dla po-

zostałych użytkowników, jego mon-

taż musi zapewnić konstrukcji sta-

teczność ogólną, popartą spełnieniem 

wszystkich wymaganych w tej sytua-

cji zasad statyki, mechaniki budowli 

oraz wytrzymałości materiałów, co w 
praktyce narzuca montującym spełnie-
nie przede wszystkim 4 podstawowych 
warunków: 

1)  prawidłowego przygotowania pod-
łoża,

2)  prawidłowego posadowienia kon-
strukcji rusztowania,

3)  prawidłowego stężenia konstrukcji 
(pionowe i poziome),

4)  prawidłowego zakotwienia ruszto-
wania.
Aby wykonać te czynności prawid-

łowo, potrzebna jest właściwa wie-

dza i doświadczenie. Dlatego tak istot-

ny jest dobrze wyszkolony montaży-

sta wsparty przez nadzorującą jego 

pracę – doświadczoną w tej materii 

– uprawnioną osobę, a taką jest ten, 

kto posiada odpowiednie uprawnienia 

budowlane.

Fot. 1. Widok montażysty z pełnym 
wyposażeniem – R&M plettac

Fot. Archiw
um

 PIG
R
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Jednym z ważniejszych zagadnień 

związanych z bezpieczeństwem mon-

tażu konstrukcji rusztowań jest ta-

kie zabezpieczenie montażysty, aby 

zapewnić mu maksymalną ochronę 

w pracy na wysokości. Według roz-

porządzenia Ministra Pracy i Polity-

ki Socjalnej z dnia 26 września 1997 r. 

(t.j. Dz.U. z 2003 r. Nr 169, poz. 1650) 

w sprawie ogólnych przepisów bez-

pieczeństwa i higieny pracy, w § 105 

ust. 1 pracą na wysokości jest praca 

wykonywana na powierzchni znaj-

dującej się na wysokości co najmniej 

1,0 metra nad poziomem podłogi lub 

ziemi. Taką ochronę stanowią barierki 

lub wyposażenie montażysty w szelki 

i linkę bezpieczeństwa. Stosując szel-

ki, monter w trakcie pracy przypina się 

np. do elementu zmontowanego rusz-

towania, tak jak to pokazano na fot. 2.

Nierzadko obserwuje się, że tego 

typu zabezpieczenie jest jednak nie-

używane albo wadliwie używane 

z uwagi na pewne ograniczenia ruchu 

przy przemieszczaniu się na ruszto-

waniu i wykonywaniu montażu. Czę-

sto takie wadliwe przypięcie się do ele-

mentu rusztowania wręcz może samo 

w sobie być przyczyną wypadku, bo 

np. cała konstrukcja rusztowania nie 

jest jeszcze zakotwiona (kotwienie 

rusztowania rozpoczyna się od 2 po-

ziomu). Być może należałoby się zasta-

nowić nad zakatalogowaniem zawodu 

montażysty do zawodów szczególnych, 

tak jak to ma miejsce w przypadku al-

pinisty. W środowisku trwają cały czas 

prace nad udoskonalaniem technolo-

gii montażu w zakresie coraz lepsze-

go zabezpieczania montażystów przed 

upadkiem z wysokości. Czynią to za-

równo firmy specjalizujące się w mon-

tażu konstrukcji z rusztowań, jak i pro-

ducenci rusztowań, szukając takich 

rozwiązań konstrukcyjnych, aby sama 

konstrukcja i technologia jej montażu 

w sposób dostateczny chroniła monta-

żystę. Jednym z tego typu zabezpieczeń 

jest zastosowanie tzw. poręczy wy-

przedzających czy inaczej nazywając 

„poręczy bezpieczeństwa”. Producen-

ci różnych systemów proponują róż-

ne rozwiązania, jednak idea jest jedna. 

W rozwiązaniach tych chodzi o to, aby 

w trakcie montażu przewidziano za-

łożenie poręczy zabezpieczającej ko-

lejnego poziomu roboczego jeszcze 

przed pojawieniem się na nim monta-

żystów, czyli w trakcie pracy z pozio-

mu poprzedniego, w sposób pokazany 

na zdjęciach. W ten sposób montaży-

ści, wchodząc na kolejny poziom robo-

czy, zastają tam już poręcz, którą zało-

żyli z poziomu poprzedniego. Pozwala 

to na pracę montażystów bez uprzęży 

zabezpieczającej przed upadkiem.

Tego typu rozwiązania naturalnie 

powiększają koszty montażu, a prak-

tyka wskazuje, że zarówno inwestor, 

jak i wykonawca właśnie w tym ob-

szarze, jakim są np. roboty rusztowa-

niowe, szukają oszczędności. Dlatego 

też tak długo, jak minimalna cena bę-

dzie wyznacznikiem w umowach mię-

dzy wykonawcą a inwestorem, tak dłu-

go bezpieczeństwo ludzi będzie bar-

dziej zagrożone.

Podsumowując temat bezpiecznego 

montażu rusztowań, należy stwierdzić, 

że niezależnie od konieczności szuka-

nia sposobów coraz lepszych metod 

montażu rusztowań najistotniejsze jest 

jednak kształtowanie świadomości po-

trzeby zdobywania, pogłębiania i sto-

sowania wiedzy przez samych zainte-

resowanych.

mgr inż. DANUTA GAWĘCKA

Fot. 3. Montaż barierki bezpieczeństwa 
– rozwiązanie PERI

Fot. 2 Montaż rusztowania – Altrad 
Mostostal
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 Standardowa instrukcja montażu i eksploatacji sporządzona przez producenta 
rusztowania powinna zawierać szereg danych, m.in.:

 1) nazwę producenta z danymi teleadresowymi,
 2)  system rusztowania (rusztowanie ramowe, rusztowanie modułowe, rusztowanie ru-

chome lub inne),
 3)  zakres stosowania rusztowania ze szczególnym uwzględnieniem podziału rusztowań 

na typowe i nietypowe, w którym powinny się znaleźć informacje na temat:
  a)  dopuszczalnego obciążenia użytkowego pomostów roboczych,
  b)  dopuszczalnej wysokości rusztowań, dla których nie ma konieczności wykonania 

projektu technicznego,
  c)  dopuszczalnego parcia wiatru (strefa obciążenia wiatrem), przy którym eksploata-

cja rusztowań jest możliwa bez wykonania dodatkowego projektu technicznego,
  d)  sposobu montażu i warunków eksploatacji urządzeń transportu pionowego (wcią-

garki), 
  e)  liczby poziomów roboczych i ich wyposażenia.
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N iewłaściwe zabezpieczenie rur 

instalacyjnych w gruncie jest 

przyczyną wielu awarii. Zamar-

zające przyłącza wodno-kanalizacyj-

ne spędzają sen z powiek właścicielom 

domów, administratorom obiektów 

oraz… ekipom pogotowia instalacyj-

nego. Często bywa, że istniejące sie-

ci, które układane były na granicy stref 

przemarzania, mają przyłącza (przy 

zachowaniu niezbędnych spadków) 

wręcz wchodzące w tę strefę. Ponad-

to w obrębie działki, poza przyłącza-

mi do sieci, często układane są instala-

cje do innych obiektów, garaży, budyn-

ków gospodarczych itp. I tu również 

nie zawsze istnieje możliwość ułożenia 

instalacji na bezpiecznej ze względu 

na mróz głębokości. Ostatnie mroźne 

zimy zweryfikowały poprawność uło-

żenia wielu instalacji w gruncie.

Materiałów do izolowania ter-

micznego rur instalacyjnych jest wie-

le. Ostatnio coraz częściej stosowa-

ny jest do tych celów Keramzyt Opti-

roc. To lekkie, wytrzymałe kruszywo 

ceramiczne o granulacji 10–20 mm 

posiada niewielki ciężar objętościo-

wy ok. 300 kg/m3 oraz współczynnik 

λ = 0,10 W/mK. W przypadku zawil-

gocenia współczynnik ten pogarsza się 

do 0,11 W/mK. Tak minimalne obni-

żenie się właściwości termicznych Ke-

ramzyt Optiroc zawdzięcza swej po-

rowatej strukturze, w której dominują 

pory zamknięte. Kruszywo to bardzo 

dobrze układa się we wszystkich miej-

scach, dokładnie wypełnia przestrzenie 

izolacyjne, jest trwałe, odporne na gry-

zonie, niepalne i mrozoodporne. Ma-

teriał ten nie traci swoich właściwości 

z upływem czasu i dzięki temu może 

być wielokrotnie wykorzystywany.

Keramzytem można izolować rury 

i zbiorniki układane bezpośrednio 

w gruncie (rys. 1, fot. 1). Można nim 

również izolować instalacje w kana-

łach, gdzie często pełni naraz kilka 

funkcji: wypełnienia z keramzytu izo-

lują termicznie, są niepalne i nie prze-

noszą kanałami ognia, co może się 

zdarzyć przy stosowaniu wielu innych 

izolacji. Ponadto keramzyt tłumi rów-

nież drgania, co nie jest bez znaczenia 

przy prowadzeniu w kanałach instala-

cji wentylacyjnych, grzewczych z na-

dmuchem itp. (fot. 2, rys. 2).

Keramzyt Optiroc często wyko-

rzystywany jest do drenaży. Jednym 

z ciekawszych tego typu zastosowań są 

„dreny francuskie”. Właściwie zapro-

jektowane i wykonane dreny zbierają 

i odprowadzają wodę bez konieczno-

ści układania dodatkowych rur drena-

żowych (rys. 3), a ponadto poprawia-

ją bezpieczeństwo ruchu drogowego. 

W razie wypadku samochód przejeż-

dża po drenie wyhamowując w polu, 

unikając „wbicia się” w rów, co czę-

sto kończy się tragicznie dla kierowcy 

i pasażerów.

Keramzyt Optiroc 
chroni instalacje

ANDRZEJ DOBROWOLSKI
doradca techniczny maxit

 maxit sp. z o.o.
Zakład Produkcji Keramzytu

83-140 Gniew, ul. Krasickiego 9
tel. 0 58 535 25 95

e-mail: maxit@maxit.pl
w w w . m a x i t . p l

Legenda do rysunków: F – folia, G – geo-

włóknina, I – kanał izolacyjny, K – Keramzyt 

Optiroc  10–20 mm
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KONSTRUKCJE ŻELBETOWE 
Włodzimierz Starosolski

 Tom 1. Wyd. 10, zmienione. Str. 516, rys. 
672 (w tym 121 w tablicach), tabl. 70, format 
B5, oprawa w dwóch odmianach – kartono-
wa i twarda. Wydawnictwo Naukowe PWN S.A., 
Warszawa 2006.

Od końca lat pięćdziesiątych ubie-

głego wieku, przez ponad trzy dziesię-

ciolecia dominującą pozycję zarówno 

wśród studiujących, jak i wśród in-

żynierów, projektantów konstrukcji 

budowlanych zajmował podręcznik 

autorstwa doc. dr. hab. inż. Jerzego 

Kobiaka i prof. dr. hab. inż. Wiesła-

wa Stachurskiego pt.: Konstrukcje żel-
betowe, wydawany przez „Arkady”. 

Po przedwczesnej śmierci J. Kobiaka 

w 1975 r. nowelizację kolejnych wy-

dań kontynuował W. Stachurski. 

Ostatnia 4-tomowa edycja tego dzie-

ła ukazała się w latach 1984 – 91.

Równocześnie w połowie lat 

osiemdziesiątych ówczesne PWN 

opublikowało pierwsze wydanie pod-

ręcznika opracowanego przez prof. 

dr. hab. inż. Włodzimierza Starosol-

skiego. Podręcznik ten szybko zdobył 

uznanie w budowlanym środowisku 

akademickim i inżynierskim, czego 

dowodem jest dziewięć jego kolej-

nych wydań (1985 – 2005 r.). Obec-

na, dziesiąta już, edycja ukazuje się 

w postaci 3-tomowego, zmienione-

go i rozszerzonego dzieła, uwzględ-

niającego w pełni postanowienia 

najnowszej normy dotyczącej kon-

strukcji żelbetowych PN-B-03264: 

2002 oraz norm europejskich mają-

cych status norm polskich, w tym Eu-

rokodu 2 (PN-EN-1992-1-1:2006).

Treść pierwszego tomu obejmuje: 

zagadnienia ogólne projektowa-

nia (m.in. zasady: przyjmowania 

obciążeń, wykonywania obliczeń 

statycznych oraz rysunków kon-

strukcyjnych),

zasady zbrojenia konstrukcji 

(kształtowanie, kotwienie, wszel-

kiego rodzaju połączenia, siatki 

zbrojeniowe, uchwyty transpor-

towe oraz nowoczesne akcesoria 

zbrojeniowe osadzane w betonie),

zabezpieczanie konstrukcji przed 

działaniem pożaru z uwzględnie-

niem uproszczonych i zaawan-

sowanych metod obliczeń oraz 

praktycznej tzw. metody tabela-

rycznej.

Głównym przedmiotem tomu są: 

zasady kształtowania, obliczania 

i konstruowania: 

stropów płytowo-belkowych, mo-

nolitycznych i prefabrykowanych,

stropów gęstożebrowych (z opisa-

mi ponad 30 różnych konstrukcji 

– od tzw. tradycyjnych do najnow-

szych),

słupów monolitycznych i prefabry-

kowanych (prostokątnych, wielo-

kątnych i kołowych) oraz

sposoby kształtowania, zasady pra-

cy, wymiarowania i zbrojenia żel-

betowych ścian.

Wszystkim tekstom towarzyszą 

liczne ilustracje.

Tom 2, który zgodnie z zapowie-

dzią wydawcy ma trafić do księgarń 

jeszcze w tym roku, będzie zawie-

rał m.in.: zasady konstruowania i ob-

liczania stropów wielokierunkowo 

zbrojonych oraz wydzielonych ele-

mentów konstrukcyjnych, takich jak: 

fundamenty, tarcze (belki – ściany), 

schody i ściany oporowe. Narodzi-

ny tomu 3., poświęconego ustrojom 

szkieletowym i ścianowym, mają na-

stąpić na początku przyszłego roku.

Ta najnowsza postać podręczni-

ka prof. W. Starosolskiego obejmuje 

swoim zakresem tematycznym ana-

logiczny obszar zagadnień żelbe-

tu do zawartego w książce J. Kobiaka 

i W. Stachurskiego, ale w całkowicie 

oryginalnym, współczesnym ujęciu. 

W 1979 r. w przedmowie do 2. tomu 

ww. książki napisałem: …obecna 
IV edycja zamyka pewien etap rozwo-
ju tej publikacji... Wszak wkroczyli-
śmy ostatnio w epokę komputerowego 
żelbetu i automatycznych kreśla-

rzy. Jest to równocześnie epoka, która 
nie odrzuca inżynierskiego sposo-
bu myślenia, a przeciwnie – zdejmu-
jąc z projektanta-konstruktora ciężar 
żmudnych obliczeń – stwarza warunki 
do intensyfikacji wysiłku intelektual-
nego. Dlatego z satysfakcją przeczyta-

łem we wprowadzającym tekście prof. 

W. Starosolskiego, że podręcznik ten: 

…nie ogranicza się do przedstawiania 
wybranych rozwiązań konstrukcyjnych 
uznanych za optymalne, ale przedsta-
wia rozwiązania wariantowe... Pod-
stawą właściwej decyzji jest bowiem 
swoista erudycja konstrukcyjna. I da-

lej, że … zwrócono szczególną uwagę 
na kształtowanie i konstruowanie ele-
mentów i ustrojów, traktując oblicze-
nia jako zagadnienia pochodne. Jest 
to tym bardziej uzasadnione, że wraz 
z postępującym rozwojem programów 
komputerowych następuje odciąża-
nie projektanta od żmudnych obliczeń.

Jeśli dodam, że wiele tematów 

omówił autor szerzej z myślą o pro-

jektujących inżynierach oraz że za-

opatrzył poszczególne tomy w liczne 

tablice i nomogramy zapewniają-

ce samowystarczalność w zakresie 

obliczeń statycznych, to – jak sądzę 

– zaprezentuję dość wyrazisty obraz 

niewątpliwej praktycznej wartości 

tego przedsięwzięcia edytorskiego.

BIOZ – BEZPIECZEŃSTWO 
I OCHRONA ZDROWIA NA BUDOWIE
Krzysztof Karol Booss

 Str. 80, format B5, oprawa kartonowa lami-
nowana. Ośrodek Informacji „Technika instala-
cyjna w budownictwie”, Warszawa 2006.

Autor tej publikacji w zwięzłej i la-

pidarnej formie zaprezentował kom-

bezpieczeństwo
i ochrona zdrowia 
na budowie

Ośrodek Informacji
„Technika instalacyjna w budownictwie”
Warszawa 2006

bioz

Krzysztof Karol Booss
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plet przepisów dotyczących zarówno 

bezpieczeństwa i ochrony zdrowia, 

jak i bezpieczeństwa i higieny pracy 

na budowie. Głównymi „boha-

terami” broszury są przytoczone 

w pełnym brzmieniu dwa obowiązu-

jące aktualnie rozporządzenia Mini-

stra Infrastruktury: z dnia 6 lutego 

2003 r. w sprawie bezpieczeństwa 

i higieny pracy podczas wykonywa-

nia robót budowlanych oraz z dnia 

23 czerwca 2003 r. w sprawie infor-

macji dotyczącej bezpieczeństwa 

i ochrony zdrowia oraz planu bez-

pieczeństwa i ochrony zdrowia.

Cenną wartością dla licznego gro-

na potencjalnych zainteresowanych 

są komentarze autorskie dotyczą-

ce przedmiotowych przepisów Prawa 

budowlanego i wymienionych rozpo-

rządzeń, z których wynika m.in., że 

obowiązki związane z planem 

BIOZ dotyczą wszystkich uczestni-

ków procesu budowlanego, a więc: 

inwestorów, projektantów, kie-

rowników budów i inspekto-

rów nadzoru inwestorskiego.

MATERIAŁY BUDOWLANE 
W MOSTOWNICTWIE
Kazimierz Furtak, Jacek Śliwiński

 Str. 360, rys. 154, tabl. 128, format B5, opra-
wa twarda laminowana. Wydawnictwa Komu-
nikacji i Łączności, Warszawa 2004.

W pierwszych dwóch rozdzia-

łach autorzy opisali właściwości 

techniczne materiałów (fizyczne, 

mechaniczne, chemiczne), ich kla-

syfikację z punktu widzenia pod-

stawowej funkcji, jaką pełnią, oraz 

materiałowe aspekty trwałości obiek-

tów mostowych. W kolejnych sześ-

ciu rozdziałach omówili najważniejsze 

materiały konstrukcyjne: kamień bu-

dowlany, beton cementowy, stal i inne 

metale, drewno oraz materiały 

kompozytowe z matrycą polimero-

wą. Następne rozdziały poświęcili 

materiałom stosowanym w mostow-

nictwie do ściśle określonych celów, 

mianowicie: do hydroizolacji, bu-

dowy nawierzchni, powierzchnio-

wej ochrony betonu i stali, do napraw 

elementów żelbetowych, a tak-

że tworzywom sztucznym w łoży-

skach i elementach wyposażenia.

Książka objęła swoim zakresem te-

matycznym wszystkie najważniej-

sze tworzywa i wyroby stosowane 

we współczesnym mostownictwie.

Około 30% objętości książki au-

torzy przeznaczyli na szczegółowe 

opisanie betonu cementowego, jego 

składników, projektowania składu 

mieszanki, procesów technologicz-

nych w robotach betonowych, właś-

ciwości betonu stwardniałego oraz 

kontroli jakości betonu w gotowych 

obiektach. Uwzględnili przy tym naj-

nowsze odmiany tego tworzywa (be-

tony wysokich klas i specjalne). Jest 

to uzasadnione dominującym zna-

czeniem betonów cementowych we 

współczesnym mostownictwie.

Cenną cechą tej książki jest 

– moim zdaniem – także to, że przy 

omawianiu wszystkich materiałów 

zwracano szczególną uwagę na za-

gadnienie ich trwałości oraz sposoby 

jej zapewnienia. Ponadto, dzięki licz-

nym powołaniom na obfitą literaturę 

przedmiotu (156 pozycji) i jeszcze bo-

gatszy spis norm, książka spełnia rolę 

swoistego vademecum w zakresie ma-

teriałów budowlanych w mostowni-

ctwie. Ośmiostronicowy skorowidz 

rzeczowy sprzyja wypełnianiu tej roli.

RUSZTOWANIA MOSTOWE
Kazimierz Furtak, Witold Wołowicki

 Str. 324, il. 280 (w tym 14 kolorowych), tabl. 
18, format B5, oprawa twarda laminowana. 
Wydawnictwa Komunikacji i Łączności, War-
szawa 2005.

W osiemnastu rozdziałach książ-

ki, krakowsko-poznański profesorski 

duet autorski prezentuje komplek-

sową problematykę projektowania 

i budowy rusztowań współczesnych 

obiektów mostowych, do których 

zalicza się m.in.: mosty, wiaduk-

ty, estakady, przepusty, tunele płyt-

kie i przejścia podziemne. Autorzy 

omówili kolejno wymagania ogól-

ne stawiane rusztowaniom, ich części 

składowe i klasyfikację według róż-

nych kryteriów, podstawowe materia-

ły i elementy do budowy rusztowań 

i deskowań, konstrukcje posadowienia 

rusztowań, rusztowania systemowe 

(DOKA, NOE, PERI, Thyssen-Hün-

nebeck), rusztowania i deskowa-

nia betonowych mostów (belkowych, 

skrzynkowych, łukowych), podpór 

oraz przepustów i tuneli płytkich, 

rusztowania mostów stalowych, za-

sady obliczania rusztowań oraz kon-

struowania i obliczania deskowań.

Należy podkreślić, że: 1) omawia-

ny podręcznik ukazał się po upły-

wie ponad 40 lat od wydania drukiem 

pierwszej i jedynej w języku polskim 

do 2005 roku książki w całości po-

święconej rusztowaniom mostowym 

(M. Wolff: Rusztowania i deskowa-
nia mostowe WKiŁ, Warszawa 1964), 

2) w związku z realizacją progra-

mu budowy autostrad i moderniza-

cji dróg w Polsce z roku na rok będzie 

wzrastała liczba wznoszonych obiek-

tów mostowych, 3) ciągle w naszym 

kraju nie docenia się w wystarczają-

cym stopniu znaczenia technicznego 

i ekonomicznego rusztowań, co skut-

kuje niekiedy poważnymi negatyw-

nymi konsekwencjami, 4) omówione 

w książce nowoczesne rozwiązania 

konstrukcyjne rusztowań i desko-

wań znacznie przyspieszają i ułatwia-

ją budowę tego rodzaju obiektów.

Recenzje opracował
mgr inż. EUGENIUSZ PILISZEK
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W końcu lat 30. gospodarze  

młodej morskiej stolicy  Pol-

ski postanowili zbudować 

zajezdnię autobusową z prawdziwe-

go zdarzenia. Gdynia zakupiła od To-

warzystwa Budowy Osiedli plac o po-

wierzchni 20 tys. mkw. w Redłowie, 

u zbiegu ul. Gdańskiej i Sportowej. 

Wiosną 1939 r. Miejskie Towarzy-

stwo Komunikacyjne miało do dyspo-

zycji wygodną zajezdnię ze stanowi-

skami do przeglądu i remontu pojaz-

dów. Była to nowoczesna konstrukcja 

z betonu, stali i szkła, z prześwietlo-

nym dachem. W czasie wojny okupant 

wykorzystał obiekt na zakłady remon-

towe samolotów bojowych. W 1947 

r. do zajezdni powróciły gdyńskie au-

tobusy. W miarę rozrastania się mia-

sta przybywało środków komunikacji 

i nowych budynków. Zajezdnia zaję-

ła teren o powierzchni 6 ha, począw-

szy od przedwojennej hali aż po wia-

dukt kolejowy.

Najstarsza hala zajezdni służy-

ła pierwotnemu celowi do 2001 r. 

W czerwcu 2006 r. w jej odmłodzo-

ne mury wprowadzili się użytkownicy 

Pomorskiego Parku Naukowo-Tech-

nologicznego. Pozostałą część na ra-

zie wykorzystuje komunikacja miej-

ska, ale jest już architektoniczna wizja 

zagospodarowania całego obszaru na 

potrzeby parku.

Idea parków
W Polsce działa blisko 50 parków 

przemysłowych i technologicznych. 

W 1992 r., przez grupkę ludzi nauki 

i gospodarki, głównie z Poznania, zosta-

ło powołane Stowarzyszenie Organiza-

torów Ośrodków Innowacji i Przedsię-

biorczości, którego misją jest wspieranie 

procesu inkubacji przedsiębiorczości. 

Tak zrodziła się idea parków przemy-

słowo-naukowo-technologicznych.

Prawna definicja parków przemy-

słowo-naukowo-technologicznych 

znajduje się w ustawie z dnia 20 marca 

2002 r. o finansowym wspieraniu in-

westycji (Dz.U. Nr 41, poz. 363, zmia-

ny Dz.U. z 2005 r. Nr 249, poz. 2104). 

Ich organizowaniem zajmuje się Pol-

ska Agencja Rozwoju Przedsiębior-

czości i Agencja Rozwoju Przemysłu. 

W praktyce inicjatywa leży po stro-

nie samorządów lokalnych, mogących 

otrzymać znaczne wsparcie finansowe 

na ten cel z funduszy unijnych.

Park przemysłowy musi być two-

rzony przez jednostkę samorządu te-

rytorialnego na podstawie umowy cy-

wilnoprawnej, na terenie po likwi-

dowanym lub restrukturyzowanym 

przedsiębiorstwie. Powinien być miej-

scem do powstawania nowych firm 

lub rozwoju istniejących. Najczęś-

ciej parki przemysłowe są połączo-

ne z parkami naukowo-technologicz-

nymi. Park naukowo-technologiczny 

ma na celu wprowadzanie elementu 

innowacji i transferu myśli naukowo-

-technicznej z ośrodków naukowo-ba-

dawczych do przemysłu. Działalność 

parków powinna być non profit, stąd 

niskie koszty dzierżawy pomieszczeń 

itp. W Pomorskim Parku Naukowo-

-Technologicznym cena mkw. dzierża-

wionego pomieszczenia dla firm wy-

nosi od 10 do 20 zł. Warto zwrócić 

uwagę, że istniejące w Polsce specjalne 

strefy ekonomiczne, z założenia ma-

jące wspierać przedsiębiorczość, będą 

mogły istnieć do końca 2011 r., po-

nieważ nie są w zgodzie z gospodar-

czą polityką UE. Parki przemysłowe 

mieszczą się w koncepcjach unijnych 

i choć nie uprawniają firm istniejących 

na ich terenie do korzystania z ulg po-

datkowych, to dają możliwość uzy-

skania pomocy finansowej z funduszy 

unijnych. Wielu inwestorów wzięło to 

pod uwagę.

Powrót do korzeni
– Moją idée fixe – mówi arch. Paweł 

Władysław Kowalski, twórca projektu 

zaadaptowania obiektów i terenu sta-

Dawniej była tam zajezdnia...
W najstarszej hali gdyńskiej zajezdni autobusowej powstał Pomorski Park Naukowo-

-Technologiczny. Na starych elementach widać ślady historii, a w salach konferencyjnych 

i szkoleniowych zdobywają wiedzę młodzi przedsiębiorcy.

Fot. 1. Hala w trakcie remontu

fot. Archiw
um
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rej zajezdni komunikacji miejskiej na 

potrzeby Pomorskiego Parku Nauko-

wo-Technologicznego w Gdyni Red-

łowo – było uzyskanie efektu szczero-

ści technologicznej. Chciałem utrwalić 
myśl architektów i inżynierów przed-
wojennych – piękno prostej i funkcjo-

nalnej konstrukcji. Chciałem, by duch 

tego budynku inspirował użytkowni-

ków do aktywności, do tworzenia, by 

miał klimat tamtych młodych, pionier-

skich lat Gdyni. Dlatego tak wielkie 

znaczenie ma dla mnie światło i mo-

tyw fali (fot. 3). Na starych elementach 

widać ślady historii. Dla mnie było to 

bardzo ważne. Starałem się zachować 

wszystko, co nadawało się do zacho-

wania i nie ukrywać, że jest to stary 

element. Dlatego pozostawiłem goły, 

bez tynku, oryginalny beton na słu-

pach konstrukcyjnych (fot. 4), z fak-

turą szalunku z desek, a warstwy róż-

nych frakcji betonu pokazują przed-

wojenny sposób ich zalewania. Stara 

konstrukcja żelbetowa, oryginalny ta-

tuaż różnorodnych technologii mo-

cowań. Mamy tu klocki drewniane 

z wbitymi gwoździami, zatopione prę-

ty, haki i współczesne plastikowe kol-

ki, jakieś wywiercone dziury w niezna-

nym celu… Natomiast nowa, gładka 

i lśniąca posadzka betonowa, poprzez 

kontrast, eksponuje starą konstrukcję 

hali. Zachowana została konstrukcja 

dachu w formie fali i ten motyw fali 

powtarza się w nowych częściach par-

ku. Na tym obiekcie można prześle-

dzić technologię betonu od 1938 r. do 

dziś, z zachowaniem wszystkich ele-

mentów towarzyszących technologii 

żelbetowej.

Celowo nie zostały otynkowane 

fragmenty ścian współcześnie wyko-

nywanych, ze śladami deskowań i sza-

lunków systemowych. Uprosiłem bu-

dowlanych, by pozostawili bez po-

prawki miejsce, w którym szalunek 

został rozepchnięty podczas zalewa-

nia betonem. Wykonawcy nie byli za-

chwyceni moim pomysłem, ale prze-

konałem ich, że to pokazuje szczerze 

proces technologiczny, że czuje się bu-

dującego obiekt człowieka. Budowla 

posiada wszystkie walory, by prześle-

dzić to, co działo się przez kilkadzie-

siąt lat w dziedzinie betonu i żelbe-

tu. Wszystko jest autentyczne. Dzisiaj 

można łatwo uzyskać sztuczną patynę 

czasu, postarzyć, szalując systemowo, 

osiągnąć imitacje deskowania, stosu-

jąc specjalne maty z negatywem słojów 

drewna. Zamierzam zgłosić obiekt do 

konkursu „Beton w architekturze”.

Pod presją czasu
Idea budowy parku technologicznego 

w Gdyni zrodziła się w 2002 r., kiedy 

weszła w życie ustawa definiująca cha-

rakter takiej inwestycji. Szansa uzyska-

nia wsparcia finansowego z Unii była 

duża, pod warunkiem że bardzo szyb-

ko zostaną złożone wnioski. Dla Gdy-

ni otrzymanie środków z UE było wa-

runkiem budowy parku. Konieczne 

stało się szybkie zatwierdzenie wstęp-

nego kosztorysu budowy. Został zro-

biony szacunkowo, bez projektu. Pod 

presją czasu gmina zaryzykowała, że 

biorąc pod uwagę wielkość obiektu, 

o powierzchni użytkowej ponad 9 tys. 

mkw. – błąd niedoszacowania inwe-

stycji mógł być duży.

– We wrześniu 2002 r. wstępnie za-

twierdzono budżet na inwestycję – 

mówi arch. P.W. Kowalski – 3,5 mln 

Fot. 2. Prace adaptacyjne; montaż dekoracyjnych pali na zewnątrz budynku
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Fot. 3. Dach budynku w kształcie fali

fot. A. Filipow
ski
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euro, w tym 1 mln z zasobów inwe-

stora. Dopiero wówczas, po przetar-

gu, otrzymałem zlecenie na projekt. 

Wtedy wykonany kosztorys pokazał, 

że zaplanowana inwestycja faktycznie 

kosztuje dwa razy tyle, co zaprelimi-

nowano, więc musiałem ją odchudzić 

i szereg elementów przesunąć w reali-

zacji na później. Cel architektoniczny 

przy tych środkach musiałem osiąg-

nąć formą. Żadne kosztowne materia-

ły czy technologie nie mogły wchodzić 

w rachubę. Stałem na tej samej płasz-

czyźnie, co moi koledzy w 1938 r., tyle 

że funkcja tego budynku już nie była 

taka sama.

Pracownia architektoniczna P.W. 

Kowalskiego została wybrana przez 

gminę na inżyniera kontraktu, łącznie 

z nadzorem inwestorskim, wg przepi-

sów FIDIC. Architekt twierdzi, że tyl-
ko dzięki rygorystycznym procedurom 
unijnym udało się zrealizować obiekt 
w tym czasie i za takie pieniądze. W in-

nym systemie byłoby to niemożliwe. 

Wcześniej narzekał na unijną biuro-

krację, teraz rozumie jej sens.

W tym obiekcie podstawową war-

tość inwestycyjną stanowi architektura 

jako taka. Efekty wizualne i użytkowe 

zostały osiągnięte przy zastosowaniu 

jak najprostszych, najzwyklejszych, ta-

nich materiałów budowlanych. Koszt 

mkw. zamknął się kwotą 1600 zł (bio-

rąc pod uwagę obowiązujące obecnie 

standardy w budownictwie, szczegól-

nie w „wykończeniówce” powinno to 

być drugie tyle). Wykonawca budyn-

ku, firma Warbud, która wygrała prze-

targ, ma w tym duży udział, tym bar-

dziej że kontrakt podpisywała w euro, 

którego kurs w stosunku do złotówki 

spadł w czasie realizacji budowli mniej 

więcej o 17%.

Wykonawstwo
Marzeniem każdego architekta jest 

nadzór podczas budowy nad wiernoś-

cią realizacji jego koncepcji. Status in-

żyniera kontraktu dał taką możliwość, 

co jest równocześnie przywilejem, ale 

i obowiązkiem. Wymaga obecności na 

budowie i wypracowania zasad współ-

pracy z firmą wykonawczą.

15 listopada 2005 r. Warbud S.A. 

Region Północ wszedł na plac budowy, 

zaczynając od robót rozbiórkowych. 

Firma zaangażowała czterech podwy-

konawców. Stara zajezdnia znajdowała 

się pod nadzorem konserwatora zabyt-

ków, a to oznaczało, że nie można jej 

zburzyć i budować od nowa. W prak-

tyce wiadomo, że wszelkie przebudo-

wy są kosztowniejsze i trudniejsze niż 

postawienie budynku od podstaw.

– W hali – mówi Marek Hoffmann, 

kierownik budowy (absolwent Wy-

działu Budownictwa Lądowego Poli-

techniki Gdańskiej) – znajdowały się 

kanały rewizyjne, myjnie, miejsca ga-

rażowe. Mury przez lata nasiąkały ole-

jami, smarami, oparami paliw. Musie-

liśmy wszystko, co zbędne, wyburzyć, 

doprowadzić obiekt do stanu ekolo-

gicznej czystości. Zgodnie z zamysłem 

architekta, zostawiliśmy bez tynku żel-

betowe słupy konstrukcyjne i wszyst-

kie pozostałe elementy, które do tego 

się nadawały. Przez cały czas czuli-

śmy jego oddech na sobie. Bardzo dbał 

o wierność projektowi. Zachowane 

elementy przedwojennej hali są świa-

dectwem dobrej inżynierskiej robo-

ty z 1938 r. i solidnego wykonawstwa, 

mimo braku dostępnych dzisiaj pomp 

do zalewania konstrukcji betonem, sy-

stemowych szalunków i innych urzą-

dzeń ułatwiających pracę. Nie było ko-

nieczności wzmacniania istniejącej 

konstrukcji, a tylko wykonanie pew-

nych napraw. Świetnie zachowały się 

ściągi z Huty Król oraz stalowa kon-

strukcja dachu. Bardzo ciekawa okaza-

ła się konstrukcja kopuł dachu. Były to 

konstrukcje stalowe, o żebrach wygi-

nanych po łuku, wypełnione żelbetem, 

z elementami świetlików. Tą budową 

interesowali się naukowcy z Politech-

niki Gdańskiej. Z pewnością posłuży 

do edukacji przyszłych inżynierów.

Robert Kiezik, kierownik robót 

z długoletnią praktyką zawodową, jest 

przekonany, że uzyskane tempo robót 

(w grudniu obiekt był w stanie suro-

wym zamkniętym) jest rezultatem do-

świadczenia w korzystaniu z reguł sy-

stemu FIDIC, „przećwiczonego” przez 

Warbud na budowie Parku Technolo-

gicznego w Toruniu. Współczesne bu-

downictwo różni się jeszcze tym od 

tego sprzed kilkudziesięciu lat, że bu-

dynki są inteligentne albo z elementa-

mi inteligencji. Sieć instalacji jest więc 

znacznie bogatsza.

W prostym, prześwietlonym wnę-

trzu dawnej zajezdni znajdują się sale 

konferencyjne, szkoleniowe, pomiesz-

czenia biurowe i – jak je określa ar-

chitekt – „garaże” usytuowane wzdłuż 

wewnętrznej uliczki, niewielkie po-

mieszczenia dla firm dopiero startu-

jących, wszak wielu przedsiębiorców 

swoją karierę zaczynało od produkcji 

w garażu. Pomorski park ma być wylę-

garnią wynalazczości.

WANDA BURAKOWSKA

Autorka dziękuje generalnemu 
wykonawcy renowacji, firmie WARBUD, 

za udostępnienie zdjęć

Fot. 4. Słupy konstrukcyjne dawnej zajezdni pozostawione zostały w oryginalnym 
stanie, bez tynku, z odbitą w betonie fakturą szalunku z desek

fot. A. Filipow
ski
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K rynica przez tydzień gościła po-

nad 350 uczestników Konferen-

cji Komitetu Inżynierii Lądo-

wej i Wodnej PAN i Komitetu Nauki 

PZITB. Organizacja konferencji zo-

stała powierzona Wydziałowi Inżynie-

rii Lądowej i Środowiska Politechni-

ki Gdańskiej. Na czele Komitetu Or-

ganizacyjnego stał prof. Jerzy Ziółko, 

na czele Komitetu Naukowego – prof. 

Wojciech Radomski, a wśród człon-

ków Komitetu Honorowego byli m.in.

prezes PIIB – prof. Zbigniew Grabow-

ski, prof. Andrzej Ajdukiewicz – prze-

wodniczący Komitetu Nauki PZITB, 

mgr inż. Wiktor Piwkowski – pre-

zes PZITB, prof. Andrzej M. Brandt 

– przewodniczący KILiW PAN, prof. 

Janusz Rachoń – rektor Politechniki 

Gdańskiej.

Konferencja tradycyjnie składała się 

z dwóch części: problemowej i ogólnej. 

Po raz pierwszy w historii krynickich 

konferencji tematyka części proble-

mowej konferencji dotyczyła drugie-

go zakresu branżowego występujące-

go w nazwie Komitetu PAN-owskie-

go „inżynierii wodnej” określonej jako 

budownictwo hydrotechniczne.

W ogólnej części konferencji, za-

tytułowanej „Problemy Naukowo -Ba-

dawcze Budownictwa” znalazły się: 

budownictwo ogólne, fizyka budowli, 

geotechnika, inżynieria komunikacyj-

na, inżynieria drogowa, konstrukcje 

betonowe, konstrukcje metalowe, ma-

teriały budowlane, organizacja i zarzą-

dzanie w budownictwie, teoria kon-

strukcji.

W sesji problemowej konferencji 

uczestniczyli: 

–  Elżbieta Janiszewska-Kuropatwa – 

podsekretarz stanu w Ministerstwie 

Budownictwa, 

–  Marek Naglewski – główny inspek-

tor nadzoru budowlanego. 

 Podczas uroczystości otwarcia Kon-

ferencji wymienieni przedstawicie-

le rządu wygłosili obszerne przemó-

wienia.

Oczekiwanym wydarzeniem na 

konferencji było wręczenie cenionych 

w środowisku nagród.

Medal im. prof. Stefana Kaufmana 
otrzymali: prof. Wojciech Włodarczyk 

z Politechniki Warszawskiej oraz prof. 

Witold Wołowicki z Politechniki Po-

znańskiej.

Medal im. prof. Romana Ciesielskiego 
nadano prof. Januszowi Kaweckiemu 

z Politechniki Krakowskiej (medal ten 

przyznano po raz pierwszy).

Nagrodę PZITB im. prof. Stefana Bryły 
otrzymał dr Jan Kubica z Politechni-

ki Śląskiej.

Nagrodę PZITB im. prof. Wacława Żen-
czykowskiego otrzymała dr Maria Ka-

szyńska z Politechniki Szczecińskiej.

Prelegenci przedstawiali swoje re-

feraty w pięknych wnętrzach Sali Kon-

certowej Pijalni Głównej oraz Sali Ba-

lowej Starego Domu Zdrojowego.

Konferencja tradycyjnie cieszy się 

dużym zainteresowaniem, w tym roku 

zanotować można było szczególnie 

liczny udział pań wśród prelegentów. 

I tak np. w sesji poświęconej geotech-

nice na 19 autorów wystąpień, swo-

je referaty zaprezentowało 9 kobiet. 

Obok prelekcji odbywały się także  ze-

brania dyskusyjne oraz sprzyjające in-

tegracji środowiska tradycyjne już spo-

tkania – „wieczór inżynierski” i „wie-

czór mostowy”.

Referaty z tegorocznej konferen-

cji w Krynicy opublikowane zostały 

w czterech tomach Zeszytów Nauko-

wych Politechniki Gdańskiej.

KRYSTYNA WIŚNIEWSKA

W dniach 11–15 września odbyła się kolejna już, 52 Konferencja 

Komitetu Inżynierii Lądowej i Wodnej PAN i Komitetu Nauki PZITB.

Krynica 2006

Głos w dyskusji zabiera inż. Łukasz Ledziński

Referuje dr inż. Hanna Michalak 

Fot. autora
Fo

t. 
au

to
ra

WYDARZENIA

66 Inżynier budownictwa  PAŹDZIERNIK 2006



PROPONUJEMY NAJWYŻSZEJ KLASY SPRZĘT:
wielofunkcyjne palownice i wiertnice 
(wraz z osprzętem: głowice obrotowe, oscylatory)
młoty hydrauliczne
wibratory (wibromłoty)
recykler asfaltowy

platformy samo-podnoszące

OFERUJEMY SZEROKI ZAKRES USŁUG:
pogrążanie pali prefabrykowanych o dowolnym przekroju
pogrążanie i wyciąganie stalowych ścianek szczelnych
pogrążanie elementów stalowych o prof ilach otwartych 
i zamkniętych
wykonywanie pali wierconych, pali typu CFA i FUNDEX
wykonywanie przesłon bentonitowych /WIPS + DSM/
wykonywanie pali „in-situ” 
stabilizacja gruntu (VIBREX, DSM, kolumny kamienne, 
żwirowe, piaskowe oraz cementowo-wapienne)

KDM Dariusz Mazur
05-816 Michałowice, ul. Kolejowa 16
tel. +48 22 499 46 80, faks +48 22 499 46 81
e-mail: d.mazur@kdm.net.pl 
www.kdm.net.pl

WYKONAWSTWO – SPRZEDAŻ – WYNAJEM – SERWIS

pompy wysokociśnieniowe (jet-grouting) 
i mieszalniki zaczynów cementowych
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